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Zakończenie budowy 

rurociągu

Radziecki gaz ziemny 
dla Polski

B IA Ł A  P O D L A S K A  P A P . D o b ie g ­
ła  końca b u d ow a gazoc iągu  K o -  
b ry ó  —  B rześć —  W a rs za w a . B y ł on  
b u d o w a n y  n a  p o d staw ie  p o ro zu m ie ­
n ia  m ie d z y  r z ą d a m i P o ls k i i  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie g o , in w e s ty c je  te  re a ­
lizo w a n o  ró w n o le g le  n a  te re n ie  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  P o ls k i.

12 b m . w  p o b liżu  w s i K o te rk a  w  
w o j. b ia ło s to c k im , tu ż  p rz y  g ra n i­
c y  p o ls k o -ra d z ie c k ie j, o d b y ło  się u -  
roczyste  zak o ń cze n ie  b u d o w y  g azo ­
ciągu.

Od p rzyszłego  ro k u  do k r a jo w e j  
sieci g azo w n ic ze j t r a f i  p ie rw s zy  m i­
l ia rd  m e tró w  sześć, gazu  p rze s y ła ­
nego ty m  gazo c iąg iem  % K o b ry n ia .  
P o  w y b u d o w a n iu  tło c zn i „P o d la s ie”  
do staw y ra dz iec k ie g o  gazu w zrosną  
d o  2,3 m ld  m  sześć, ro c zn ie  .a  po 
zb u d o w a n iu  jeszcze je d n e j n i t k i  w  
k ie ru n k u  P u ła w  —  do o k . 3 m ld  
m  sześć. W ob e c  ro sn ą cy ch  ko s ztó w  
w y d o b y c ia  w ę g la  —  u zu p e łn ie n ie  
gazem  k ra jo w e g o  b ila n su  en e rg e ­
tycznego  je s t d la  n a s ze j go sp o d ark i 
n ieodzow ne .

Tragiczna katastrofa w Kanadzie •  Ponad 1700 osób zginęło w br.

Czarny rok lotnictwa
O T T A W A  P A P . W  e zw ar m e ryka ńs ik ich  na leżących  do n e r ’s n u l- M c D o n a ld  dodał, że m a ­

tek  doszło do tra g ic z n e j k a  101 d y w iz j i  p ow ie trzno -de-san to - sz^ ia- sb'1-rtown)a. f  pa?a .startowego

W C Z O R A J W  S A L I  K O N F E R E N C Y J N E J  K W  PZPR  o db y ­
ła  się na rad a  a k ty w u  po lityczno-gospodarczego  naszego w o je ­
w ó dztw a , o raz p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra ­
c y jn y c h  w o je w ó d z tw  kosza liń s k ie g o  i gorzow skiego, pośw ięco­
n a  po trze b om  i  m o ż liw o śc io m  w y k o rz y s ta n ia  postępu n au ko ­
w o -techn icznego  w  unow ocześn ian iu  i  da lszym  ro z w o ju  gospo­
d a rk i w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

W  N A R A D Z IE  u czes tn iczy ł cym  się nap ięc iom  na leży pod- 
taikże w ic e m in is te r U rzędu  P o- ją ć  d z ia łan ia , d la  p rzystceow a- 
stępu N aukow o-Techn icznego  i  m a s ię  do zm ian w  w a ru nka ch  
W drożeń  m g r lnż . A d a m  G ra - gospodarow ania , 
czyńsk i. U czes tn icy  narady, o - ,
t r z y m a l i  b o g a t y  z e s t a w  r e i e r a -  p ro s t; zyc h ; ¿ » p 2 w v  a y E ip n n y " aJu  
to w  1 k o m u n ik a t ó w  W ie lo s tro n - k w id a e ji  m a rn o tra w s tw a  czasu p ra ­
n ie  t r a k t u ją c y c h  O p r o b le m a c h  } m a te r ia łó w , s ta w ia n ia  w y ż -  

s z e rs z e g o  w y k o r z y s t a n ia  poste - w v k i n y w B n ą ° p S '
p u  n a u ko w o -te c h n ic y n e g o  W  cę. N a js ła b szą  s tro n ą teg o  p ro c e -  
UinOW OCaeśniiianLu i  d a ls z y m  r o z -  su . są sy stem y m o ty w a c y jn e  słabo  

z w ią za n e  z n o rm o w a n ie m  p ra c y . 
\ \ 0 ’j u  n a s z e j  g o s p o d a rk a . S z e rz e j trzeb a  też sięgać po  postęp

O  w ę z ło w y c h  p r o b le t n a c h  r o z  n a u k o w o -te c h n ic zn y  ja k o  p o d staw o -  
w o ju  i  u n o w o c z e ś n ia n ia  gospo- p o p ra w y  gospodaro -
d a irfc i w o je w ó d z tw a  m ó iw i l  w  ^ I m o m g o ' ś * e
r e f e r a c ie  w p r o w a d z a ją c y m  sekre ro w a ń la  za ró w n o  w  s k a li p rzed s ię -  
ta rz  K W  P ZP R  Je rzy  W icczo- bk>rs tw a , ja k  ró w n ie ż  w o je w ó d z -
__. . . _  tw a . S p ra w  k a d ro w y c h  w  p rzed s ię -
rek , z w r a c a ją c  m . im . u w a g ę  n a  b ió rs tw a ch  n ie ro zw ią że  się ty lk o  
a k t u a l n e  u w a r u n k o w a n i a  g o s -  p rzez  k o n k u re n c ję  p la co w ą i so- 
p o d a rk i. A b y  u o o b te c

i  ro b o ty z a c ji p ro ce só w  p ro d u k c y j­
n y c h , d o k o n y w a ć  ta k ic h  z m ia n  w  
procesach  tec hn o lo g ic zn yc h , b y  o -  
g ran iczą ć  p ra c e  c ię żk ie  1 s zk o d liw e  
d la  z d ro w ia . O bszar w y m a g a  la,cv 
n a jw ię k s z y c h  w y s iłk ó w  to  gospodar 
k a  m a te r ia ło w a  i e n e rg e tyc zn a . 
P o trz e b y  i m o ż liw o śc i w  ty m  za­
k re s ie  są - o g ro m n e. Z b y t  m a ło  k o ­
rzy s ta  się z  n o rm  i  n o rm a ty w ó w ,  
p o trze b n e  je s t w y w o ła n ie  pow szech  
nego ru c h u  oszczędnościow ego. Z a -  

(D okończen ie  na  s ir . 2)

a - - -------------  .j,------------ 1.— — o ra z  Ze w  p a n u ją c y c h  w a ru n k a c h
der, w  k a n a d y js k ie j p ro -  dotychczasow ych  don ie s ie ń  w y -  atmosferycznych było to całkowicie 
w in c j i  N ow a  F u n d la n d ia , w  ni*ka, że n ik t  n ie  p rz e ż y ł k a ta -  zgodne z “ sadami Pilotażu, 
k tó re j^  258 osób pon ios ło  s tro fy , k tó re j p rz y c z y n y  są do 
śm ie rć . tychcaas n ieznane.

Książęca para też tam będzie

Z wizytą u Śnieżki
B A L  d la  d z iec i p ok rzyw dzą - O s ta tn io  też pan ie  z P ra cow - 

n ych  p rzez  los zapow iada  ssę n j  P la s tyczn e j p rz e ję ły  pod 
okaza łe . P rzyb ęd z ie  n ań  także sw o ją  p ieczę cza pk i i  k o ty ł io -  
książęca p ara : Ks iążę  B og u s ław  n y , w y k o n a n e  Rrzez d z iec i ze 
z ks ię żn iczką  A n n ą , zaproszeni S zko ły  P od s taw ow e j n r  63 i  ze 
p rzez a u to ra  scenariusza i  re ży - S zko ły  P od staw ow e j n r  4. U cz- 
sera im p re z  S ła w o m ira  R osiaka, n io m  z ty c h  szkó ł serdecznie 
Nae m ożem y zd radz ić  w szys t- d z ię k u je m y . D o łączam y ró w n ie ż  
k ic h  za p la n ow an ych  tu  a tr a k c j i (D okończen ie  na s tr. 2) 
d la  dz iec i. Szczegóły dopraco­
w y w a n e  są obecnie  w  sze rok im  
g ro n ie  osób zaangażow anych  w  
p rzyg o to w a n ie  b a lu , k tó re  s p o t- \  
k a ły  się n ie d a w n o  w  W o je w ó ­
d z k im  D om u K u l tu r y ;  w szak 
tu  w ła ś n ie  zb ieg a ją  się w szys t­
k ie  n ic i p ro g ra m u  zabaw . D o ­
d a jm y , że W D K  ponosi ró w n je ż  
częściowo ic h  kosz ty , a w  o rga ­
n izac ję  w p rzę gn ię c i są je go  p ra ­
cow n icy .

P R Z E D S T A W IC IE L  ka na ­
d y js k ic h  s łużb  ra to w n iczych , 

S T A R T U  TACY 7 ŻOŁNIERZE powracali do sta- k a p ita n  T o m  Rosę, pow ied z ia ł,
nów zjednoczonych z półwyspu Sy że p rzed  k a ta s tro fą  w ieża  k o n -

gO lo tn is k a  sa m o lo t cza rte ro w y  naj, gdezie przez 8 miesięcy pe łn ili Łro ina lothiiskfa w  G o n d fr  n ip
ty p u  D C -8  na leżący do to w a - »luibp w ‘oddziałach tz w i w tap- t , J L ■»£
ry y s tw a  A r ro w  A i r ”  z  siiadOTiiha aąrodowych s ił pokojowych nadzo- O trzym a ła  Od k a p ita n a  ro z b ite j

m  F l o f r d i  T S  rująeych przestrzega»!« egipsko- m aszyny żadneso sygna łu  aW iVIiam,i na  *  K -ryaz ie , Z m e  -izraelskiego trakta tu  pokojowego n,rnśha o nonin»- no
w y ja ś n io n y c h  dotąd  p rz y c z y n  * r&ku 1979. Rozpoczęli oni swą P
m z h ił n ead7 12  50 rzasm P °dróż w  Kairze, a po drodze Pr0SI'U e ksp lo d ow a ł —  powoe-rozDH się o  goaz. lz.bu  czasu sainolot za.trzymał się w K olon ii w d z ia ł Rosę. D oda ł, że z sam o-
w a rszaw sk iego  W od le g ło śc i o k . RFN w  celu uzupełnienia paliwa. w  u  ; if,cn nasiiiżerów /n iew ip- 
400 m e tró w  od końca  pasa s ta r Podano, że samolot startował poci- , i f f .  vT n .

^ l L sa,nototu k  po“ s"-,° -  McD“ aldzn a jd o w a ło  Się 2o0 ż o łn ie rz y  a - zdaniem kanadyjskich władz lo tn i- a '» -  •
"czych, warunki atmosferyczne nie ( U O K O n c z c m e  n a  S t r .  3 )  

mogły być przyczyną katastrofy.

Również bratobójcze waśnie

Krwawy bilans 
niepokojów w RPA
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  w  J o h a n -  

nesburgu  za k o m u n ik o w a ła , że m i­
n io n e j n o cy n ie p o k o je  w  R P A  po­
c h ło n ę ły  4 dalsze o f ia ry  ś m ie rte ln e . 
W ła d ze  p rz y z n a ły , że je d e n  z M u ­
rz y n ó w  zg in ą ł od  k u l  p o lic ji w  cza 
sie zam ies zek  w  k o p a ln i z ło ta  w  
p o b liżu  Jo h a nne sburga .

P rz e d s ta w ic ie le  re ż im u  tłu m a c zą  
się, że p a tro l p o lic j i  z a a ta k o w a n y  
p rze z  t łu m  M u rz y n ó w , m u s ia ł u -  
ży ć  b ro n i.

T r z y  In n e  osoby z g in ę ły  w  czasie  
b ra to b ó jc zy c h  w a śn i w ś ró d  m iesz­
k a ń c ó w  m u rz y ń s k ic h  g e t t  w o k ó ł  
t e j  m e tro p o lii .

M c D O N A L D  ośw ia dczy ł, że 
samo-lot e ksp lo d o w a ł bezpośred­
n io  po o de rw a n iu  się od pasa 
s ta rtow ego  na  ze w ną trz  o gro ­
dzen ia  o tacza jącego kom p leks  
p o r tu  lo tn iczego.

To nie dowcip!

„Mój mąż 
urodzi dziecko...”
W E D Ł U G  w y d a w c y  m agazy­

n u  „O m n i” , p a n i K a th y  K ee ­
ton , u rodzen ie  p rzez  m ężczy­
znę dz iecka  n ie  je s t  w y łą c z n ie  
fa n ta z ją  z w a rio w a n y c h  pseu­
d o n a u k o w c ó w  czy a u to ró w  opo 
w ie ś c i s c ie n c e -fic tio n , lecz fa k ­
te m  m o ż liw y m  do u rz e c z y w is t-  

(Dokończenie  na  s tr. 3)

Kie Amazonka lecz Nil
P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  n a jn o w ­

szych p o m ia ró w , n a jd łu ższą  rze k ą  
w  św iec le  je s t n ie  A m a zo n k a , k tó ­
ra  m a 6 480 k ilo m e tró w , le cz  N i l ,  
k tó re g o  d ługość w y n os i 6 071 km .

N a to m ia s t n a jk ró ts z ą  rze k ą  w  
św ie c ie  je s t T h e  • R iv e r  w  »ta n ie  
O regon  (U S A ). J e j d ługość w y n os i 
za le d w ie  134 m e try .

Z kra jów  Wschodu i Zachodu

Generałowie przeciw wojnie
B U D A P E S Z T  P A P . W  B ud a - w i w o jn y  tak  n u k le a rn e j, ja k  

peszcie za koń czy ły  się w  środę k o n w e n c jo n a ln e j, 
d w u d n io w e  o b ra d y  - p rz e d s ta w i- B ry ty js k i g enera ł w  s tan ia
c ie li m iędzyna rodow ego  ru c h u  spoczynku  M ic h a e l H a rb o tt le  
„G e n e ra ło w ie  na rzecz p o k o ju  o p o w ie d z ia ł się ze sw e j s tro n y  
i  ro z b ro je n ia ” . za p o d e jm o w an ie m  d z ia łań  m a -

Podczas k o n fe re n c ji p ra sow e j ją cych  na  ce lu  budow ę  śrcwŁ- 
po s p o tk a n iu  h o le n d e rs k i gerne- k ó w  z a u fa n ia  m ięd zy  państwsb- 
r a ł  w  s tan ie  spoczynku  M ichael m i.
H e rm a m i von  M e y e n fe ld t o - G ene ra łm vie  p o d k re ś lili zgod- 
św ia d czy ł, ul n u k le a rn y  w yśc ig  n , ^  ^  każdy, na k im  c ią ży  p o - 
zb ro jen  ora® p la n y  m d ita -ryza - ^ y Ĉ ia  odpow k^ ia ia łność , m u s i 
c j i  kosm osu s tan o w ią  dz iś  n a j-  p r-,vCzynia siQ do o s łab ie n ia  
w iększe  zagrożenie  d la  lu d z k e s - k o n fro n ta c ji m i lita rn e j o ra z  o - 
Cłv  „  p ow iadać  się za k o n ty n u a c ją

Jego ra d z ie c k i ko lega, g ff l ie - . d ia log u  W sc h ó d -Z a c h ó d .
ra i w  s tan ie  spoczynku  A le k - 1 ,. ----------- --------------------- —
sander P onom arioav p o d k re ś lił,  
iż  zgodnie  z ra d a ie cko -a m ery - 
kańsk im d ośw iadczen iem  ze 
szczytu  genew skiego, n a le ży  dą­
żyć do zapobieżenia  w y b u c h o -

U N A S  C O R A Z  c h ło d n ie j, a w  A fry c e  s łoneczn ic  i  ciepło. 
Na z d jęc iu : p o lic ja n tk i k ie ru ją c e  ru ch em  w  Tunies ie .

F o t— C A F

Kosmos milczy
W A S Z Y N G T O N  P A P . Już w  1960 

ro k u  n ie ja k i F ra p k  D ra k ę  p ró b o ­
w a ł ra d io te les ko p e m  o d eb ra ć  syg ­
n a ły  Is to t ro 'u m n y c h  z kosm osu. 
N ie s te ty , d o ty chc zas n ie  o tr /.y m a l  
żadnego zn ak  u M im o  to  p ró b a  ta 
podsunęła n a u k o w c o m  p e w ie n  po­
m ysł.

N ie d a w n o  am e ry k a ń s k a  A g en c ja  
A ero n a  u ty k i i B ad a n ia  P rze s trze ­
n i K o s m ic zn e j (N A S A ) w y d a la  p ó ł­
to ra  m il io n a  d o la ró w  na n ab y c ie  

V s p e c ja ln y c h  o d b io rn ik ó w . B ędą one 
*’ ! pod łączone do  w y k o rz y s ty w a n y c h  
1 ju ż  ra d io te le s k o p ó w . N ik t  n ie  w ie ,  

o a ja k ie j  czę s to tliw o ś c i m ogą p ró ­
b o w ać n a w ią za ć  z n a m i k o n ta k t  
m ie s zk a ń c y  in n y c h  p la n e t. D la te g o  
też  k o m p u te r  sp ra w d za  o k . 10 m i­
l io n ó w  czę s to tliw o ś c i.

Wałęsa niekompetentny
L . W A Ł Ę S A  u d z ie lił w y w ia d u  z a -  

c h o d n io n ie m ie c k ie m u  ty g o d n ik o w i 
„ V o rw a e r ts ”  i s k ra jn ie  ko n s erw a­
ty w n e m u  d z ie n n ik o w i „ D ię  W e lt”  
jednocześn ie . Jedno  p y ta n ie . a 
szczególn ie je d n a  o d p ow ied ź , za in ­
te re s o w a ły  nas szczególnie. P y ta n ie :  
„C o  sądzi pan  o  sta le  ro z p a la n e j 
w  R F N  d y s k u s ji na te m a t  p o ls k ie j 
g ra n ic y  zac h o d n ie j? ” . O d p o w ie d ź:  
„Je ste m  P o la k ie m  i  n im  zaw sze po ­
zostanę. Je ste m  je d n a k  z w ią zk o w ­
cem , a n ie  p o lity k ie m . D la te g o  też  
n ie  chcę n ic  m ó w ić  n a * te n  te m a t”.

Cóż rzec n a ta k ie  d ic tu m ?  W ia ­
do m o . że W ałęsa choć — ja k  zap e w  
n ia  — ty lk o  zw ią zk ó w '? c , w y p o w ia ­
da się w o b ec  d z ie n n i e ; r z y  zachod­
n ic h  na w s ze lk ie  te m a ty  tego św ia ­
ta . U w a ż a , że p o tr a f i, że m oże, że  
p o w in ie n . Z a n ie k o m p e te n tn e g o  u -  
w a ża  się n a to m ia s t w  s p ra w ie , w  
k tó re j k o m p e te n tn y m  p o w in ie n  się  
czuć k a ż d y  P o la k . O s ta tn io , w  
R zy m ie  w y p o w ie d z ia ł się w  te j spra 
w ie  je d no zn a czn ie  w  obecności p u r ­
p u ra tó w  z R iFN , n ie  zw ią zk o w ie c , 
k a rd y n a ł J. G le m p .
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Z wizyto u Śnieżki Postęp naukowo-techniczny
(Dokonczenve ze s tr. 1) 

d a n ia  w  za k re s ie  ro ln ic tw a  w y m a ­
g a ją  w s p a rc ia  w  d z ie d z in ie  m e c h a ­
n iz a c ji , a g ro te c h n ik i, o c h ro n y  ro ­
ś lin , zas tosow ania  w y d a jn ie js z y c h  
o d m ia n  ro ś lin . P o p ra w ić  trze b a  w y  
k o rz y s ta n ie  t rw a ły c h  u ż y tk ó w  z ie ­
lo n y c h , sposoby zag o s p od a ro w y w a­
n ia  p ro d u k tó w  żyw n oś c io w yc h , w  
ty m  ry b . M u s im y  k o rzy s ta ć  tak że  
z n o w o czesnych  n a rzę d z i pom oc­
n yc h  w  za rzą d za n iu , p ro d u k c ji i  
p ro je k to w a n iu , t j .  z te c h n ik  k o m ­
p u te ro w y c h . Z a s to s o w an ie  in fo r ­
m a ty k i p o w in n o  być co ra z  sze rze j 
sto so w an ym  n a rz ę d z ie m  za p e w n ia ­
ją c y m  w zro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  o -  
ra z  ja k o ś c i p ro d u k o w a n y c h  w y ro ­
b ó w  i  usług.

— J A K  przezw yc iężyć  p ro g i 
w yo b raźn i, in ic ja ty w y  i p rzed­
sięb iorczośc i?  Jaik tw o rz y ć  k l i ­
m a t s p rz y ja ją c y  w y b itn y m  tw ó r

Konferencja prasowa

w WK ZSL

Na zd jęc iu : Uczennice z SP  
lio n y .

(D okończen ie  ze str. 1)

p od z ię kow an ia  D T  „C e n tru m ”  
za udos tępn ien ie  nam  k a rto n ó w  
do  p rze w ie z ien ia  b a lo w ych  a k ­
cesoriów .

Łań cuch  lu d z i d o b re j w o li  z 
ka ż d y m  d n ie m  się pow iększa. 
O s ta tn io  d o łą czy ła  się do n ich

Kalejdoskop
sportowy

o  A U S T R IA C Z K A  C h ris t in e  
P u tz , k tó ra  m ia ła  u p a d e k  pod  
czas c z w a rtk o w e g o  b ie gu  z ja z ­
dow ego  w  V a l  d T s e re  do  w ie  
czora n ie  o d zys ka ła  p rz y to m ­
ności w  s zp ita lu  w  G re n o b le . 
L e k a rz e  p rz e p ro w a d z a ją  sk o m ­
p lik o w a n e  b a d a n ia , po  k tó ry c h  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j p rzy s tą p ią  
do o p e ra c ji m ózgu .

$  W  V A L  G A R D E N A  od,by? 
s íe  r te n in g  b iegu z ja zd ow eg o  
m ę żczyzn  n rzed  s o b o tn iim i za ­
w o d am i o P u c h a r Ś w ia ta  N a j ­
szy b c ie j p o je c h a ł S z w a jc a r  
K a r i  A ip ig e r  — 2,07,07. P o w a ż­
n e j k o n tu z ji k ręg o s łup a  pod­
czas te g o  tre n in g u  d o zn a ł A -  
m e ry k a n in  C ra ig  S o u rb e er.

O  P A U L  V A N  H IM S T  został 
d e c y z ją  k ie ro w n ic tw a  k lu b u  
z w o ln io n y  z fu n k c j i  tre n e ra  
b ru ks e lsk ieg o  A n d e rle c h tu . 
V a n  H im s t b y ł t re n e re m  tego  
zespołu  od 3 la t . Jego ty m ­
cza so w ym  następcą zo sta ł M a r  
t in  L ippens .

O  J A P O Ń S K A  F e d e ra c ja  T e ­
n isow a zap o w iad a  o rg a n iza c ję  
w ie lk ie g o  ten isow ego  tu rn ie ju  
m ę żczy zn  i k o b ie t  „ J a p a n  o- 
t>en" w  ro k u  1987. S u m a n a ­
gród -  750 tys . d o i. (500 tys. 
dla m ę żczy zn  i 250 tys . —  d la  
k o b ie t)

n r  63 p rze kazu ją  cz a p k i i  k o ty -  
F o t.: Z b. J o d k o w s k i

p a n i R achucka  z u l. Szopena, 
w p ła ca ją c  na  k o n to  500 ¿1 o raz 
K a z im ie rz  P au te r z u l.  S antoc­
k ie j (1000 zł).

K o n to  nasze w zb og a c iły  ró w ­
nież o rg an iza c je  zw iązkow e: 
Z w ią ze k  Z a w o do w y  P ra c o w n i­
k ó w  „T ra n s b u d u ”  (8000 zł) oraz 
Z w iąze k  Z a w o d o w y  P ra c o w n i­
k ó w  PSS „S p o łe m ”  (10 000 zł), 
a także  za k ład y  p ra cy : N ad- 
odrzań sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u 
d o w n ic tw a  O gólnego (10 000 zł), 
O k rę go w y  Z a rzą d  Lasów  P ań ­
s tw o w y c h  (10 000 zł), W o jew ódz­
k ie  P rze ds ię b io rs tw o  H a nd lu  
W ew nętrznego  (20 000 z), K o m ­
b in a t P ań s tw o w ych  Gospo­
d a rs tw  O grod n iczych  Szczecin 
(5000 zł), P P D iU R  „O d ra ”  w  
S w in o u jśc iu  (10 000 zł), S pó ł­
d z ie ln ia  R yb o łó w s tw a  i P rze­
tw ó rs tw a  Rybnego „C e rta ”  
(2000 zł). P P D iU R  „ G r y f ”  (8000 
z i ) .

P rz y p o m in a m y  n u m e r ko n ta : 
T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł D z iec i 

Zarząd  W o je w ó d z k i Szczecin" 
N B P  I  O M  Szczecin 

81012-2264-132 
„ Z  w iz y tą  u Ś n ie ż k i”

( tu r)

Platforma „Petrobalticu“ 
— w porcie

G D A Ń S K . P o  w y k o n a n iu  z a p la ­
n o w a n y c h  n a te n  ro k  zad a ń , do  
P o rtu  P ó łn o c n eg o  w  G d a ń s k u  zo­
s ta ła  p rzy h o lo w a n a  p la tfo rm a  w le r t  
n ic za  należa ca  d o  w spólnego  p rze d ­
s ię b io rs tw a  p o szu k iw a ń  n a fto w y c h  
n a M o rz u  B a łty c k im  ..P e tro b a ltic ”  
W  m ie ts cu  sw ego sta łeg o  c u m o w a­
n ia  w  o k re s ie  z im o w y c h  m ie sięc y  
o rz e jd z ie  ona n ie zb ę d n y  o rze e la d  
o ra z  k o n s e rw a c je .

Żyją nie tylko 
rolnictwem

Z JE D N O C Z O N E  S tro n n ic tw o  
L u d o w e  z n a jd u je  się obecnie  na 
p ó łm e tk u  k a d e n c ji. W lis to p a ­
dzie b r. w  o gn iw ach  podsta ­
w o w ych  rozpoczęto ju ż  ka m p a ­
n ię  spraw ozdaw czą. M a się o- 
na zakończyć w  s tyczn iu  1986 
ro ku .

C Z Y M  ż y je  dziś szczecińska o r ­
g a n iza c ja  ZS L?  N a te  m . in . te­
m a ty  ro z m a w ia n o  podczas zo rg a n i­
z o w a n e j w c z o ra j w  g m ac hu  W K  
Z S L  k o n fe re n c j i p ras o w e j z u d z ia ­
łe m  d z ie n n ik a rz y  szczec ińskich  o - 
ra z  p rz e d s ta w ic ie li c e n tra ln e j p ra ­
sy lu d o w e j.

P re zes  W K  Z S L  R y s za rd  S zu n k e  
p o in fo rm o w a ł p rz y b y ły c h  o celach  
i  s to p n iu  za a n g ażo w a n ia  k a m p a n ii 
s p ra w o zd a w c ze j. Z e b ra n ia  o d b y ły  
się ju ż  w  37 ko łac h . Spośród  
s o ra w  ooru sza n vc h  o rzez  m asy  
c z ło n k o w s k ie  na p ie rw s zy  p la n  w y  
s u w a ją  się k w e s tie  zao p a trze n ia  
w si w w ę g ie l i m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne, o p łacalności p ro d u k c ji m leka  
i b y d ła , ogólnego s ta nu  in s ta la c ji 
m e lio ra c y jn y c h .

W  szc zec iń s k ie j in s ta n c ji Z S L  sku  
p io n y c h  je s t 11 tys. 928 cz ło nk ó w . 
60 p ro c . z n ich  to  c h ło p i, 24,5 proc.
— p ra c o w n ic y  u m y s ło w i, 14.5 proc.
— ro b o tn ic y . W  o rg a n iza c ji Jest 31 
p ro c . k o b ie t  i 14.5 p roc. lu d z i, k tó

I r z y  n ie  u k o ń c z y li Jeszcze 29 ro ku  
życ ia .

C z ło n k o w ie  1 d z ia łac ze  Z S L  ży ją  
Jednak n ie  ty lk o  s p ra w a m i w si i 
p ro d u k c ji ro ln e j. Ic h  u d z ia ł je s t  
w id o c zn y  w  w ie lu  ogólnospołecz­
n yc h  k a m p a n ia c h , są ta k ż e  in ic ja ­
to ra m i c zy n ó w , k tó re  u ła tw ia ją  w  
re z u lta c ie  cod z ie n n e  życ ie  m iesz­
k a ń c ó w  w si i m iast. I  ta k  np . w  
C h o c iw lu  o raz  K o łb a s k o w ie  człon ­
k o w ie  k ó ł Z S L  za d e k la ro w a li swą 
pom oc w  b u d ow ie  szk ó ł. W  C h o j­
n ie  i G r y f in ie  p rzy  ic h  spo łecznym  
u d z ia le  staną now e o śro d k i zd ro ­
w ia . W  w ie lu  w s iac h  n a to m ia s t  
c z ło n k o w ie  S tro n n ic tw a , zak as a­
w szy rę k a w y , re m o n tu ją  —  w ra z  
z m ie js c o w ą  społecznością — lo k a l­
n e d ro g i. (m o r)

„To b y ł y  c z a s y  irudne, ale p i ę k n e . . . “

Spotkanie i  gryfińskimi
W R O K U  1945 m ie li po s ie - p rze m ów ień , a n i też  p om pa tycz- 

dem naście, d z iew ię tnaśc ie  n ych  w y p o w ie d z i. W  a im osfe -
i n ieco p ow yże j d w ud z ie s tu  la t. 
P rz y b y w a li na  Z ie m ie  O dzyska­
ne za ró w no  z g łęb i k ra ju ,  ja k  

z n ie m ie ck ich  ro b ó t i  obozów . 
D roga  w io d ła  także  m . in . przez 
G ry f in o . T u ta j z a k ła d a li p ie rw ­
sze po lsk ie  dom y. Teraz po la ­
tach , z ro z rze w n ien ie m  w sp om i­
n a ją  te  czasy. D la tego  każda 
roczn ica, każde b a rd z ie j, czy 
m n ie j u roczyste  s p o tka n ie  p a r­
ty jn e . je s t d la  n ic h  o k a z ją  do 
wspom nień . T a k  b y ło  i  o s ta tn io  
k ie d y  k ilk u d z ie s ię c iu  g r y f iń -  
«kicft p io n ie ró w  p a r ty jn y c h  spot 
k a ł ;  się znow u, ty m  razem  z 
o k a z ji 37 ro czn icy  z jednoczenia  
oo lsk lcgo  ru ch u  robotn iczego .

S po tkan ie  to  ja k k o lw ie k  m ia - 
<o c h a ra k te r o f ic ja ln y  i o d b y ło  
sie p rzy  u dz ia le  gości z K o m i­
te tu  W o jew ódzk iego  PZPR  w  
Szczecinie o raz p o lityczno -gos­
podarczych  w ła d z  m ie js k o -g m in  
nych  d a leko  odb iega ło  od ste­
re o typ u . N ie  b y ło  a n i d łu g ic h

rze c ie p ła  1 serdeczności w rę ­
czono osiem  lis tó w  g ra tu la c y j­
n ych  od I  se kre ta rza  K W  P ZP R  
w  Szczecinie, trzyn a śc ie  zaś 
osób ude ko row an o  M e d a la m i 40 
-lecaa P o ls k i L u d o w e j. I  na ty m  
w ła ś c iw ie  za kończy ła  się ta  b a r 
d z ie j o fic ja ln a  część sp o tka n ia . 
P óźn ie j b y ły  ju ż  ty lk o  w sp om ­
n ie n ia  i  re f le k s je  z ta m ty c h  
p ie rw szych , p o w o je n nych  la t.

-  Ń O  C O Ż . w szyscy Jesteśm y Już 
n a e m e ry tu ra c h  i  re n ta c h  — m ó w i 
E d w a rd  W a jk e r t .  -  N ie  d la te g o  
Jednak w s p o m in a m y , ie  Jest n a  to  
w ię c e j czasu. T e  la ta  g łę bo k o  w r y ­
ły  się w  p am ięć  ką żd eg o  z nas i 
n ie  m ożna od  n ic h  u c iec . T y m  b a r ­
d z ie j.  t e  w  ty c h  w s p om nien ia ch  
p rz e w ija ją  się  tw a rz e  p a r ty jn y c h  
p rz y ja c ió ł, k tó rz y  ro z je c h a li się po  
k r a ju  a lb o  ju ż  od es z li na zaw sze .

A  b y ło  nas p rzec ie ż  w te d y  n ie ­
w ie lu . to te ż  w szyscy się  do sk o na­
le  zn a li. T e  s p e cy ficzn a  P rz y ja ź ń  
p o g łę b ia ł w  d o d a tk u  te n  sam  ce l 
—  Jak najszy bs ze  zag os poda row a nie  
tv e h  z ie m  i o d b ud o w a iv c ia  enspo  
d arc zeg o . Ja . co p ra w d a , o rz y je c h a  
łe m  t u ta j  d o n ie ro  w  1947 r.. w a ru n -

pionierami
k i  ż y c ia  b y ły  je d n a k  w te d y  ró w n ie  
tru d n e  ja k  tu ż  po zak o ń cze n iu  w o j­
n y . Pod k o n ie c  1947 ro k u  zaczę­
ła  się  nasza, p a r ty jn a  b a ta lia  o 
h a n d e l. Z a c zę liś m y  p o w o li o rg an izo  
w a ć PS S. g m in n e  sp ó łd z ie ln ie  itd . 
I  w y g ra liś m y .

— B y ły  to  czasy t ru d n e , a le  p ię ­
k n e  — d o d a je  E m ilia  Z ió łk o w s k a . 
— N ie w a ż n e  b y ło  za I le  się p ra c u ­
je . C z ło w ie k  c ieszył się. że  w o jn a  
się sk o ń czy ła , że m ożna za ło żyć  ro  
d z in ę  i  zacząć n o rm a ln e  ży c ie . Czu  
ło  się w ię c  atm o s fe rę  serdeczności, 
a le  i n ie p o k o ju , k ie d y  k tó re ś  z  nas 
u d a w a ło  sie np. w  po d ró ż  s łużbo­
w ą . R óżne m ę ty . s za b ro w n ic y  i im  
p o d o b n i g ras o w a li w ów c zas po ty m  
te re n ie ..

T ru d n o  to  chyba z ro z u m ie ć  m ło ­
d y m  lu d z io m . Cóż. ró żn ic a  no ko le ń . 
to  z ro z u m ia łe . D la te g o  n ig d y  n ie  ©- 
c e n ia m  n e g a ty w n ie , m ło d y c h  lu d z i. 
U w a ż a m , że sa w s p a n ia li. T rze b a  
t y lk o  u m ie ć  w y d ob y ć  z n ic h  to  co  
n a jp ię k n ie js z e  i n a jb a rd z ie j w a r ­
to śc io w e . Z  n am i to  sie przecież, 
u d a ło . -

S P O T K A N IE  dobiega k o ń c a . Jesz­
cze o s ta tn ie  słow a, p o d z ię k o w a n ia  
i  n o w o ro c zn e  ty c z e n ia  z d ro w ia  ł 
p o m yś ln o śc i P u s toszeje  p o w o li 
sala k lu b u  i  m ilk n ą  ro z m o w y  w  
h a .ru . I  t y lk o  iu ż  zza d rz w i, do­
b ie g a ją  s łow a — D o  w id z e n ia , dó  
n astępnego  s p o tka n ia ...

(Jacz)

cotm n a u k i 1 te c h n ik i o ra z  w y ­
nalazcom ? J a k  ro b ić  na  co 
dzień posięp w  za k ładz ie , b iu ­
rze  p ro je k to w y m , in s ty tu c ie , w  
w o je w ó d z tw ie  i  g m in ie ?  Są to 
n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  p y ta n ia , 
na k tó re  w  k ró tk im  okres ie  m u 
s im y ' znaleźć k o n k re tn e  odpo­
w ie d z i, aby zastosować je  w  na 
szej p ra cy  p o lity c z n e j, n a u k o - 
w o -gospoda rcze j i  społeczno-za­
w o do w e j —  s tw ie rd iz ił Je rzy 
W ieczorek.

N a s tę p n ie  o p ro b le m a c h  w  za ­
k re s ie  postępu N T  w  gospodarce  
m o rs k ie j m ó w ił R y s za rd  Ł a n g o w -  
sk i, b u d o w n ic tw ie  — M iec zys ła w  
O łta rz e w s k i, ro ln ic tw ie  i p rze m y ś le  
sp o ży w czy m  — S ta n is ła w  S k ib a , 
o rz e m y ś e  c h e m ic zn ym  — K a z i­
m ie rz  M a rc in k o w s k i o ra z  p rz e m y ­
śle le k k im  — S ta n is ła w  D ziw os z. 
K ie r u n k i ro z w o ju  szczec ińskich  p la  
c ó w e k  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  i ro z -  
w trio w v c h  w  k o n te v ś?ie soołec-->o- 
-g os p o da rc zyc h  p o trz e b  w o je ­
w ó d z tw  p ó łn o cn o -zac ho d n ic h  p rze d ­
s ta w ił T adeusz K lu k a .

M a le c  s tw ie rd zen ie m , żie m . in . 
tre śc i posiedzen ia  będą podda­
ne d og łębne j a na liz ie , d la  w y ­
p ra co w a n ia  n  a je fe k  ty  w n ie j -
szych k ie ru n k ó w  d z ia łan ia . D a l 
s>zy postęp N T  m o ż liw y  je s t 
ty lk o  przez sprzężenie  n a u k i z 
p ra k ty k ą .

(w it )

P R E Z E N T A C J A  W D R O Ż O N Y C H  
IN N O W A C J I

W  T R A K C IE  trw a n ia  n a ra d y  
czy n n a  b y ła  w y s ta w a  in n o w a c ji 
tec hn iczn yc h  o rg a n iz a c y jn y c h  p rz y  
g o to w a n a  p rzez  W o je w ó d z k i K lu b  
T e c h n ik i R a c jo n a liz a c ji . o r z y
w s p ó łu d z ia le  szczecińskiego o d d z ia ­
łu  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e j O rg a n i­
za c ji i K ie ro w n ic tw a .

N a  ek sp o zy c ji z a p re ze n to w a n o  
na jno w sze  p r o je k ty  w y n a la zc ze  
w d ro żo n e  do p ro d p k c ji o ra z  ro z ­
w ią za n ia  o rg a n iz a c y jn e  w y k o rz y ­
sta ne  w  p rze d s ię b io rs tw a c h . S w o ją  
o fe rtę  p re z e n to w a ły  z a k ła d y  p ra c y  
b iu ra  p ro je k to w e , o rg a n iz a c je  n a ­
u k o w o -te c h n ic zn e .

W y b ra n e  z a g a d n ie n ia  w s p ó łp rac y  
u cze ln i szczec ińskich  z gospodarką  
w o je w ó d z tw  pó łn o cn o -zac ho d n ic h  
o m ó w ił W ła d y s ła w  N o w a k . J e rz y  
R a c h u ta  p rz e d s ta w ił stan  ł p ro g n o ­
zy  in fo r m a ty k i w  w o je w ó d z tw ie  
szc zec iń s k im , a S ta n is ła w  W ó jc ik  
ro lę  je d n o s te k  p ro je k to w a n ia  w  i -  
n ic jo w a n iu  i w d ra ż a n iu  p o stęp u , 
n a u k o w o -te c h n ic zn e g o . O s te ro w a ­
n iu  ja ko ś c ią  p ro d u k c ji w  F a b ry ­
ce  K a b li  ..ż a lo m ”  m ó w ił J a n  R y b ­
czy ń s k i. W ła d y s ła w  B u ch h o iz  z a ją ł 
się p o trze b ą  p o d ję c ia  n ie zbę d n yc h  
badań  n a u k o w y c h  w  za k re s ie  ra ­
c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  system u  
u jś cia  O d ry . J e rz y  S o łd e k  m ó w ił 
o m o żliw o śc iac h  1 b a r ie ra c h  w o ro -  
w a d za n ia  postępu  techn iczn eg o  o- 
p a rte g o  o  stosow an ie  m ik ro k o m p u ­
te ró w . a J e rz y  P e rk o w s k i p rzed s ta ­
w i ł  zaa n g ażo w a n ie  i d o św iadc zen ia  
o rg a n iz a c ji p a r t y jn e j  P Z P R  w  
P P D iU R  „ O d ra ” , w  s te ro w a n iu  p o -  
steoem  tec hn o lo g ic zn ym . W reszcie  
R o m an  M a g ie ra  o m ó w ił a k tu a ln y  
sta n  z a k ła d o w e g o  zap lecza b a d a w ­
c zo -ro zw o jo w e g o  i b a zy  w d ro że n io ­
w e !  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

W ic e m in is te r  A d a m  O ra c zy ń s k l
s c h a ra k te ry z o w a ł p o d e jm o w a n e  
p rzez  U rz ą d  Postępu  N a u k o w o -T e c h  
n ie zne go  i W d ro że ń  d z ia ła n ia  o raz  
now ośc i sy stem ow e. M . in . o m ó w ił 
z a m ó w ie n ia  rzą do w e w  zak re s ie  
postępu n a u k o w o -te c h n ic zn e g o  o raz  
m o *” wości ic h  p o zys ka n ia  A . G ra -  
czy ń sk l p o z y ty w n ie  u s to su n k ow ał 
się do p ro je k tu  p o w o ła n ia  R eg io ­
n a lne g o  Fu n du s zu  B adań  i W d ro ­
żeń .

N A R A D Ę  zakończy ł p rze w od ­
n iczący je j  w o je w od a  S ta n is ła w

Hm. P I St. Zdanowski 
nie żyje

N IE  S P O S Ó B  w  to  u w ie rz y ć , tru d  
no się z ty m  pogodzić. ty m  w s zy ­
s tk im . k tó rz y  G o z n a li, k tó rz y  
w s p ó łp ra c o w a li z N im  na co dzień  
10 g ru d n ia  1985 r. n a g le  odszedł 
hm P L  S ta n is ła w  Z d a n o w s k i. J e ­
szcze k i lk a  d n i w c ześ n ie j d y s k u to ­
w a ł o p anach  na n o w v  ro k  o pn- 
c zv n a n ia c h  t>rzv»*nfnw aw czvch do 
a k c j i  z im o w e j i le tn ie j.

B y ł c z ło w ie k ie m , na k tó re g o  m o ż ­
na b y ło  zaw sze lic zy ć . B v ł n ie s tru ­
d zo n ym . n ie zm o rd o w a n y m  o rg a n i­
za to re m  a k c j i  obozow vch  o ra z  wi.e- 
lo 'e tn im  ich  k o m e n d a n te m . Zaw sze  
s»uźvł sw o ia  ra da . pom ocą i o- 
g ro m n y m  dośw iad c zen ie m  zarów n o  
ź v c io w v m  ja k  i h a rc e rs k im .

Ż e g n a m y  C ie  d ru h u  S tas zku  n a ­
szym  h a rc e rs k im  C Z U W A J !

P R Z Y J A C IE L E

N a  w y s ta w ie  d o s trze g liś m y  te ż  
w y n a la z k i szczec ińskich  n a u k o w ­
có w , ja k  ch o c iażb y  zn an e  z  la ­
m ó w  „ K u r ie r a ”  naszym  c z y te ln i­
k o m . b a rw n ik i la s e ru ją c e  i a p a ra t  
do b a d a n ia  ostrości w z ro k u  z P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j.

(w ab )

Jeszcze raz
o wcinych sobotach

W  Z W IĄ Z K U  z l ic z n y m i za p y ta ­
n ia m i z a k ła d ó w  p ra c y . U rz ą d  W o­
je w ó d z k i p o d a je  do w ia d o m o śc i, że 
zgodnie  z ro zp o rzą d ze n ie m  R a d y  
M in is tró w  z -d n ia  1985.07.05. z m ie ­
n ia ją c y m  ro zp o rząd ze n ie  w  sp ra w ie  
zasad stosow an ia  czasu p ra c y  w  
usp o łe czn io n y ch  za k ła d a c h  p ra c y  
o raz  z m ia n  n ie k tó ry c h  p rzep isó w  
o  czasie p ra c y  <Dz. U . n r  32. poz. 
1 « )  sobotą roboczą w  m iesiącu  
g ru d n iu  b ieżącego  ro k u  je s t 28 
g ru d n ia . j

Jednocześn ie  In fo rm u je  się. że 
zgodnie  z ro zp o rzą d ze n ie m  R a d y  
M in is tró w  z d n ia  1985 09.02 (D z . U . 
n r  46. poz. 223) w  s p ra w ie  ja k  w y
ż e j .....d o d a tk o w y c h  d n i w o ln y c h
n ie  w y zn ac za  się w  te rm in a c h : 23.
27 i 39 g ru d n ia  1985 r .”  W  s zc zeg ó ł-»  
n ie  w y ją tk o w y c h  p rzy p a d k a c h , u -  
zas ad n io n y ch  w zg lę d a m i tec hn icz ­
n o -e k o n o m ic zn y m i. o rg a n y  z a ło ży ­
c ie ls k ie  m ogą w y ra z ić  zgodę na  
u d z ie le n ie  d n i w o ln y c h  w  ty c h  t e r ­
m in a ch  pod w a ru n k ie m  w y k o n a n ia  
z w y p rze d ze n ie m  zadań  n a ra s ta ją ­
cych  od p o czą tk u  ro k u  d o  ko ń c a  ro  
k u  k a le n d a rzo w e g o  o ra z  z a p e w n ie ­
n ia  w y k o n a n ia  zad a ń  p la n u  rocz­
nego. n ie  n iższego od p o z io m u  w y ­
k o n a n ia  p la n u  p o p rzedn ie go  ro k u ” .

Sesja naukowa na US
14 B M  o godz. 9.30 na W y d z ia le  

E k o n o m ic zn y m  U n iw e rs y te tu  Szcze 
em sk ieg o  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  66 
(sala 107» o d b ędzie  się z o rg a n izo ­
w a n a  o rzez  S zc zec iń sk ie  T o w a r z y ­
stw o  N a u k o w e , p rz y  u d z ia le  G d a ń ­
sk iego P A N  sesja n a u k o w a  n t . U -  
d z ia ł n a u k i i szkodnictw a w yższego  
w  ro zw o ju  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  
1945— 1985.

R e fe ra ty  p rze d s ta w ia ją c e  ro z w ó j 
ró żn yc h  g a łęz i w ie d z y  p rzed s ta ­
w ią :  p ro f. W ła d y s ła w  G ó rs k i, p ro f . 
K le m e n s  P io tro w s k i, p ro f. W ie s ła w  
O ls zak  p ro f E rw in  M o zo le w s k i. 
p ro f. M a ria n  K u b a s ie w ic z , doc. dr 
S te fa n  L . J a w o rs k i, p ro f . H e n ry k  
L es iń sk i i p ro f. L u d w ik  J a n is ze w -

W O JE W Ó D ZK I 
U N IW E R S Y TE T 
RO BO TN IC ZY 
w  Szczecinie 

o r g a n i z u j e
od m ies iąca  s ty c z n ia  m e todą  la b o ra to ry jn ą

naukę języków obcych
d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i  zaaw a n sow an ych  z ję zyka :

—  N IE M IE C K IE G O
—  R O S Y JS K IE G O
—  A N G IE L S K IE G O
—  F R A N C U S K IE G O

oraz

n au kę  w  T e c h n ik u m  E k s te rn is ty c z n y m  o spec ja lnośc i 
e le k tr .  i  e le k tro n ic z n e j.

Z a p is y  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u d z ie la  W o je w ó d z k i U n i­
w e rs y te t R obo tn iczy  w  Szczecinie, a l. P ia s tó w  66, te le fo n  

459-35 lu b  457-67
6908-K
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Nowe porozumienie w Bejrucie

W labiryncie wojny
BEJRUT PAP. Sześciuset rządo­

wych żołnierzy i policjantów usa­
dow iło  się o świcie, 11 grudnia, 
w  najważniejszych punktach za­
chodniego* w  większości muzuł­
mańskiego Bejrutu. Operacja to 
przebiegała spokojnie, bez naj­
mniejszego incydentu i jest w yn i­
kiem nowej akcji m ającej na ce ­
lu położenie kresu walkom  w e­
wnętrznym  między dwoma w ie l­
kim i ugrupowaniam i Postępowej 
Partii Socjalistycznej (druzyjskiej) 
pod kierownictwem  Walida Dżum- 
błatta, a  szyicką, również para­
m ilitarną  organizacją „A M A L" z 
Nabihem Berrim na czele.

OBIE te  muzułmańskie organ i­
zacje popadały często w konflik­
ty  w watce o  najważniejsze ob­
szary i punkty zachodniego Bej­
rutu. Kon flik ty te pochłonęły w 
ciągu ostatnich m iesięcy blisko 
tysiąc zabitych i rannych.

Od dłuższego też czasu toczyły 
sę rozmowy polityczne między 
przywódcami tych organizacji, 
sztabami doradców przy walnym 
udziale Syrii, która odegrała w 
tym  procesie wybitną rolę poko­
jową. W rokowaniach tych brał 
także udział premier Raszid Ka­
rami, który doprowadził do kilku 
istotnych postanowień. Najważniej 
szym z nich stało się wycofanie

Czarny rok lotnictwa
(D okończen ie  ze s ir . 1) 

św ia d czy ł, że szczą tk i m aszyny 
o ra z  z w ło k  pasażerów  i  za łog i 
zos ta ły  rozrzucone  na  dużym  
obszarze. Z d an ie m  M cD onalda , 
p rzyczyn ą  k a ta s tro fy  n ie  by ła  
eksp lo z ja  bom by, je dn a kże  pod 
k re ś l i ł  on, iż  w ykaże  to  .śledz­
two.

P O  R O Z B IC IU  się w  c z w a rte k  
w  c /a s ie  s ta rtu  z lo tn is k a  w  G a n ­
d e r sa m o lo tu  D C -8 , w  w y n ik u  cze ­
go zg in ę ło  258 osób, łą czn a  lic zb a  
ś m ie rte ln y c h  o i la r  teg o ro czn y ch  ka  
t-astrof lo tn ic z y c h  p rz e k ra c z a  1 *80 
W  u b ie g ły m  ro k u  w  w y p a d k a c h  
lo tn ic z y c h  zg in ę ło  458 osób. A g e n ­
c ja  R e u te ra  p o d a ła  ró w n ie ż , po w o ­
łu ją c  się n a b ry ty js k i m a g a zy n  
„ F lig h t  In te r n a t io n a l' ' ,  lis tę  n a j -

w łę k s zy c b  k a ta s tro f  lo tn ic z y c h  w  
b ie żą c y m  ro k u .

19 lu te g o  ro z b ił się B o e in g  727 
n a leżą cy  do Ib e r i i .  ‘ Z g in ę ło  148 
osób. 23 cze rw c a  n ad  A tla n ty k ie m  
k a ta s tro f ie  u .e g ł B oeing  747 n a .e -  
żący do l in i i  „ A ir  In d ia ” . Ś m ie rć  
pon iosło  329 osób D o  k o le jn y c h  
tra g e d ii doszło w  s ie rp n iu  w  D a l­
las, w  p o b liżu  T o k io  i  w  M a n ­
chesterze , gdzie  z g in ę ły , o d p o w ie d ­
n io : 133. 520 i  54 osoby.

W e d łu g  te j s a m e j a g e n c ji , c z w a r-  
k o w a  k a ta s tro fa  n a N o w e j F u n d -  
la n d ł i z a jm u je  ósm e m ie jsce na l i ­
ście n a jw ię k s z y c h  t ra g e d i i w  h i­
s to r ii lo tn ic tw a .

Przegląd
wydarzeń

b  Z G R O M A D Z E N IE  O gó lne  
N a ro d ó w  Z je d n o c zo n y c h  p rz y ­
ję to  p a k ie t  re z o lu c ji ro z b ro je ­
n io w y c h . P r z y ję to  m . in . re­
z o lu c ję  w  s p ra w ie  zap o b ie że ­
n ia  w y ś c ig o w i z b ro je ń  w  o rze -  
s trz e n i ko s m ic zn e j. Z a  p rz y ję  
c ie m  d o k u m e n tu  g łosow ało  
151 p a ń s tw , je d y n ie  S ta n y  
Z je d n o c zo n e  1 G re n a d a  w s trz y  
m a ły  się  od głosu.

b  P R E M IE R  F ra n c ji ,  Lau_- 
re n t  F a b iu s  p r z y ją ł  w  c z w a r ­
te k  w ic e p re m ie ra  C h in  L.i Pen  
g a . O m a w ia n o  sp ra w ę  u d z ia łu  
F r a n c j i  w  b u d o w ie  e le k tro w n i  
a to m o w e j n a p o łu d n iu  C h in .

b  M IN IS T R O W IE  s p ra w  za ­
g ra n ic zn y c h  p ań s tw  N A T O  
k o n ty n u u ją  w  B ru k s e li dorocz  
n e  o b ra d y . Ń a  zak o ń c ze n ie  
pos ie d zen ia  o p u b lik o w a n y  zo­
s ta n ie  k o m u n ik a t , w  k tó ry m  
w y ra ż o n e  m a  «być m . in . z a in ­
te re s o w a n ie  p a k tu  z a w a rc ie m  
p o ro zu m ie ń  ro z b ro je n io w y c h  
m ię d z y  W schodem  i  Z a c h o ­
dem .

b  W  Z W IĄ Z K U  z u tr z y m u ­
ją c ą  się  od  d łu g ie go  czasu  
suszą w  d w ó ch  s ta na ch  n a po  
łu d n iu  B ra z y li i  —  S a n ta  C a -  
ta r lp a  1 R io  G ra n d ę  do S u l 
w ła d z e  o g ło s iły  s tan  k lę s k i. 
W ła d z e  m ó w ią  o n a jw ię k s z e j  
suszy od  p o n ad  20 la t .

b  J A K  donoszą z K o lu m b ii,  
o d d z ia ł le w a c k ie j p a r ty z a n tk i  
d o k o n a ł n a p ó łn o cy  teg o  k r a ­
ju  a ta k u  n a u rzą d ze n ia  p rze ­
s y ła n ia  ro p y  n a f to w e j n a leżą ­
ce do  s p ó łk i a m e ry k a ń s k ie j.

oddziałów m ilic ji obu organizacji 
z u lic i barykad położonych w za 
chodnim  Bejrucie, usunięcie lub 
zamknięcie lokali organizacyjnych 
—  w istocie punktów wypado­
wych d la akc ji bojowych toczą-* 
cycb się z reguły na ulicach i w 
gęsto zamieszkanych dzielnicach.

Stało się też oczywiste, że u- 
krócenie anarchii, prywaty i roz- 
pasania n iektórych oddziałów na­
leżących da obu ugrupowań stać 
się musi punktem wyjściowym  dla 
dalszej normalizacji życia obejmu­
jącej obie części m iasta, o  więc 
wschodnią —  zamieszkaną przez 
ludność w większości chrześcijań 
ską i zachodnią —  muzułmańską.

Porozumienie obecne nie jest 
p ierwszym tego rodzaju i oczy­
wiście pozostaje nuta sceptycyz­
mu co do jego trwałości. Jeęinaik- 
źe nie zależy to wyłącznie od sta 
rań przywódców czy działaczy o r­
ganizacji politycznych i param ili­
tarnych, ale także od zdalnie k ie­
rowanych działań, których cełem 
jest destabilizacja ca łego regionu.

Można bez większego trudu 
wskazać, iż g łównym i zaintereso­
wanym i utrzymaniem anarchii 'w 
Libanie są Izrael i Stany Zjedno­
czone, podcina to bow iem rolę 
Syrii i bezpieczeństwo tego kra­
ju. Istnieją ta k ie  ośrodki wym y­
kające się spod kontro li fana>tyz- 
mu religijnego, na ty le  zaślepione, 
że nie chcą lub nie potra fią  do­
strzec fata lnych skutków te j dzia­
łalności.

Nowe porozum ienie —  jeśli o - 
każe się trwałe —  stwarza prze­
słanki do wyjścia z labiryntu woj­
ny dom owej nękającej ten pięk­
ny kra j cd  jedenastu już lat.

Ciekawe odkrycie 
na północy ZSRR

M O S K W A  P A P . W  A u to n o m ic z ­
n e j R ep u b lic e  K o rn i zn a lez io n o  
p ie rw s z y  w  p ó łn o cn o -w sc h o dn ie j 
części E u ro o y  g ró d  aJów .ański. 
zb u d o w a n y  w  X I I  —X I I I  w . C h a ra k ­
te r  konstruk.c.1: o b ro n n y c h  i  o rze d -  
m io tó w  o d k ry ty c h  p rze z  a rch eo lo ­
gów , św iadczy o zw ią z k a c h  tego  
g rodu  ze ś w ia te m  s ło w ia ń s k im .

TASS o stanie zdrowia 
A. Sacharowa

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  n ie k tó rz y  
d z ie n n ik a rz e  zac h o d n i zn ó w  k o le i­
n y  ju ż  ra z . ro z d m u c h u ją  oog łosk i 
n a  te m a t "Stanu z d ro w ia  cz ło nk a  
A k a d e m ii N a u k  Z S R R . A n d r ie ja  S a­
c h a ro w a  — s tw ie rd z a  ag e n c ja  T A S S .  
P o w s ta je  w ra ż e n ie , że  n ie k tó rz y  z 
n ic h  i  c l. k tó r z y  za n im i s to la  w o ­
le l ib y .  a b y  z d ro w ie  S a c h a ro w a  b y ło  
w  z ły m  s ta n ie , a  jeszcze le n ie j, 
ż e b y  s ta ło  sle z n im  coś c a łk ie m  
ałego . W  ty m  o rz y n a d k u  ie s t to  w y  
ra ź n e  D olityczne s o e k u lo w a n ie .

W s zy s c y  d o b rze  w ie d za  że S a ch a -  
ro w  b y ł n ie d a w n o  k o le jn y  ra z  
w s zec h stro n n ie  n rz e b a d a n y  w  Bor­
k o w s k ie j k l in ic e  o b w o d o w e j im . 
S iem a szk o . W  b ad a n ia c h  ucze s tn i­
c z y li  o ro f . O le g  O b u c h ó w  o ra z  le ­
k a r z e  J e w d o k im o w a . A m in ie w a o ra z  
so ę c ia liś c i z  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
Z S R R . O rz e k l i  o n i. że s ta n  z d ro w ia  
S a c h a ro w a  n ie  pogarsza s ię . S a  
je d n a k  o d c h y le n ia  od n o rm y  so o -  
w o d o w a n e  z m ia n a m i s ta rc z y m i. D la  
teg o  le k a rz e  z a le c ili A . S a c h a ro w o -  
W i c y k l za b ie g ó w  D ro fi la k ty c z n y e h  
w  w a ru n k a c h  a m b u la to ry jn y c h . W e  
d łu g  ic h  o o ta il A . S a e h a ro w  jest 
w z o ro w y m  p ac je n te m .

Fidel Castro 
o ewentualnej
wizycie papieża

na Kubie
P R E Z Y D E N T  K u b y . F id e l c a s tro  

s tw ie rd z ił , że ew entua-fha w iz y ta  na  
o ie ża  Ja n a  P a w ła  I I  w  ty m  k ra ­
ju  k a ra ib s k im  m oże d o jść  d o  s k u t­
k u  k ie d y  zostana za p e w n io n e  w a r 
ru n k i . a b y  s ta ła  '6 ie  o n a  s p o tk a ­
n ie m  p o ży te c zn y m  , d la  o b y d w u  
s tro n  — K o śc io ła  ja k  i  K u b y . O o i-  
n ia  ta zos ta ła  s fo rm u ło w a n a  p rzez  
p rzy w ó d c ę  k u b a ń s k ie g o  w  ks ią żce  
. .F id e l 1 re liig ia”  z a w ie r a ją c e j te k s t  
w y w ia d u  F . C as tro  u d z ie lo ne g o  te ­
o lo g o w i z z a k o n u  d o m in ik a n ó w . B ra  
z y li.jc z y k p w i o jc u  Befcto. Z o s ta ła  ona  
z a p re z e n to w a n a  podczas w ła ś n ie  za  
ko ń c zo n e j w  H a w a n ie . I I  k o n fe re n ­
c j i  in te le k tu a l is tó w  la ty n o s k ic h , a 
k ie d y  w p ro w a d zo n o  k s ią ż k ę  do  
s p rze d a ży  w  k s ię g a rn ia c h , b y ła  t 
sow o  w y k u p y w a n a .

„Je s te m  c a łk o w ic ie  p rz e k o n a n y ,  
że p o d ró ż  p ap ie ża  b y ła b y  u ży tec zn a  
i  p o z y ty w n a  d la  K o śc io ła  i  K u b y .  
a je d nocześn ie  d la  T rze c ie g o  Ś w ia ­
ta ”  — o ś w ia d c zy ł C a s tro . P o d k re ś lił,  
że  tego  ro d z a ju  w iz y ta  n ie  o o w in n a  
b y ć  im p ro w iz o w a n a .

C a s tro  za zn a c zy ł, że k a ż d y  p rz e ­
ja w  za in te re s o w a n ia  p a p ie ża  p o d ró ­
żą n a  K u b ę  je s t zas zczy tem , d oda­
ją c  też. t e  w iz y ta  b y ła b y  p o n ad ­
to  ..a k te m  o d w a ż n y m ” . O c e n ił t a k ­
że p ap ie ża  J a n a  P a w ła  El ja k o  ,.w v  
b itn e g o  p o lity k a ”  z  u w a c i n a  jego  
d zia ła ln o ś ć , a k ty w n o ś ć  1 k o n ta k t  z  
m a sa m i. ..S ta n o w i to  o n o w y m  e ty ­
lu  p rz y w ó d c y  K o ś c io ła ”  —  p o w ie ­
d z ia ł C as tro .

O  m o ż liw o ś c i w iz y t y  p a p ie s k ie j  
n a  K u b ie  m ó w i s ię  ju ż  od  d łu ższe ­
go czasu i  n ie  w y k lu c z a n o  n a w e t ,  
że  nastaiPł o n a  pod k o n ie c  b r .  N i ­
g d y  je d n a k  t e  po g ło sk i n ie  z n a la z ły  
o d z w ie rc ie d le n ia  w  J a k ic h k o lw ie k  
o fic ja ln y c h  w y p o w ie d z ia c h  W a ty k a ­
nu  i  H a w a n y .

„Mój mąż urodzi dziecko...”
(D okończen ie  ze s ir  1)

n ia n ia , i to  ju ż  w  n ie z b y t da ­
le k ie j p rzysz ło śc i d z ię k i postę­
pom  /  b a d an ia ch  D N A  i k o n ­
c e p c ji „ in  v i t r o ” .

P ro po no w a n a  p rzez p an ią  
K e e tón  m e toda  p rze rzuce n ia  w  
n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  p roce ­
sów  c ią ż y  na mężczyznę je s t 
dość p ro s ta  i po le g a łab y  m .in . 
na um ieszczen iu  zap łodn ionego  
ja ja  w  b liż e j n iesp re cyzo w a- 
n y m  m ie js c u  c ia ła  m ężczyzny, 
w  n as tę pn e j zaś faz ie  tra n s ­
p la n ta c j i tegoż ja ja  w  o k o lic e  
b rzuszne  (ró w n ie ż  b liż e j n ie ­
okreś lone).

P A N I K ee ton , do te j p o ry

Trzęsienie ziemi
w Austrii

W IE D E Ń * P A P . N a js iln ie js z e  od 
20 la t  trzę s ie n ie  z ie m i w  p o łu d n io ­
w e j A u s tr i i  za n o to w a ł w  n o c y  z 
ś rod y  n a  c z w a r te k  W ie d e ń s k i Ir is ty  
t u t  M e te o ro lo g ii i G e o d y n a m ik i. S i­
ła  w s trzą só w  se js m ic zny ch , k tó re  
o d c zu li m ie s zk a ń c y  p ro w in c ji S ty ­
r ia , w y n os iła  5,5 st. w  12-stopnio- 
w e j s k a li M e rc a lle g o . -B ra k  je s t do ­
n ie s ie ń  na te m a t  s tra t  sp ow odow a­
n yc h  trzę s ie n ie m , bąd ź  o f ia r  -wśród  
lu d z i.

bezdzie tna , za po w ie d z ia ła  p o ­
nad to, że za m ie rza  m ieć  dz ie ­
c i d op ie ro  po u koń czen iu  60 
la t, a będzie to  m o ż liw e  w o ­
bec n ieo g ra n iczo n ych  te c h n ik  
„ in  v i t r o ” . U w aża  ona, że w  
p rzysz ło śc i w iększość k o b ie t 
będzie m og ło  zostać m a tk a m i 
w  późnym  w ie k u , p rz y jm u ją c  
ty m  s a m ym  p e łn ą  k o n tro lę  
nad swą b io log iczn ą  re p ro ­
d u k c ją .

W obec tego, że wczesne m a ­
c ie rz y ń s tw o  je s t d la  w ie lu  k o ­
b ie t  p rzeszkodą w  k a r ie rz e  za­
w o d o w e j i  n ie m o ż liw e  ze 
w zg lędu  na  b ra k  o d p o w ie d n ich  
w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h , n a le ­
ży m a ją c  d w ad z ie śc ia  p a rę  la t  
poddać s ię  za b ie g ow i zam roże­
n ia  ja j  w y k o rz y s ta n y c h  następ 
n ie  w  w y b ra n y m  m om encie, 
n a jle p ie j w  o kre s ie  zakończe­
n ia  p ra c y  za w odow e j.

K o b ie ta  p rzysz łośc i, zdan iem  
p a n i K ee ton , k tó ra  je s t ró w ­
n ież  a u to rk ą  p ra c y  p t. „K o b ie ­
ta  ju t r a ”  —  będzie  w  sze ro k im  
zakres ie  p o s łu g iw a ć  się w y n a ­
la z k a m i n o w e j te c h n o lo g ii —  
w y k o n y w a ć  prace  dom ow e 
p rzy  p e łn e j ro b o ty z a c ji, odpo ­
w ie d n io  re g u lo w a ć  s w ó j t ry b  
życ ia  i w  sze ro k im  zakres ie  
ko rz y s ta ć  z us ług  osobistego 
ko-m m itera .

2 min kandydatów 
na premiera Hiszpanii
M A D R Y T  P A P . N a  p ie rw s zy  rzu t  

oka p y ta n ie  s p e c ja ln e j a n k ie ty  je d  
n ego  2 h is zpańsk ich  In s ty tu tó w  
b ad a n ia  o p in ii p u b lic z n e j b a rd z ie j  
z a k ra w a ło  na ż a r t  n iż  na p ró b ę  po  
w a ż n e j a n a liz y . M im o  to  p o staw io ­
n o  je  ja k  n a jb a rd z ie j serio  1 m ia ­
ło  ono c a łk ie m  k o n k re tn y  ce l. „C zy  
u w a ża c ie , że m o g lib y śc ie  być do ­
b ry m  p re m ie re m ? ”

W y n ik i sondażu, d o k ła d n ie  o p ra ­
c o w an e  D rzez k o m p u te r  i eDecjaJi- 
stow . p rze s z ły  w s z e lk ie  o c ze k iw a ­
n ia  i w y k a z a ły , że p rz y w ó d c y  czo ­
ło w y c h  p a r t i i  p o lity c zn y c h  n a w e t  
n ie  p rzy p u s zc za ją  i lu  m a ja  p o te n ­
c ja ln y c h  ry w a l i .  O k a za ło  się, że 
13 4 p roc. a n k ie to w a n y c h  —  u rze -  
szlo 2 n lil io n y  lu d z i — u w a ża  się 
za z u p e łn ie  o d p o w ie d n ic h  k a n d y d a ­
tó w  n a sze fa  rz ą d u  h iszeańskiego ,

Nie myśleć
o swych chorobach..,

N O W Y  J O R K  P A P  D r  H a c k it  Z 
H a rv a r d u  s tw ie rd z ił o sta tn io , że 
osoby ch o re  n a serce, s ta ra ją c e  się 
n ie  m yśleć o c h o ro b ie  i z a jm u ją c e  
d zia rsk a  postaw ę, po o p e ra c ji u -  
t r z y m y w a ły  sie p rz y  życ iu  zn ac z­
n ie  czę śc ie j i d łu ż e j, n iż  s ta le  n ie ­
p o k o ją c e  sie o sw ó j stan  z d ro w ia .

N a to m ia s t am e ry k a ń s c y  p sycho lo ­
d zy  — L a z a ru s  i  C ohen , po zb ad a­
n iu  g ru p y  p a c je n tó w , k tó rz y  ocze­
k iw a l i  na p rze p ro w a d ze n ie  op era ­
c j i  u s ta lili, że osoby n ie  z w ra c a ­
ją c e  u w a g i na sw ą ch orobę , rz a ­
d z ie j m ia ły  k o m p lik a c je  po o pe ra­
c y jn e  i s zy b c ie j w y p is y w a n o  je  ze  
szp ita la

Zatrucie środowiska 
przyczyną raka

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  re jo n a c h  
po ło żo n yc h  n a p o łu d n ie  od  m ia s ta  
B a lt im o re  n o tu je  s ię  n ie z w y k le  w y ­
sok i p o z io m  śm ie rte ln o ś c i spow o­
d o w a n y  c h o ro b ą  ra k a . Jest on  ta ra  
s ze śc io k ro tn ie  w ię k s z y  n iż  ś red n io  
w  k r a ju .

N a  p o d s ta w ie  d w u le tn ie g o  b a d a ­
n ia  n ie p o k o ją c  ego z ja w is k a  ra d a  
p r io ry te tó w  g ospodarczych  doszła  
do  w n io s k u , że g łó w n ą  je g o  p r z y -

Jtv n ą  sa s zk o d liw e  d la  z d ro w ia  lu -  
zi i  o tacza ją ce g o  środ o w isk a  od­

p a d y  p rze m y s ło w e . R e jo n  w y s o k ie j  
śm ie rte ln o ś c i w s k u te k  ch o ró b  ra k a  
o b e jm u je  20 o k rę g ó w  s ta nu  M a ry ­
la n d  i W irg in ia , a ta k ż e  s to lie ę  k ra  
,1u — W aszy n g to n .

C h c ia ł m ieć spokój, w ięc  zabił 31

Z zimną krwią
O P rN IE  tego ty o u  Dowtarza ją  się: 

d o b ry , g rzec zn y , do b rze  w y c h o w a ­
n y , d o b rze  u ło żo n y . T y lk o  ko lega  
ze s zk o ln e j ła w y , P rze m y s ła w  B. 
je s t  in n eg o  zd an ia . Janusz o s zu k i­
w a ł k o le g ó w , nauczyc ie li, n ie  był 
p ro s to lin ijn y , zaw sze c h c ia ł się po 
ka za ć  z ja k  najleiDSzej s tro n y . P o ­
k a za ć  czy  zaim ponow ać?  „C h c ia ­
łe m , a b y  do b rze  o m n ie  m ów iono ”
— z e zn a w a ł w  ś ledztw ie .

M y ś l o  zb ro n d n i n ie  opuszczała  
go o d  lis top a d a  1983 r . ,  k ie d y  to
— je g o  z d a n ie m  — a w a n tu ry  spo­
w o d o w a n e  a lk o h o liz m e m  o jca n a s i­
la ły  się. D o sze dł w ów czas do  p rze ­
k o n a n ia . iż  je d y n y m  sDosobem , ab v  
„os iąg n ąć  s p o k ó j”  je s t zab ó js tw o . 
. .N ie  p rzys z ło  m i do  g ło w y , ab y  
op u śc ić  d o m . pó jść do  p ra c y , za ro ­
b ić  n a s w o je  u trz y m a n ie  i  chodzić  
do s zk o ły  w ie c z o ro w e j”  — w y zn a  
w  k o ń c o w e j fa z ie  ś led ztw a . Z a m y s ł 
z b ro d n i k o n k re ty z o w a ł się ty m  
b a rd z ie j,  im  w ię c e j m ia ł k ło p o tó w  
w  szko le . D w ie  „d w ó je  n a  pó łrocze  
i  o b aw a p rze d  re a k c ją  ro d z ic ów  też  
n ie  b y ły  bez zn ac zen ia .

S Y T U A C J A  s ta je  się n a p ię ­
ta , 17 s ty c z n ia  1984 r .  Janusa  
O . in fo rm u je  m a tk ę  o  sw o im  
z ły m  sam opoczuciu . W spó ln ie  
u zga dn ia ją , że n ie  pójdz-ic tego

d n ia  do szko ły . M a tk a  n ie  prze 
czu w a jąc  n iczego złego w ych o ­
dz i z dom u po zakupy . W ó w ­
czas syn  p ozbaw ia  życ ia  śp ią ­
cego o jca , a ta k u ją c  go n a j­
p ie rw  ciosem  k a ra te  w  oko lice  
k a rk u , a p o te m  dusząc aż do 
s k u tk u . P óźn ie j czeka na  m a t­
kę, b y  —  ja k  tw ie rd a i —  po­
ro zm a w ia ć  z  n ią . R ozm ow a ko ń  
czy się d la  S te fa n ii O. t ra g i­
czn ie : o trz y m u je  cios w  k a rk , 
a k ie d y  pada, syn  w  b ru ta ln y  
sposób dop row adza  sw o je  dz ie ­
ło  do końca.

Po d o ko n a n iu  z b r o d n i ' i  za­
ta rc iu  je j  ś la dó w  s ta je  s ię  w e ­
selszy, b a rd z ie j ś m ia ły . B ez tro ­
sko t rw o n i zna lez ione  w  dom u 
p ien ią d ze  i  b iż u te r ię . K u p u je  
zagran iczne  sam ochody, m o to ­
c y k l.  B a w i się. K o le g o m  opo­
w ia d a  o- p la n o w a n y m  w y je ź ­
dzi« za g ra n icę .

J a k ie  m o ty w y  m o g ły  k ie ro ­
w ać b e z tro s k im  s ie de m n a sto la t­

k ie m , oczk iem  w  g ło w ie  ca łe j 
ro d z iny?  B ad a n ia  p s y c h ia try c z ­
ne  w yk a z a ły , iż  Janusz O. ob ­
d arzon y  je s t w yso ką  in te lig e n ­
cją , a le  je go  sylwretkę p s y c h i­
czną c h a ra k te ry z u je  n ie d o jrz a ­
łość, egocen tryzm , chęć d o m i­
n o w a n ia  i  skłonność do p rzed­
s ta w ia n ia  sieb ie  w  ja k  n a jle p ­
szym  św ie tle . W  ta k im  w ła śn ie  
św ie tle  w id z ie li go n a jb liżs i...

W strząsa jącego  czynu  Jausza
O. n ie  m ożna w y tłu m a c z y ć  zad 
n y m ł ra c jo n a ln y m i p rzes łanka ­
m i. N ie  m ożna ró w n ie ż  doszu­
kać  się m o ty w ó w , k tó re  m o g ły ­
b y  d op ro w a dz ić  s ie de m n a s io la t 
k a  do p o n u re j zb ro dn i, p o d w ó j 
nego zabó js tw a . M o ra ln a  ocena 
s p ra w y  n ie  pod lega  d y s k u s ji. 
O  w y m ia rz e  k a ry  zadecydu je  
sąd, s to ją c y  p rzed  n ie ła tw y m  
zadaniem , o d p o w ie d z i n a  p y ta ­
n ie  dlaczego?

A le ksa n d e r K IE R L A Ń C Z Y K
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Zaczęło się od radiowęzła miejskiego

BY Ł  to  chyba  n a jw s p a - s k ie j.  z a ty tu ło w a n y m  „P o ls k ie  styczne) o ra z  dw óch  zespo łów  
n ia lszy  p re zen t g w ia z d - R a d io  —  S zczecinow i” . e m is y jn y c h  w ra z  ze s tu d ia m i

k o w y . ja k ;  m o g li o tr z y -  O ba  te  k o n c e rty  n ic z y m  k ła m  sp ike rsk in a i. Razem  600 m e tró w  
m ać szczecin ian ie . P ie rw szego ra  s p in a ją  40 la t  p o ls k ie j r a -  k w a d ra to w y c h  1 n a jn o w o cześ- 
d n ia  ś w ią t Bożego N arodzen ia , d io fo n i i w  Szczecinie. n ie jsza  a p a ra tu ra  p ro d u k c ji p o i
ze zniszczonego w o jn ą  m ias ta , J u ^  w  s ftbo ta le  „ „ b u ln ie
w  e te r p o p ły n ę ły  p o lsk ie  s ło - c7CzeCiń<?pv ra d io w c y  o trz y m a - skic‘j  1 R F N - Je3 z ium sta low a- 
w a . W  samo p o łu d n ie  25 g ru d -  f !  ^ e k n ,  o re re n t na swe cz te r m e Po trw a  jeszcze czas ja k iś ,

n ia  1945 ro k u  z n ie lic z n y c h  jesz  Z a to n ą  n S k a z a n i  a le  d,2iś m o in a  Pd™1®“ «4.azicstrneme. d os ta ną  p rzekazane . . ... W arszaw ę, tocze a p a ra tó w  ra d io w y c h  ro z le g ł nowoczesne s tu d ia  radiovve. S u ­
sie g ips s p ik e rk i J a d w ig i -  d o w j a n i  zakończa ty m  sam ym  
b in g : H a llo , tu  rn o w i Szczecin! k o le jn y  e tap  b u d o w y  Q -

te  je ś li p om iną ć  W arszaw ę, to  
szczecińska Rozgłośn ia  P R  je s t 
n a jw ię k s z a  i  n a jle p ie j w yp osa ­
żona w  k ra ju .  W  ty c h  n ow ych , 
d osko na łych  w a ru n k a c h  będzie 
m ożna p ro d u k o w a ć  cz te ry  ty ­
siące godz in  p ro g ra m ó w  ro cz­
n ie . D o  te j p o ry  w  trzech  m a ­
ły c h  s tud ia ch  i  je d n y m  zespole

S p e łn iło  się m arzen ie  k i lk u -  śrocjka~ R a< jiow o-T e le w izy jne g o . 
osobow ej g ru p y  p io n ie ró w  szcze Jedn<x,ie in ie  „ o d p i n a  zosta -  
c m s k ie j - ra d io fo n ii.  R ozgłośn ia  ^  u m o w a  na  reaUzk;j<5 o s ta t-  
zosta ła  u ru cho m io n ą . M a rz y li o  ^  e ta  _  s tu d i6 w  te le w i.  
n ie j od p a ru  m ies ięcy. D o k ła d -  „ v in v c h  
n ie  od c h w ili,  g dy  9 s ie rp n ia  y j  y  * 
z a in s ta lo w a li na p i. S p rz y m ie - S Z C Z E C IŃ S K I O środek Ra- e m is y jn y m  o łączne j p ow ie rzch  
rzo n ych  i  p l.  G ru n w a ld z k im  d d o w o -T e le w iz y jn y  m a s w o ją  n i 100 m e tró w  k w a d ra to w y c h  
p ie rw sze  m egafony  m ie js k ie g o  h is to r ię , m a  też swa ta jem n icę , p rz y g o to w y w a n o  p ó łto ra  ty s ią -  
ra d iow ęz ła . D z iś  m ożem y ją  zd radz ić . P o- ca godzin  p ro g ra m ó w . R óżnica

H a llo . tu  m ó w i Szczecin! Ile ż  
w zruszen ia  d o s ta rczy ły  te  czte­
r y  p roste  s łowa. Ł z y  c isnę ły  
się do  oczu. gdy z p ły ty  za­
b rz m ia ł h y m n  na rod ow y, a po­
tem  A n to n i H u e b n e r zagra ł w  
s tu d iu  P oloneza A -d u r  C hop i­
na.

Z d z is ła w  K a rcze w sk i, w ic e ­
d y re k to r  szczecińsk ie j D y re k c ji

T u  mieszczą się now e  s tud ia  szczecińsk ie j R ozgłośn i PR.

Szczecin na antenie
N o w a  te c h n ik a  w  ra d io w y c h  s tu d ia c h

ko losa ln a  —  za ró w no  pod ty c h  a u d yc ję  „D la  ty c h  co 
w zg lędem  ilo ś c i ja k  i  jakośc i, m o rz u ” .

n ę ły  w  k ra j p iosenk i, w  k tó ­
ry c h  p o ja w ia ły  się s łow a  p o rt, 
m orze. Szczecin. Także  i obec­
n ie  Rozgłośn ia  PR może być 
mecenasem. sp e łn ia ją c  ro lę  
k u ltu ro tw ó rc z ą .

U d a n y m  p rzeds ięw z ięc iem  o - 
k a z a ły  s ię  aud yc je  ..R odzinny 
p o r t” . Do te j p o ry  w y e m ito w a ­
no ic h  sto. M a ją  za zadanie  
tw o rz e n ie  k lim a tu  sw o jskośc i, 
ks z ta łto w a n ia  sym p a tyczn ie  u - 

p ro g ra m o w y c h  « o c to w e g o  s tosu n ku  do m ias ta  
o n  i  p o r tu  poprzez p re zen tac ję  c ie ­

ka w y c h  lu d z i, a n e g d o t p iose­
nek. T e ra z  znaczn ie  się z w ię k ­
szą m o ż liw ośc i, będzie  m ożna 
o rg an izow ać i e m ito w a ć  „n a  

ro rzezu  r r z e -  s p o tka n ia  ze ś ro d ow is -
w szechstronna  k i* m  m o rs k im  1 ty ra  p o d o b n e ' 

im prezy .

T e ch n ika  ra d io w a  —  cz te rdz ieśc i la t  tem u  i  dziś.

—  T a k ie  w a ru n k i u m o ż liw ia -  W  p lan a ch  . _
ją  nam  u p ra w ia n ie  w s zys tk ich  szczec ińsk ie j Rozg łośn i P R  jes t 
g a tu n k ó w  tw ó rczo śc i ra d io w e j s tw o rze n ie , w zo re m  ra d ia  w  
na poz iom ie  znaczn ie  w yższym  R ostocku . w a kacy jne g o  p ro g ra - 
n iż  k ra jo w y . B ęd z ie m y starać m u  przeznaczonego d la  tu r y -  
się u trzym a ć  tę  w yso ką  p o - s tów  i  w czasow iczów  w yp oczy - 
p rzeczkę  m iędzy  in n y m i po- w a ją cych  na W ybrzeżu . P rze 
przez zakupy, o czyw iśc ie  w  w a ża łab y  w  n im  
przyszłości, sp rzę tu  o d p o w ie d - in fo rm a c ja  o gó ln ie  m ó w ią c  tu- 
n ie i k la sy . Skąd na to  p ie n ią - rys tyczn a . zn a la z ło b y  s ię  też
dze? B ędziem y zarab iać. N ie b a - m ie jsce  d la  p ro b le m a ty k i re g io - .. . _  . . t
w em  s tan ie m y się p rze ds ię b io r- n a ln e j i  k ra jo w e j,  oczyw iśc ie  łwłQTVO 
s tw em , w y k o rz y s tu ją c y m  s w ó j w szys tko  w  e fe k to w n e j o p ra - 
p o te n c ja l do re a liz a c ji nag ra ń  w ie  m uzyczne j, 
zespołów  m uzycznych, k ra jo ­
w y c h  i zagran icznych  o raz do —  Z  o s ta tn ich  p ię te r re d a k - 
p ro d u k c ji p ro g ra m ó w  z leconych  cy jn eg o  w ie żo w ca  w id a ć  dosko- 
— m ó w i re d a k to r nacze ln y  na le  g ra n icę  naszego zachodnie- 
Z b ig n ie w  P uch a lsk i go sąsiada. W  ty m  k ie ru n k u

p o w in n iś m y  patrzeć u w a ż n ie j 
W ie le  m ilio n ó w  z ło ty c h  i  se - n iż  dotychczas, b ow iem  ta  te - 

tek  tysięcy, d o la ró w  w  szczeciń- m a ty k a  bardzo  in te re s u je  m iesz 
sk i O środek R T V  za inw es to w a ła  ka ńcó w  P om orza  Zachodniego, 
gospodarka  m orska . T e ra z  ocze- W b re w  pozorom  —  n iew ie le  
k u je  rew anżu , po p ro s tu  do- w ie m y  o życ iu , k u ltu rz e , gos- 
b ry c h  p ro g ra m ó w  d la  lu d z i m o - podarce NRD . Naszym  zada- 
rza  i o  m orzu, p rz y g o to w y w a - n iem  je s t w y p e łn ie n ie  te j lu k i 
n ych  — co do tego wszyscy sa w e w s p ó łp ra c y  z naukow -cam i i 
zg od n i —  na W ybrzeżu , w s p ó ł- p ra k ty k a m i. O pa rc iem  d la  nas 
n y m  w y s iłk ie m  trzech  rozg łoś- beda n ie w ą tp liw ie  g erm an iśc i z 

w  Szczecinie. G dańsku  i K o  U n iw e rs y te tu  Szczecińskiego.

C Z T E R D Z IE Ś C I la t  p ra c y  na

udane audyc je , c y k le  i b lo k i 
p rogram ow e , cenne in ic ja ty w y  
o rg an iza to rsk ie , a le także , a 
w ła ś c iw ie  przede w s z y s tk im  — 
lu dz ie . W  ta k  u ro czys te j c h w il i  
w spom ina  sie tych . k tó rz y  za­
p is a li swa p raca n a jp ią k n ie  isze 
k a r ty  h is to r ii szczec ińsk ie j Roz­
g łośn i. m ó w i sie o ty c h . k tó rz y  
tw o rz ą  je j współczesne oblicze. 
N ie  sposób n ie  w spom nieć  św ie t 
neeo fe lie to n is ty  W a le ria n a  
Lach  « i ta . E dm unda  O sm ańczy- 
ka. E d w a rd a  K m ie c ik a . B o h d a ­
na Tom aszewskiego, z n a k o m ite ­
go znaw cy spraw  m orza  A lf re ­
da Sobeckiego. redagującego  
n ienaganna polszczyzną m aga- 

a rtvs tyczn e  Z d z is ła w a
sza lin ie . P ók i co p ro g ra m  „D la  D o jrze w a  też zam ys ł p ow a la n ia  ’K unstm ana, p op u la rne go  mie-
ty c h  co na m o rzu ”  p ow s ta je  w  w  Szczecinie o dd z ia łu  S tow a- 
W arszaw ie . i je s t do tego ta k  rzyszen ia  W is ła — O d ra  — m ó w i 
p rzyw ią za ny , że o re z y g n a c ji red. Z b ig n ie w  P u ch a lsk i — 
n ie  chce w  ogóle  słyszeć. A  M u s im y  też w id z ie ć  i p ro b le - 
przec ież obecnie Szczecin m a m a tvke  ska nd yna w ską . Swego 
w sze lk ie  p redyspozyc je  po te - czasu o rg a n iz o w a liś m y  w  Szcze 
m u. Przede w s z y s tk im  ra c j i  c in ie  bardzo  in te resu ją ce  sesje 
swego położenia  i  p o te n c ja łu , ska nd yna w sk ie . Te  dośw iadeze- 
poza ty m  n ie  bez znaczenia  sa n ia  w a rto  te ra z  w y ko rzys ta ć , 
w ie lo le tn ie  tra d y c je  P rzvp om -

O k rę g o w e j P o lsk iego  R a d iŁ  za za za in te re so w a n ym i c h yba  że, w  w d o w ie  la t  p ię ć - P ie k ra . nowoczesne s tud ia  ra -
m e ld ow a l* ^  n ik t  n ie  w ie . te  je s t on b u d o - dz ies ią tych  w łaśn ie  szczecińscy d iow e  n ie  m ogą stać pusto  K ie

— T u  m ó w i S zczecin! T u  m ó  w a ny  o<d końca. Jako  p ie rw sze  
w i ra d io s ta c ja  nadaw cza  Szcze- m ia ły  pow stać  studda te łe w iz y j-  
c in !  P ierwsza s tac ja  nadaw cza ne. p o tem  ra d io w e  i  ta k  d a le j. 
Z ie m  O dzyskanych. Szczecin  D z ię k i o d w ró ce n iu  ko le jno śc i. 
m ó w i do P o ls k i i  św ia ta . u da ło  się z re a lizo w ać  to, o

M ow a po lska  ze Szczecina czym  dziś n a w e t n ie  m ożna m a- 
św ia d czy  o p o lskośc i ty c h  ziem. rzyć . Co p ra w d a  os iem nasto -

ra d io w c y  n a e rv w a li dla. m a rv -  ro w n ic tw o  s z c z e c iń s k i]  Roz- 
na rzy  i ry b a k ó w  p ro g ra m  „P o - p łośrri m a w iec z a m ia r p rz v - 
z d ro w ie n ia  z k ra ju  ro d z in n e - c iągnąć tw ó rc ó w  i w v k o n a w - 
go” . k tó r v  b y ł e m ito w a n y  na có w  — m u zykó w . ko m o ozv to - 
s ta tkach-bazach  z n a jd u ją c y c h  ró w . l ite ra tó w , w o k a l^ tó w  Ma 
s ie  na M o rzu  P ó łnocnym . Z  k o -  p o w ita ć  s tud io  p ios^nk-' co u - 
le i z ło w is k  ra d io w c y  o rz v w o - s a tv « f*k n io n u ie  m łod ych  D r ­

ę tw a M i-
f j jn  dusze

dzv in n v m i d z ię k i „ Im io n o m  
u lic ”  Józefa R ursew icza . Z b ig ­
n iew a  P a w lick ie g o , M a ria n a  Sy 
e iń c a . T a de u sza* S to ińsk ieco , 
S ta n is ła w a  Dauksze, k tó r y  tra ­
f i ł  do ra d ia  z p o rtu . M a lo w n i­
cze postacie, tw o rzą ce  sw o is ty  
k l im a t  w  poszczególnych re -  
dn.ko iarh  ra d io w y c h  tor Janusz 
S aw ink. f.u r ja n  P iekutow ski, 
T erm Ja rzębow sk i, H e n ry k  P io ­
tro w s k i.

Dzisieis-zy zespół R ozgłośn i 
PR w  Szczecinie tw o rzą  g łó w ­
n ie  lu dz ie  m łodz i. 7 d o ln i.  po ­
t ra fią c y  7. p o ż v tk > m  w u ko irzv - 
stać z * le fv  now oczesne j te c h n i­
k i  ra d io w e j, w  ja k ą  zosta ją  
wmrv<K»7.''oi.

W s zys tk im  ra d io w c o m  sk ła da
M ow a po lska  nasze j s ta c ji k o n d y g n a c y jn y  b u d yn e k  d ra ż n i Z 1  P ozd row ien ia  d la  ro d z in  ma k i p ow o ła n iu  T o w a r
św iadczy o czyn ie  po lsk iego  ro - jeszcze n ie k tó ry c h , a le  n ie  m a  r y n a rzV \  ry b a k ó w  Trzeba  tez lo tn ik ó w  Radia  beda
h o tn ik a  i  in żyn ie ra , k tó rz y  tę  n ic  wspólnego  z g ig a n to m a n ią  Prz v Pom meć iż w ła śn ie  z in i -  n a  zakuo  tw órczośc i W la tach  m y  z o k a z ji ju b ile u s z u  serdecz-
s tac ję  w y b u d o w a li la t  s iedem dz ies ią tych . c ja ty w y  w ła d z  p o lity c z n y c h  n a - cz to rd rte s fycb  żvcie  k u ltu ra ln e  ne g ra tu la c je  i  życzenia.

O b y w a te lu  prezydencie . p re -
la t  s iedem dzies ią tych . 

Idea  w y b u d o w a n ia
m ierze , m a rsza łku , m in is trz e  O śro dka  R T V  za rysow a ła  sie w  
Z iem  O dzyskanych, d y re k to rz e  p o ło w ie  la t  sześćdziesiątych. W  
P olsk iego  Radia* lu ty m  1967 ro ku . podczas K o n -

M e ld u ję , te  rozkaz zosta ł w y  fe re n c ji W o je w ó d z k ie j PZPR . 
kn n a ń y  Szczecin p rz e m a w ia  na k tó re j b y ł cz ło ne k  B iu ra  Po 
Szczecin ca łem u ś w ia tu  d ow o - litycznego , m in is te r  A da m  Ra­
dź? m o w -  polską, te  jes t p o ls k i p ack i, p od ję to  w  te j s p ra w ie  u -  

i  p o ls k i pozostan ie  ch w a le  Już  w ów czas w id z ia n o
potrzebę  s tw o rze n ia  n ie  gdzie 

Zasięg n a d a jn ik a  1.5 k W  za- in d z ie j a w ła śn ie  w  Szczecinie 
in s ta lo w a n eg o  ną u l M a lin o -  bazy u m o ż liw ia ją c e j p ro d u k c ją  
w a  b y ł n ie w ie lk i A le  ś w ia t i e m is je  p ro g ra m ó w  po p ie rw -  
d o w ie d z :ą ł sie o tv m  fa k c ie  sze — d la  lu d z i m o rza  po d ru -  
D o -v -d z ia ł sie i k o m e n to w a ł. g ie — k s z ta łtu ją c y c h  m o rską  

O f-c ia la e  o tw a rc ie  .R ozg łośn i św iadom ość p rzec ię tnego  P o la - 
P o isk iew ] Radia  w  Szczecin ie  ka . po trzec ie  — poszerza jących  
nas ta rv lo  w  m ies iąc p óźn ie j — znajom ość p ro b le m a ty k i n ie - 
?7 s tyczn ia  ’ 946 ro k u  O d b v ł m ie e k ie j i  s k a n d y n a w s k ie j, po 
uc » te  i okaz j i  k o n c e rt ..Po- c zw a rte  —  o d d z ia ły w a ją c y c h  
znać S zczecinow i” . k u ltu ro tw ó rc z o

ik a  d n - tem u  w  s a li F i lh a r  T a ka  baza została s tw o rzona , 
m ^ n i’ w ys tą p iła  poznańska  Z b ud o w an o  ra d io w y  zespół s tu -  

r k ’ostra  K a m e ra ln a  P R iT V  d v in v . sk łada1ącv s ie  z sześciu 
nod d v m k r ia  A gn ie szk i D u cz- s tu d ió w  p ro d u k c y jn y c h  (rouzvez 
m a i z ko nce rte m  m u z y k i p o i-  ne, lite ra c ld e , c z te ry  p u b lic y -

d u ie g o  szeg0 w o ie w ó d z tw a  u ru c h e m ?o - k o n c e n tro w a ło  ®5e w o k ó ł rad ia , 
no w  p o ło w ie  la t  sześćdziesią- to  w ła ś n ie  z g ło ś n ik ó w  p o p ły - Jacek J A S IE W IC Z

Rodzinne zdjęcie szczecińskich radiowców.
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Bogata w mikroelementy

Rewelacyjna 
sól z Bochni

N1
ś
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ILE O D  D Z IS IA J  w ia d o ­
mo, że só l pos iada  w la -  
ścrw ości lecznicze. C hodzi 

tu ta j  je d n a k  o sól n a tu ra ln ą  
tow . szarą, c z y li n ie  oczyszczo­
ną. T a k a  b o w ie m  sól zaw ie ra  
sporo  m ik  roe-łem eatów . M ożna 
m ó w ić  śm ia ło  o ca łe j ta b lic y  
M e n de le jew a . Są to  o czyw iśc ie  
ś ladow e ilo ś c i p ie rw ia s tk ó w , ale 
to  w ys ta rcza  aby o d d z ia ły w a ły  
zd ro w o tn ie  na o rg an izm . C zło ­
w ie k o w i bkapieyw iaa-tki są do 
życ ia  n iezbędne. Ich  b ra k  po­
w o d u je  zachw ian ie  fu n k c jo n o ­
w a n ia  o rg an izm u , co s tw arza  
w a ru n k i d la  ro z w o ju  różnych  
ch orób  i  schorzeń. G dy  b ra k u ­
je  ma-gnezu. je s t m a ła  o d p o r­
ność na ch orob y  uktad iu  k rą ż e ­
n ia . N ie d ob ó r se lenu p ozbaw ia  
o rg a n iz m  O dporności na choro­
b y  ra ko tw ó rcze . M a ła  ilość jo ­
du  s tw a rza  p ro b le m y  z ta rc z y ­
cą. M ożna by ta k  w y m ie n ia ć  je  
szcze d ługo .

W ażne je s t po p ros tu , aby 
c z ło w ie k  o trz y m y w a ł potrzebne  
m u  do życ ia  d a w k i b io p ie rw ia -  
s tkó w . Są one  w  soli. A le  sól 
może być  także  le k a rs tw e m . Od 
dość d aw n a  s tosu je  się w  le ­
czen iu  so lan k i. M ożna só l u ż y ­
w a ć do leczen ia  chorób  s k ó r­
n y c h  i... oparzeń. Tę o s ta tn ią  
p ra w d ę  u do w o d n io n o  s tosu n ko ­
w o  n ied a w n o . S ta ło  się to  trz y  
la t i  te m u  d z ię k i B a rb a rze  i B o  
le s ta w o w i M ic h a lik o m , p ra c u ją ­
cym  w  K ó p a ln i S o li w  B ochn i 
w  w o j.  ta rn o w s k im .

B O C H E Ń S K A  k o p a ln ia , je d n a  z 
n a js ta rs zy c h  w  k r a ju ,  je s t Już dość 
p o w a ż n ie  w y e k s p lo a to w a n a . M a  je d  
n a k  z łoża soli o zn a k o m ity c h  w a ­
lo ra c h . S zkoda ic h  n a s o la n k i d la  
K ra k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  S o d o w y ch  
czy Z a k ła d ó w  A z o to w y c h  w  T a r ­
n o w ie . D la te g o  od  k i lk u n a s tu  la t  
■racow nicy k o p a ln i w  B o c h n i p ró -  
fu ją  s w o ją  só l w y k o rz y s ty w a ć  b a r  

d z ie j ra c jo n a ln ie . Z a c zę to  w y k o n y  
w a ć  s o la n k i Jo d obrom ow e. Z  soli 
b o g a te j w  te  p ie rw ia s tk i w y o d rę b ­
n ia  s ie  iod  i b ro m . k tó re  u ż y w a n e  
są do  p ro d u k c ji  le k ó w . W y p ro d u k o  
w a n o  ta k ż e  sól k o s m e ty c zn ą  „ K in ­
g a ’* i  só l z d ro w o tn a  R eg is” . Jest 
ta k ż e  s o la n k a  do  k ą p ie li  re u m a ty ­
czn y c h . D la  z w ie rz ą t  p rz y g o to w u je  
s ię  l iz a w k i ,  a  o s ta tn io  ,.W :so le” . 
c z y li só l szarą , zm ie sza n ą z m ik ro -  
n a w o z a m i z N ie d o ró ic k ic h  Z a k ła ­
d ó w  C e lu lo z y  Z a ró w n o  l iz a w k i,  
ja k  ł  „W is o le "  w p ły w a ją  z n a k o m l 
d e  na w ła ś c iw y  ro z w ó j z w ie rz ą t  1 
Ic h  z d ro w ie . P o p ra w ia ją  n p . m le cz­
ność k r ó w  i w zro s t w a g i u t rz o ­
d y lu b  b y d ła  opasow ego. JB pcheń- 
ska sól s łu ży  z d ro w iu  lu d ź m i zw ie  
rzą t.

N A J C IE K A W S Z Y  le k  z ro d z ił 
s ię  3 la ta  tem u. N osi nazwę 
„K o la s o !" .  Jest d z ie łem  B a rb a ­
r y  i  B o les ła w a  M ic h a lik ó w . 
Z g ło s il i o>ni w n io sek  ra c jo n a li­
z a to rs k i na s ó l g o jącą  ra n y , 
k tó r y  zosta ł z za dow o len iem  
p rzez  w s z y s tk ic h  p rz y ję ty . Za ­
częto  w y tw a rz a ć  n o w y  ro d z a j so 
l i ,  k tó ry m  z a in te re sow a ł się Od 
d z ia ł O pa rzeń  S zp ita la  M ie js ­
k ie g o  w  S ie m ia no w ica ch . Zasto  
sow an ie  s o li z B och n i p rz y  le ­
czen iu  pow a żn ych  oparzeń  p rzy  
n io s ło  zn ako m ite  re z u lta ty . O pa 
rżen ia , za jm u ją ce  38 proc. po ­
w ie rz c h n i c ia ła  g o iły  sdę w  w y  
n ik u  k ą p ie li w  2 -p ro c e n to w y m  
ro z tw o rz e  „K o la s o lu ”  w  c iągu 
21 cłnd, podczas g dy  p rz y  do­
tychcza so w e j k u ra c j i  p ra w ie  
d w a  ra zy  d łuże j.

W Y S O K Ą  ocenę w y d a ł n o w e j sp 
11 le c z n ic z e j o rd y n a to r  tego  od ­
d z ia łu  d r  m e d . S ta n is ła w  S a k ie l. 
T a k ż e  o p in ie  2 p o zn ań sk ie g o  In -

Kucharz-gigant
W  K O M B IN A C J E  Rn. O . Ó y łn it ro  

w a  w  W a rn ie  sk o n s tru o w a n o  za u to ­
m a ty z o w a n e  u rz ą d z e n ie  do  p r z y ­
rz ą d z a n ia  ró żn y c h  d a ń  m ię sn y ch . 
Z a d a n ie m  c z ło w ie k a  je s t je d y n ie  
w rz u c e n ie  św ieży ch  k o m p o n e n tó w  
do  u rz ą d z e n ia  i  n a s ta w ie n ie  odpo­
w ie d n ie g o  p ro g ra m u . „ K u c h a r z ”  go  
t u je  s zy b k o  i oszczędn ie : na k a ż ­
d yc h  stu  p o rc ja c h  oszczędza po n ad  
3 1 p a l iw a  c ie k łe g o  i  4,7 k i lo w a to -  
g o d z in  e n e rg ii e le k try c z n e j. W  c ią ­
gu  je d n e g o  c y k lu  tec hn o lo g ic zn eg o  
( ł—3 godz. w  zależn o śc i od  d a n ia )  
„ s e rw u je ”  a ż  450 p o re ji.

s ty tu tu  B a ln e o b llm a ty c z n e g o  1 K l i ­
n ik i  D e rm a to lo g ic z n e j A M  w  P o ­
z n a n iu  są p o z y ty w n e . „ N o w y  p re ­
p a ra t  le c z n ic z y  — p isze n p . doc. 
d r  h ab . A n d rz e j G ó m io k  —  p ro d u ­
k o w a n y  p rze z  K o p a ln ię  S o li w  B o ­
c h n i, m o żn a  u zn a ć  za  w a rto ś c io w y  
lę k , w y tw a rz a n y  na b a z ie  n a tu ra l­
n yc h  tw o rz y w  le c zn ic zy c h « .”  „ W y ­
n ik i b ad a ń  — o p in iu je  doc. d r  h ab . 
J e rzy  B o w szy c  —  bezs p o rn ie  
ś w iad c zą  •  w yższości le c ze n ia  k ą ­
p ie la m i w  ^ p ro c e n to w y m , s  szcza 
g o ln ie  2 -p r » c e n to w y m  ro z tw o rz ą  
so li b o c h e ń s k ie j.« ”

„K O L A S O L ”  m a  także  prze­
c iw n ik ó w . Dość sceptyczn ie  w y  
ra<ził się o  jego  zastosow an iu  
w  leczen iu  p ro i. d r  m ed- W . 
R u d k o w s k i z In s ty tu tu  H e m a to  
lo g i i w  W arszaw ie . T a  o p in ia  
zaw aży ła  na d e c y z ji M in is te r ­
s tw a  Z d ro w ia  i O p ie k i S polec z 
n e j.  U zn a ło  o-no, że p od ję c ie  
p ro d u k c ji „K o la s o lu ”  na szer­
szą ska lę  je s t n iece low e . To  po 
ło ż y ło  tam ę  ro zp ow szechn ian iu  
tego śro d ka  leczniczego.

D y re k c ja  b och eń sk ie j k o p a l­
n i o d w o ła ła  się od te j d e c y z ji —  
sp ra w a  je d n a k  u tk n ę ła  w  p rze 
p a s tn y rh  b iu rk a c h  m in is te rs t­
wa. O d p o w ie d z i n ie  m a  do d z i­
s ia j. A le  p op arzonych  g ó rn ik ó w  
i h u tn ik ó w  n ad a l sku teczn ie  le 
czy s ię  p rz y  pom ocy bocheń­
s k ie j so li. G łó w n y  In s ty tu t  G ó r 
n ic tw a  ro b i to  n ie ja k o  na w ła ­
sne ry z y k o . E fe k t  jesit je d n a k  
w s p a n ia ły . S tosow anie  „K o la s o  
lu ”  p rzyn os i u lgę  w  c ie rp ie n iu  
ł  p rzysp iesza  leczen ie . D o ty c h ­
czas zu ży to  ju ż  46 to n  le czn i­
cze j s o li z B ochn i.

R ysza rd  L IS

' T ą

Zanieczyszczenie powietrza

Najgorzej w... 
zamkniętym pokoju

Czy możemy obejść 
się bez snu?

W  S W E J K S IĄ Ż C E  „T h e  B od y ”  ( t łu m a czo n e j ró w n ie ż  i  w  
Polsce) A n th o n y  S m ith  s tio ie rdza  zgodnie  zresztą  z pog ląda ­
m i in n y c h  u czonych, że sen je s t naszą życ io w ą  koniecznością. 
N o rm a ln y  c z ło w ie k  —  pisze a u to r  —  g in ie  za zw ycza j p rę dze j 
z b ra k u  snu  n iż  p ożyw ien ia . W  sw o im  czasie g ru pa  osób 
p odda ła  się w  U S A  p ró b o m  w y trw a n ia  m o ż liw ie  n a jd łu ższe ­
go czasu bez snu. P o  trze ch  dobach  czu w a n ia  zaczęły u  n ich  
w ystę po w a ć coraz b a rd z ie j n as ila ją ce  się o b ja w y  zak łócen ia  
p ra c y  m ózgu  —  h a lu cyn a c je , n a d m ie rn a  n erw ow ość i  pob u ­
d liw o ść . O b ja w y  te  z n ik a ły , k ie d y  się w reszcie  porządnie  
w y s p a li. R e ko rdz is tą  o kaza ł się n ie ja k i P ete r T r ip p ,  k tó ry  
w y t rw a ł bez snu  201 g odz in  i  13 m in u t.

Z d a n ie m  sp e c ja lis tó w , c z ło w ie k  m u s i spać ś re d n io  7 godzin  
na dobę, a tym czasem  p rasa  d on io s ła  os ta tn io  o  tzw . je n o -  
m en ie  h iszpa ń sk im . M ieszka n iec , m ias te czka  S egovia  w  po­
b liż u  M a d ry tu  n ie  ś p i ju ż  od  la t  trzyd z ie s tu . Jesus F ru to s  
S e n o v ilia  m ia ł la t  19, k ie d y  to  w  je go  n o rm a ln y m  d o tych ­
czas śn ie  zaczęły w ys tę po w a ć  poważne zak łócen ia  —  spał 
co raz  m n ie j,  w  ro k u  1955 p rze s ta ł spać w  ogóle. F a k te m  ab­
s o lu tn e j bezsenności z a in te re s o w a li się le ka rze , s tosu jąc ró ż ­
ne z a b ie g i i  le k i  —  w szys tko  na  p różno . W  c ią gu  następ­
n ych  la t  t rz y d z ie s tu  S e n o v ilia  n ie  zasną ł a n i razu . N a jb a r­
d z ie j z a dz iw ia jące  je s t to , że m im o  n ieustannego czu w an ia  
c zu je  się dobrze , w ie le  p ra c u je  n a  s w y m  gospoda rs tw ie  i  n ie  
m a żadnych  k ło p o tó w , w y n ik a ją c y c h  ze s w e j n ie z w y k łe j sy -  

| tu a c ji.  Co w ie c z ó r k ła d z ie  s ię  do łó żka , ja k  wszyscy, a le  n ie  
za syp ia  —  c zy ta  lu b  s łu cha  ra d ia . R ano w s ta je  i  b ierze się 
do p ra cy . 1 ta k  m i ja ją  m u  tyg o d n ie , m iesiące i  la ta . C a pe­
w ie n  czas ch ę tn ie  p od da je  s ię  badan iom , z k tó ry c h  je d n a k ­
że... n ic  n ie  w y n ik a .

Casus S e n o v ilia  każą n a m  u ś w ia d o m ić  ra z  jeszcze, że po­
m im o  sw ych  w ie lk ic h  os iągn ięć m e d ycyna  w c ią ż  jeszcze n ie  
o d k ry ła  w ie lu  ta je m n ic  o rg a n iz m u  ludzk iego .

P O D  W Z G L Ę D E M  skażenia  p o w ie trz a  t ru ją c y m i zw ią zka m i 
o rg a n ic z n y m i tw ó j w ła s n y  dom  może okazać się gorszy n iż  
bezpośrednie  sąs iedztw o fa b ry k i ch em iczne j —  z ta k im  ostrze ­
żen iem  w y s tą p ił n au kow ie c  z U n iw e rs y te tu  H a rv a rd  w  B o ­
s ton ie  L an ce  W a lla ce  podczas jednego  z posiedzeń A m e ry k a ń ­
sk iego  T o w a rz y s tw a  C hem icznego. P rze ds ta w io no  ta m  m. in . 
w y n ik ł badań p rze p ro w a d zon ych  pod a u s p ic ja m i a m e ry k a ń ­
s k ie j A g e n c ji O ch ro n y  Ś ro do w iska  w y k a z u ją c e  ponad  w sze lką  
w ą tp liw o ś ć , że stężenie z w ią zkó w  o rg an iczn ych  w  pom ieszcze­
n ia ch  z a m kn ię tych  —  także  m ieszka n iach  —  je s t p rzew ażn ie  
znaczn ie  w iększe  n iż  w  p o w ie trz u  na  ze w ną trz  ty c h  pom iesz- 
cze£.

JE S T  to  z ja w is k o  a la rm u ją ce  
—  s tw ie rd z ił in n y  badacz z H a r  
va rd u  J o hn  S pe n g le r —  zw łasz 
cza, że lu dz ie  spędzają  w  po­
m ieszczeniach  p rze c ię tn ie  od 21 
do 23 godz in  na dobę. S zacunki 
w ska zu ją , że co n a jm n ie j k i lk a ­
set zgonów  w  c iągu  ro k u  m a  z 
n im  śc is ły  zw iązek.

B ad a n ia  zaczęły się w  1979 
ro k u  i  t rw a ły  5 la t. A n a liz o w a ­
no czas p rz e b y w a n ia  350 osób 
w  „n o rm a ln ie ”  zanieczyszczonej 
a tm osfe rze  pom ieszczeń i  zesta­
w ia n o  go z  zaw artośc ią  p o te n ­
c ja ln ie  g ro źnych  z w ią zkó w  o rga  
B ieżnych  we k rw i,  w  m oczu o - 
ra z  w  w y d y c h a n y m  p o w ie trz u . 
O c h o tn ik a m i b y l i  lu d z ie  z  m ia s t 
B ayonne i  E liz a b e th  —  z s iln ie  
up rzem ys łow ion e go  s tan u  N e w  
Jersey. W yposażono ic h  w  a - 
p a ra tu rę  a n a lizu ją cą  bez p rze ­
rw y  obecność 20 zw ią z k ó w  o r ­
g an iczn ych  w  ich  o toczeniu . 
Jednocześn ie  podobne u rządze­
n ia  za ins ta lo w a ne  na p o d w ó r­
k u  re je s tro w a ły  za w artość ty c h  
sam ych z w ią zkó w  na zew nątrz .

W  B ayonne  p ra c u je  9 potęż­
n ych  ra f in e r i i  n a fto w y c h . N ic  
dziw nego, iż spodziew ano się, 
Lż to  z a tru te  p o w ie trz e  z ze­
w n ą trz  będzie  zanieczyszczało 
a tm osfe rę  pom ieszczeń. Podob­
nie w  m ieśc ie  E liza be th  —  s ie­
d z ib ie  s ta lo w n i. Tym czasem ...

O S O B Y  ty ją c e  n a w e t w  po­
b liż u  w ie lk ic h  ź ró d e ł zanieczy­
szczenia ( ja k  fa b ry k i chem icz­
ne. w y tw ó rn ie  la k ie ró w , tw o ­
rz y w  czy ra f in e r ie  n a f ty )  n ie  
o d d v c h a ją  w  sw ych  m ieszka ­
n iach  gorszym , b a rd z ie j z a tru ­
ty m  p ow ie trze m , n iż  lu d z ie  t y ­
ją c y  w  znacznym  o d d a len iu . Cup- 
w ięce j, n a w e t m ieszkańcy tego 
samego b lo k u  m ogą oddychać 
p o w ie trz e m  o zaw artośc i szko­
d liw y c h  zw ią z k ó w  ró ż n ią c e j się 
aż 100-knotn ie . P o m ia ry  w y k a ­
za ły  też. te  p o w ie trze  w  m iesz­
ka n ia c h  p o tra f i b yć  ró w n ie ż  
s tok roć  b a rd z ie j skażone n iż  za 
oknem .

W y n ik i ty c h  p o m ia ró w  n ie  od 
noszą sie w y łą c z n ie  do  stornu 
N e w  Jersey, podobne b o w ie m  
uzyskano  ró w n ie ż  w  Greensbo­
ro  —  o ś ro dku  p rz e m y s łu  le k ­
k ie g o  i D e v ils  L e k e  —  c e n tru m  
te re n ó w  ro ln iczych .

W obec ta k ic h  fa k tó w  —

stw ie rd z a  d a le j W a łla ce  —  m u­
s ie liś m y  p rz y ją ć , że ź ró d ła  o -  
w y c h  20 zw ią z k ó w  o rg a n ic z ­
n y c h  z a tru w a ją c y c h  p o w ie trz e  
z n a jd u ją  saę w  pom ieszczeniach, 
a  n ie  na ze w ną trz . N ie  z iden­
ty f ik o w a n o  ty c h  źróde ł, a le  są 
n im i n a jp ra w d o p o d o b n ie j ta k ie  
pow szechnie  stosowane w  m ięsa 
ka n ia ch  w y ro b y  ja k  fa rb y , k le ­
je , w y k ła d z in y , k o s m e ty k i, a 
ta k  że m a te r ia ły  izo la cy jne .

Badacze zna le ź li je d n a k  ró w ­
n ie ż  zależność m ięd zy  sposo­
bem  życ ia  i  zawodem  badanych  
osób i  zaw artośc ią  su b s ta n c ji 
o rg an iczn ych  w  ic h  oddechach. 
W ys ta rczy  np. spędzić k i lk a  m i­
n u t  na  s ta c j i b en zyno w e j, b y  
jeszcze po k i lk u  godzinach  m ieć 
oddech skażony o pa ra m i benze­
nu. W iz y ta  w  p ra ln i p ozostaw ia  
w ie lo go d z in ną  p a m ią tk ę  w  p o ­
s tac i oddechu skażonego popu ­
la rn y m  t r i .  W reszcie —  k u  zu­
p e łnem u  zaskoczeniu  —  s tw ie r­
dzono, że po  gorące j k ą p ie li od 
dech p rzez d łuższy czas p rzesy­
cony  je s t ch lo rem . M o w a  tu  o -  
czyw lśo ie  o  k ą p ie li w  m ie js k ie j,  
c h lo ro w a n e j w odzie.

N ie  ^ ta n o w i n ie sp o d z ia n k i ko  
re la c ja  m ięd zy  ilo śc ią  w y p a la ­
nego ty to n iu  a zaw artośc ią  k s y ­
le nu , benzenu, s ty re n u  i  in n y c h  
zw ią z k ó w  o rg an iczn ych  w  w y ­
d ych a n ym  p o w ie trz u . G en e ra l­
n ie  —  u pa laczy ilość ta  je s t 
co n a jm n ie j d w u k ro tn ie  w ię k ­
sza n iż  u osób n iep a lą cych  i  
to  n ieza leżn ie  od czystości po­
w ie trz a  w  ja k im  s ię  p rze byw a . 
W  dom ach pa laczy  poz iom  ben  
zenu w  p o w ie trz u  je s t 30— 50 
proc. w iększa  n iż  w  dom ach O- 
sób n iep a lą cych , a  benzen je s t 
u zna nym  kamcerogenem. Pale­
n ie  zagraża w ię c  z d ro w iu  n ie  
ty lk o  samego palacza, lecz ró w ­
n ież  osób w sp ó ln ie  z n im  za­
m ieszka łych . Is tn ie je  teo ria , i i  
d z iec i w ych ow u ją ce  się  w  za­
t ru te j benzenem  atm osfe rze  
często zapada ją  na  b ia łaczkę . 
P o tw ie rd za  ją  f a k t  iż  b ia ła cz ­
ka  n a jczęśc ie j dosięga d z iec i 
osób pa lących .

Dojenie z wiatrem
JAK wiadom o, podczas dojenia 

krowom  bardzo dokuczają mu­
chy. Zwierzęta denerwują się i 
dają  przez to  m nie j mleka. Oprys 
kiwanie wym ion śr~dkami owado­
bójczym i jest niedopuszczalne, 
gdyż m ogłyby się cne  dostać do 
mleka. Niedawno w W. Brytanii 
skonstruowano specjalno urządze­
nie, którego zadaniem jest odstra 
sranie natrętnych cwadów. Od 
dmuchowy powietrze przechodzi 
do kubków udojowych • lekki wia 
terek smaga wym ię krówki...
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Rodak wypoczywający — bilans 1985
27 H O T E L I, 1 ke m p ing , 

104 m ie jsca  lecznicze, c z y li 
razem  —  32— 34 tys . tu r y ­
s tów  p o ls k ic h  w  le tn im  se­
zonie na  ru m u ń s k im  w y ­
brzeżu M o rza  Czarnego (w  
ub. ro k u  b y ło  ich  ok. 80 
tys.). Z  ró żn ych  w zg lę dó w  
trzeba  b y ło  tu ry s ty k ę  do 
SRR obciąć. N ie  bez w p ły ­
w u  na tę  decyz ję  b y ło  to, 
co za naszyfeh tu ry s tó w  
żąda ru m u ń s k i p a r tn e r  oraz 
fa k t, że benzynę  w  ty m  
k ra ju  trze ba  ku po w a ć  za za 
chodu ie dew izy .

—  m ig ie m  o p y la ło  się ra d io  sa­
m ochodow e z od tw a rzaczem , ste 
reo z kaseto fonem , e w e n tu a ln ie  
2— 3 lis y , za ga rn ia ło  kupę  le i, 
za m ie n ia ło  na z ie lone  i po  robo 
c ie : m ożna b y ło  p lażow ać. — 
T e raz  d ro g ie  rzeczy n ie  idą, 
ty lk o  d ro b n ic a  i  zam iast leżeć 
na p la ż y  trzeba  się n aharow ać.

—  T o  p ra w d a  —  d o rzu c iła  je j 
tow arzyszka  —  ja k  się c z ło w ie k  
z a trz y m a ł na ke m p ing a ch , to  do 
k u ro r tu  p rzy je żdża ł ju ż  czys ty  
i z z ie lo nym i. N ie  to, co teraz.

A le  —  oznaką  nowoczesności 
je s t nadążan ie  za z m ian am i, cze 
go w id o k ie m  b y ły  b ło ta  Venus.

n ia  ce ln ik o m . Jego ru m u ń s k i szedł po p ien iądze, a w ró c ił z 
w s p ó ln ik , p i lo t  w p a d ł jeszcze go m i lic ją .  Sąd za han de l w a lu tą  
rz e j: 80 tys. le i o raz  spore i lo -  j  je j  fa łszers tw o, k tó reg o  to  za- 
śc i d o la ró w , k o ro n  szw edzkich  rz u tu  oskarżony n ie  p o t ra f i ł  o - 
o-raz m a re k . Do to w a rz y s tw a  do b a lić  (co k ra j,  to  obycza j) o - 
łą c z y ł a ra b s k i s tud e n t —  n ie  je -  rz e k ł:  3,5 ro k u  w ię z ie n ia  lu b  50 
d y n y  rzesztą, ja k i  się p rz y  ta -  tys . le i g rz y w n y . P y ta n ie : je ś - 
k ic h  tra n s a k c ja c h  zdarza. l i  ta k a  je s t s ta w k a , to  ile  p o ­

siedzą w w . am a to rzy  w a k a c y j-  
D W A J  s tud e nc i, e k o n o m ii i nego fe d ro w a n ia?  

p ra w a , zaczepieni na bazarze w  
K on s tan cy  przez —  ja k  się po­
te m  okaza ło  —  m ilic ja n ta  zo- CO O N A S  M Y Ś L Ą ?  
s ta li z a trz y m a n i pod za rzu tem
h a n d lu  „K e n ta m i”  o ra z  fałszex~_ M Ł O D Z IE Ż O W A  tu ry s tk a  z 
s tw a . b ow iem  w  k a rto n a c h  b y ły  J u v e n tu ru  licząca, ja k  na m ło - 
ru m u ń s k ie  pap ie rosy. To. ż? o pu  . dzieżo we b iu ro  pod róży la t  po­
ś c il i z iem ię  ru  iń ską  ty lk o  po nad 70. razem  z k o le ż a n k ą . w e - 
zap łacen iu  g rz y w n y , zawdzięcza szły do R o m a rty  (o d p o w ie d n ik

J A D Z IA , Z A Ł A T W !

N A T A R C Z Y W O Ś Ć  k u p u ją ­
cych  n ie  u ła tw ia  życ ia  tym , 
k tó rz y  do sp rzedania  n ic  n ie  
m ie li.  N ie  u ła tw ia ły  życ ia  p o l­
s k im  tu ry s to m , a także  re z y ­
den tom  i p ilo to m  p o lsk ie  b iu ra  
p od róży  o ra z  L O T , k tó r y  w  b r. 
sp e c ja liz o w a ł się w  w y s y ła n iu  
tu ry s tó w , p ozo s taw ia jąc  ich  ba­
gaż na  O kęc iu . L o ty  cza rte ro ­
w e są nocne, m ożna sobie w y ­
obraz ić  w śc iek łość  tu ry s tó w , 
k tó rz y  do ra n a  cz e k a li na lo t­
n is k u  na  w y ja śn ie n ie , a potem  
przez dzień, dw a, lu b  t rz y  w  
u pa le  p a ra d o w a li w  ty c h  sa­
m ych  c iuchach  n ie  m a ją c  w stę  
pu  na plażę, bo k o s tiu m ó w  na 
ogó ł n ie  w o z i się w  garśc i.

N ie m n ie j ro z ju szen i b y l i  ci,

H a n d e l  w błotach Verms
T A K I  s tan  rzeczy ‘o ra z  fa k t,  

że ro z d z ia ł m ie js c  w  b r. p ro w a  
daony b y ł w  duże j m ie rze  przez 
z a k ła d y  p ra c y  —  bud iz iły  n a - 
dfzieję, że będzie w ię c e j tu r y ­
stów , a m n ie j h a n d la rz y  i se­
zon będzie  sp o k o jn ie js z y . • S ta ło  
się je d n a k  zu pe łn ie  inacze j...

Część dam ska od m ę sk ie j odz ie - 
lo na  je s t ta m  p ian o be ton e m  z 
o k rę g ły m i d z iu ra m i. W  d a w ­
n ych , d ob rych  czasach d z iu ry  te 
s łu ż y ły  do tego, do czego s łu ­
żyć p o w in n y , a m ia n o w ic ie  do 
pod g ląd a n ia . Czasy się je d n a k

ją  w y łą czn ie  b lond  w łosom , u ro  
dzie i ch a b ro w y m  oczom  naszej 
re z y d e n tk i p. E w y  G.

G orzej w y lą d o w a li 2 tu ry ś c i 
w yc ie c z k i gó rn icze j, k tó rz y  po ­
s ta n o w ili w ie czo re k  pożegna lny 
zakończyć z re ce p c jo n is tka m i,

nasze j C epe lii), gdzie w  p rz y -  
m ie rz a ln i p o n a k ła d a ły  na s ie ­
b ie  ręczn ie  h a fto w a n e  b lu z k i i 
spódnice, na to  w ło ż y ły  w łasne  
c iu chy  i  p ró b o w a ły  dać nogę. 
A le . że w ie k  ju ż  n ie ten...
• D w a  d n i późn ie j, do tego sa-

M A C IIN IJ  JE SZC ZE  
„M O N IK Ę ”

P A N  Z d z is io  d-zdwi s ię  m o je ­
m u  z d z iw ie n iu : —  Ż y c ia  pan  n ie  
m asz?  Po p ierw sze , to  k to  
sp ra w dz i, że Ja tu  je s tem  ju ż  
d ru g i raz, a poza ty m  —  m ie j­
sca ro zd z ie la ją  lu dz ie , a każdy 
chce żyć. Z a  ja k ie ś  3 tygo d n ie  
—  m ó w i p an  Z d z is io  na  począ t­
k u  w rześn ia  —  m ożem y s ię  tu  
zn ow u  spotkać, bo m yś lę  je sz­
cze raz  obróc ić . P ap ie r w p ra w ­
dzie, ch o le ra , s traszn ie  podsko ­
czy ł, a le jeszcze m ożna w y t rz y ­
mać, ja k  się dobrze  p o k o m b in u ­
je . Z resz tą  m ożem y się sp o t­
kać  i  w  z im ie , bo ja  —  śm ie je  
s ię  p . Z . —  ch o le rn ie  lu b ię  r u ­
m u ń s k ie  góry, n aw e t n a r ty  ze 
sobą wożę.

P. Z d z is io  p ra c u je  d ysk re tn ie , 
chodzi, w ła s n y m i d ro g a m i i  do ­
p ó k i n ie  w p ad n ie , n ie  p rz y n o s i 
n a m  w s ty d u . N a leży je d n a k  do 
w y ją tk ó w . S o la ria  i  b io ta  żarnie 
n ione  zos ta ły  w  bawary. P anie  
w  o bo w ią zu jących  s tro ja c h  E w y 
ro z k ła d a ły  rę c z n ik i, a na  n ic h  
w szys tko : m y d ła , p ap ie ro sy  za­
chodn ie  i  k ra jo w e , gum ę do żu­
c ia , b a te rie , znoszone c iu chy , 
d ług o p isy , c iem pe o k u la ry  i dzie 
s ią tk i in n y c h  rzeczy, o k tó ry c h  
norm a-lny  c z ło w ie k  n ie  p o m y ­
ś la łb y , że m ogą b yć  p rz e d m io ­
te m  h an d lu .

T o w a rz y s z y ł tem u  n ie o d m ie n ­
n ie  n ie o p isa n y  w rzask , k tó r y  po 
tęg o w a l się, g d y  ro z k ła d a ła  się 
n ow a : A  cóż to  k... n ie  w id z isz , 
że k o n k u re n c ję  rob isz?! Sp... 
s tąd ! —  w y m ie n ia ły  u p rz e jm o ­
ści ro d aczk i, a g dy  now a by ła  
n ie u s tę p liw a  s tosow ano ręczne 
a rg u m e n ty , co w  w y k o n a n iu  go 
ły c h  pan ie ne k  i  pań  w y g lą d a ło  
pocieszn ie , choć n ie  zachęcają­
co.

Te same pan ie  w ieczo rem , w  
re s ta u ra c ji,  ju ż  w ye le g a n to w a - 
ne. w  n iczym  n ie  p rz y p o m in a ły  
p rz e k u p e k  i rzu ca jąc  p ow łóczy  
s ty m i sp o jrz e n ia m i w y m ie n ia ły  
d y k re tn ie  u w a g i. —  K ie d y ś  —  
zw ie rza ła  się t łu s ta w a  b lo n d y n ­
k a  w  w ie k u  n ieco  p o su n ię tym
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z m ie n iły , do p ło tu  podchodzi 
z lana  p o tem  dż iew czyna  i 
do pana  z b rzuchem , t y ­
tu ło w a n y m  prezesem  w o ła : M a 
re k  ju ż ! P. prezes p rz e ry w a  kon  
su m p c ję  p iw k a , ła p ie  to rbę  z 
to w a re m , p rze rzuca  ją  przez 
p ło t, a p rzez  d z iu rę  o db ie ra  
u ta rg . To  na w yp ad e k , g dyb y  
zawsze g o r liw a  ru m u ń s k a  m i l i ­
c ja  w k ro c z y ła  do a k c ji.

W czesnym  p o p o łu d n ie m  ta  
sam a zm ęczona d z iew czyna  
k rz y c z y  zza p ło tu : —  M a re k , ju ż  
n ie  mogę, może p o sz libyśm y na 
plażę?

—  A  co jeszcze zosta ło  —  p y ta  
p . prezes i  po w y s łu c h a n iu  ra ­
p o r tu  d ecyd u je . —  No to  m ach ­
n i j  jeszcze „M o n ik ę ”  (rad io ) i 
na  d z is ia j będzie  dosyć.

N A  C H U L IG A N Ó W  N IE  D A M Y

H A N D L U J Ą  g łó w n ie  pan ie , 
a le  i p an ow ie  n ie  s tro n ią  od 
ty c h  i  in n y c h  ro z ry w e k . Po-lski 
tu ry s ta , p rz y ła p a n y  na n ie le g a l 
n ych  tra n s a k c ja c h  s tra c ił 150 
d o la ró w , 450 m a re k  i k ilk a n a ­
ście tys ię cy  le i. 600 ko szu l m ę­
sk ich  m i l ic ja  z o s ta w iła  do uzna

p rz y  pom ocy p iteg o  pod palec 
p ó ł l it r a .  O dm ow a ich  n ie  z m i- 
tygow a ła , wódeczkę o d p ili sam i 
i  p rz e b ili pop rze dn ią  s taw kę  za 
prasza jąc dz iew czyny  do poko i, 
aby. ja k  to  o k re ś li l i  — co polecam  
uwadze p. W is ło d z k ie j —  po- 
fed row ać.

Skończy ło  się m ilic ją ,  p róbą  
b ó jk i i aresztem , w  k tó ry m  bo­
h a te rz y  za jśc ia  o -trzym a li z 
k o le i p ro po zyc ję : po 5 tys. le i 
g rz y w n y  lu b  ods iadka. G rupa  
m ia ła  m om ent w a ha n ia : s k ła d ­
k a  na w sp ó łto w a rzyszy , czy n ie? 
O stateczn ie  p rze w aży ła  op in ia , 
że na ch u lig a n ó w  z rz u tk i n ie  bę 
dzie. G dyb y  w p a d li za handel, 
a to  zupe łn ie  co Innego...

IL E  posiedzą a m a to rzy  w a k a ­
cy jnego  fe d ru n k u , m ożna sobie 
ob liczyć  po ro zw ią za n iu  nastę ­
pującego  zadania: p o ls k i tu r y ­
s ta  zaczepiony p rzez c in k c ia rz y  
z w ie rz y ł się, że d o la ró w  ju ż  n ie  
ku pu je , w y s ta rczy  mu. że na ­
b y ł fa łszyw e  w  B u łg a r ii.  — 
W idać, że fa łszyw e  — s tw ie r­
d z il i c in k c ia rz e  —  ale m y  je  
k u p im y . N a nieszczęście po l­
skiego tu ry s ty  jeden  z c in k c ia ­
rz y  m ia ł s łabą pam ięć bo po-

m ego sk le pu  w e sz li Bogu  d u ­
cha w in n i in n i Polacy, n ie  t y ­
le  zresztą k u p ić , co pooglądać 
(bo ceny ho rren d a lne ). W ysz li 
obu rze n i, bo zo s ta li n azw a n i 
z ło dz ie ja m i.

I  to je s t jeden  z dz ies ią tkó w  
p rz y k ła d ó w  na  to. ja k  zacho­
w a n ie  się p o je d ynczych  t u r y ­
s tów  rz u tu je  na o p in ię  o P o la ­
kach  w  ogóle, z k tó ry c h  w ię k ­
sza część p rzecież h a n d lu je , n i­
kogo je d n a k  n ie  obraża, n ie o- 
kra d a  i n ie k u p u je  do la rów . 
P odobn ie  m a się rzecz z u trw a ­
lo ną  ju ż  n ie s te ty  w  R u m u n ii o- 
p in ią : P O L A C Y  H A N D L U J Ą .

Jedna z poznanych  na p laży  
d z iew czyn  ru m u ń s k ic h , po w y ­
ja ś n ie n iu  „w h o  is t  w h o ” , p rz y -  
ta rg a ła  następnego d n ia  sporych  
ro z m ia i'ó w  to rbę  pe łną  p o lsk ich  
a n ty b io ty k ó w  i  in n y c h  le k a rs tw . 
N ie s te ty , nasza w iedza  fa rm a ­
ceu tyczna  ko ńczy ła  się na asp i­
ry n ie . Z a w ie d z io n e j d z iew czy­
n ie  m o ja  żona zada ła  p y ta n ie : 

Po co p a n i k u p iła  tę  aptekę, 
n ie  w ie d ząc , co do czego s łuży? 
—  Jak  to  po co —  o b ruszy ła  
się — p rzec ież to  ta k ie  tan ie , 
a u nas kosztu  ie m a ja te k .

plagi sprzed 2400 latNa tropach
O  R Z Y C Z Y N A  n ieznane j p la -  
■ g i, k tó ra  w  la tach  430— 427 
p.n.e. spustoszy ła  A te n y , pow o­
d u ją c  w  k o n s e k w e n c ji schy łek  
s ta roży tnego  m ias ta , od s tu lec i 
s ta n o w i p rz e d m io t sporu w ie lu  
badaczy.

W ed ług  o św iadczen ia  d r A le ­
x a n d ra  D. L a n g m u ira , na pod­
s taw ie  badań  e p id e m io lo g ic z ­
n ych  i k lin ic z n y c h  s tw ie rd z o ­
no. że epidemi-a sprzed 24 s tu ­
le c i o dp ow iada  k ry te r io m  zes­
p o łu  toksycznego w strząsu , z i­
d en ty fik o w a n e g o  w  U S A  w  
1878 ro k u .

tajemniczej
R A P O R T  o p u b lik o w a n y  w  „ N e w  

E n g la n d  J o u rn a l o f  M e d ic in e ”  u z a ­
s a d n ia ją c y  p o w yżs zą te zę  sp o rzą d zo  
n y  zosta ł w  o p arc iu  o szczegó łow e  
s tu d ia  „ H is to r i i  w o jn y  p e lo p o n e -  
s k ie j”  g re c k ie g o  h is to ry k a  T u c y d y ­
tesa, k t ó r y  p rz e ż y ł p la g ę  i s p o rzą ­
d z ił op is o b ja w ó w  ch o ro b y . „ Z e ­
spół T u c y d y te s a ”  —  ta k im  b o w ie m  
m ia n e m  o k re ś l ili b ad a c ze  ta je m n i­
czą c h o ro b ę  — Jest p o d ob n y , ac z ­
k o lw ie k  n ie  id e n ty c z n y , ze  w s p ó ł­
cześnie s p o ty k a n y m  zes p o łem  to k ­
sycznego  w s trzą su . T u c y d y te s  w y ­
m ie n ia  szczegó łow o  o b ja w y  c h o ro ­
b y , m . in .  ka s ze l, g o rąc zkę , to rs je , 
w zm o żo n e  p ra g n ie n ie , w y s y p k ę  o -  
ra z  g a n g re n ę . B ad a cze  z w ró c ili  
szczególną u w a g ę  zw ła szc za  na ten  
o s ta tn i o b ja w , c h a ra k te ry s ty c z n y  
ró w n ie ż  w  p rz e b ie g u  to ksy czn e g o  
w s trzą s u , w y w o ła n e g o  to k s y n ą  b a k -

t e r i i  „s taphy lococcus” . O b s erw a c je  
te  d a ły  as u m p t do w y s u n ię c ia  h i­
p o te zy , że o f ia r y  e p id e m ii w  A te ­
n ach  g in ę ły  od  ch o ro b y  s ta n o w ią ­
c e j po łąc zen ie  g ry p y  i » a tru c ia  w y  
w ołanego  b a k te r ią  „s ta p h y lo c o c ­
cus” . Z d a n ie m  d r  L a n g m u ira , g ry ­
pa 1 ten  t'yp b a k te r i i  n ie k ie d y  w y ­
s tę p u ją  ra ze m , Jak np . w  o k re ­
sie  I  w o jn y  ś w ia to w e j, g d y  spo­
w o d o w a ły  e p id e m ię  „h is z p a n k i”  w  
E u ro p ie .

O  Z A S IĘ G U  e p id e m ii w  A te n ac h  
św iad c zy  b a rd zo  w y s o k a  lic z b a  o -  
f ia r ,  w y ra ż a ją c a  się d z ie s ią tk a m i 
ty s ię c y  1 n ie o m a l w y lu d n ie n ie m  
300-tys. m ia s ta . S p o w o d o w a ła  ona 
p o n ad to  lic z n e  s t ra ty  w ś ró d  w o j­
sk a , z k tó ry c h  n a jw ię k s z ą  b y ła  
ś m ie rć  w ie lk ie g o  a te ń s k ie g o  p r z y ­
w ó d cy  lu d o w e go  i  w o d za  P e ry k le -

sa, tw ó rc y  „ z ło te g o  w ie k u ”  tego  
m ia s ta . W  o k re s ie  z a le d w ie  trze c h  
d e k a d  od  c h w ili  w y b u c h u  p la g i A -  
te n y  u le g ły  S p a rc ie  i  n ig d y  ju ż  
n ie  o d z y s k a ły p o z y c ji  p ie rw s z e j po ­
tę g i m i l i ta r n e j  ł  ośro d k a k u l tu r y  
w  s ta ro ż y tn y m  św iec ie .

B A D A C Z E  w s k a z u ją  ró w n ie ż  na  
m o żliw o ść , że  „zespó ł T u c y d y te s a ” 
n ie  zo s ta ł c a łk o w ic ie  w y k o rz e n io ­
n y  1 m ó g ł w y s tę p o w a ć  za ró w n o  w  
p rzeszłości, Jak o b ec n ie , je d n a k  
t a k  sp o ra d yc zn ie , że  n ie  zo s ta ł z i ­
d e n ty f ik o w a n y . R o zp o zn a n ie  m oże  
b v ć  p o n a d to  u tru d n io n e  ty m . że za ­
ró w n o  w ir u s  g ry p y , j a k  b a k te r ia  
„sta ph y lo co c cu s”  m ogą ła tw o  p rz e ­
ch o d z ić  z  je d n e j fo rm y  w  d ru g ą  l  
w ó w c zas  c h o ro b a  nosi o b ja w y  
m n ie j lu b  b a rd z ie j p o w ażn e g o  p rzy  
pa'dku g ry p y .

k tó ry c h  ta k i „S p o r ts -T o u ris t” , 
czy „A lm a tu r "  p rz y s y ła ł w  nad 
k o m p le ta ch  (od 3 do 8 osób), 
licząc — co p ra w d a  n ie  bez 
p od s taw  — na zaradność p ilo ­
tó w  i re zyd e n tó w  o ra z  życz li­
wość ru m u ń s k ic h  p a r tn e ró w .

„A lm a tu r ”  p op isa ł się ró w ­
n ież  innego ro d z a ju  tu m iw is iz -  
m em . za w ie ra ją c  um ow ę  z B iu ­
re m  T u ry s ty k i M łod z ie żow e j 
bez sp ra w dze n ia  ,.co i  ja k ”  i  w y  
sy la ją e  g ru p y  w  cenie  40 tys. 
z ł od osoby do C o stnm esti i  
B uka re sz tu , w  k tó ry m  p o lsk ie  
w y c ie c z k i lo kow an e  b y ły  w  
o d rap an ych  in te rn a ta c h , w  zbio 
ro w y c h  sa lach bez s a n ita r ia ­
tó w . C iekaw e. czy p ilo c i od­
w d z ię cza li się w ła d zom  „A łm a -  
t u r u ”  ty m i s a m y m i s ło w y , k tó ­
ry m i ich  n a g ro d z ili n a b ic i w  
b u te lk ę  w ycieczkow icze?

D la  o dm ian y  „S p o r ts -T o u r is t”  
w  sp ra w ie  o b y w a te la  ira c k ie ­
go. za trud n ion e go  na  u n iw e rs y ­
tecie  łó d z k im , a ożenionego z  
P o lką , z a p y ta ł ru m u ń sk ie g o  
p a rtn e ra , czy będzie  on m u s ia ł 
ko sz ty  p o b y tu  p o k ry w a ć  w  do­
la ra ch . Po o trz y m a n iu  o dp ow ie ­
dzi t w i e r d z ą c e j  w y s ła ł 
I ra k ijc z y k a  do R u m u n ii z k a r tk ą  
„Ja d z iu , z a ła tw ” !. S kończy ło  się 
tak . ja k  w  św ie tle  ru m u ń s k ic h  
p rze p isó w  skończyć się m u s ia ­
ło : I ra k ijc z y k  w ró c ił do P o lsk i.

Z Y C IE
W C Z A S O W E

SPORO z łe j k r w i  n a ro b iło  w  
ty m  ro k i!  i to. że często b ra ­
ko w a ło  c ie p łe j w ody. a je j do - 
s tn w ^ R b y ły  n ie reg u la rne , np. o 
g o d z / 12. k ie d y  to  n o rm a ln ie  
je s t się na p la ż y  lu b  w  nocy, 
gdy się śpi. In te rw e n c je  s k u t­
k o w a ły  na k r ó t k i  okres. R u m u ń  
ska  s trona  p rz e d s ta w iła  o b ie k ­
ty w n e  pow ody, a p o ls k i p rzed ­
s ta w ic ie l ro z u m ie ją c  je , n ie  
bardzo  m óg ł p rz y ją ć  do w ia ­
dom ości A  tu ry ś c i k lę l i  —  i 
tru d n o  sio im  d z iw ić . To, że 
inne  n a rodow ośc i sp o tk a ł ten  
sam los, b y ło  z b y t s łabą po ­
ciechą.

M Ó G Ł B Y M  na zakończe­
n ie  p rzestrzec p rzed  zb y t 
p och op n ym i d e cyz ja m i do­
tyczącym i w y ja z d ó w  nad 
Czarne M orze  z ch o rob am i 
krą że n ia , p sych iczn ym i, w  
stanach poo pe ra cy jn ych , 
c ią ży  ilp .,  a le p on iew aż ro k  
roczn ie  je s t to  g roch  o 
ścianę, to  m i się n ic  chce. 
P ow iem  ty lk o ,  że i  w  tym , 
ja l:  i w  p op rze dn ich  la tach  
z ty c h  w ła śn ie  pow odów  
w y d a rz y ło  się k i lk a  w yp ad  
k ó w  ś m ie rte ln y c h , n a g łych  
in te rw e n c ji le k a rs k ic h  i  po 
b y tó w  w  szp ita lach , czy na­
ty c h m ia s to w y c h  odesłań do 
k ra ju  z pow o d u  zagrożenia  
życ ia . M im o  w szys tko  nad  
c iep łe  m orze jechać w a r ­
to... D o zobaczenia w  p rz y ­
sz łym  ro k u !

M a c ie j KLU CZEW SKI
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Na s z e g o  rozm ów cy —  
T A D E U S Z A  D R O Z D Y  
p rze ds ta w ia ć  n ie  trzeba. 

O  je go  p op u la rno śc i św iadczą  
k o m p le ty  w id z ó w  na  p ro g ra ­
m ie  „Sekscesy” , p re zen tow a n ym  
przez  k i lk a  d n i w  szczecińskim  
W DS.

—  P ie rw sze  p y ta n ie .-  t
—  N ie  m a pan m agne tofonu?  
—  N ie s te ty , m u s i w ys ta rczyć  

notes i  d ługopis .
—  Zdąży pan zapisać w szyst­

ko? L e p ie j je d n a k  nag ryw a ć, 
bo s łow o  je s t n iczym  oc.zko w  
pończosze, ja k  po lec i to tru d n o  
je  z łapać. B io rę  potem  gazetę 
do rę k i i n ie  mogę się n ad z i­
w ić , ja k  m ądrze  o dp ow ia da łe m  
na ta k ie  proste  p y ta n ia .

—  N a p rz y k ła d  —  ja k ie ?
—  O s ta tn io  p y ta n o  m nie . czy 

je s tem  szczęśliw y i czy m o ja  
p raca  je s t męcząca.

—-  W łaśn ie . N iedz ie la , a pan 
ta k  c iężko  p ra cu je . C z te ry  im ­
p rezy  pod rząd...

—  W  W arszaw ie  m am  p ro ­
g ram . w  k tó ry m  w y s tę p u ję  sam. 
M ó w ię  i  śp iew am  przez s to  
p ięć  m in u t. O czyw iśc ie  z p rze­
rw ą . W  sum ie  trw a  to  d w ie  
godziny.

—  Szkoda, ie  n ie  m ożem y zo 
baczyć tego w  Szczecinie. Za ­
m ia s t „S ekśecsów ” .

—  Czyżby panu  n ie  podobała  
s ię  nasza im preza?

—  Śm iesznie  by ło , to  fa k t.  
A le  m a ło  seksu.

—  Rozum iem , pan w o la łb y  
o be jrze ć  s-zoł „G o ło  a le  w esoło” . 
Jeździ ta k i po Polsee. W ystę­
p u ją  cz te ry  s tr ip -te a s e rk i.  P rz y - * 
puszczam  je dn a k , te  w  Szcze­
c in ie  n ie  m ia łb y  wzięc ia . T u ­
ta j lu dz ie  tego n ie  k u p ią .

—  T y tu ł  „S ekscesy" je s t je d ­
n a k  m y lący .

—  P rzecież m o m e n ty  b y ły . 
T y le  i le  trzeba ! P oczą tkow o  na ­
w e t o b a w ia łe m  się, że może te j

nagośc i je s t za dużo i  m n ie j 
odporne  je d n o s tk i n ie  w y trz y ­
m a ją . A  ty tu ł?  Cóż, je s t w d z ię ­
czny. c h w y t liw y .  D z ię k i tem u  
im pre za  dobrze  się sprzeda je . 
W szys tk ie  b ide ty  posz ły . D z ie ­
sięć p rze ds ta w ie ń  w  ta k ie j sa li 
ja k  W D S  to  sporo. B y ło b y  ic h

—  W in n e  te m u  są same k o ­
b ie ty . C ią g le  z m ie n ia ją  m odę i 
o d s ła n ia ją  c ia ło  k a w a łe k  po  l.łb 
w a łk u .

—  W  sw o ich  p ro g ra m a ch  sta ­
ra m  się nadążać za n a jn o w s z y ­
m i tre n d a m i. K ie d y ś  w ys tę po ­
w a łe m  na es tradz ie  w y łą czn ie  
w  m ę s k im  to w a rz y s tw ie . Po­
tem  p o ja w iły  s ię  p an ie  a r ty s t­
k i .  A  te raz  n ie k tó re  n a w e t się 
ro z b ie ra ją .

—  „Sekscesy”  na estradzie  
n ie  m a ją  n ic  w spólnego, ©prócz 
nazw y , z a u d y c ją  te le w iz y jn ą .

—  S kąd w z ią ł się p om ys ł ta ­
k ie j  a u d y c ji?

—  P o w ie m  o tw a rc ie  —  ca łą  
a fe rę  w y m y ś liła  te le w iz ja . Po­
tem  w szys tko  z w a li l i  na m n ie  
i  m a ją  ś w ię ty  s p okó j. Co p ra w  
da W ładek  K o m a r pow iada , że 
ten  p o m y s ł je s t e fe k te m  m o ich  
ko m p leksó w , że w szys tko  po to, 
b ym  m ó g ł się w yżyć . A le  je m u  
n ie  na leży w ie rzyć .

—  Rozm ow a z Tadeuszem  
D rozdą  n ie  może być ta ka  po ­
ważna. N ie  zna pan  ja k ic h ś  n o ­
w y c h  dow c ipów ?

Uwaga — momenty!

w ię ce j, g dyb y  n ie  mecze.
P rz y  o k a z ji w y ja ś n ijm y  jesz­

cze je dn ą  kw e stię . Seks —  to  
p rzec ież p łeć. M a ją  ka żdy . D la  
czego w ię c  to  s ło w o  k o ja rz y  
się w s z y s tk im  bez w y ją tk u  z 
rozebraną  ko b ie tą  a  n ie  z u b ra ­
n y m  mężczyzną?

—. O czyw iśc ie , to  z rozum ia le . 
I  n ik t  chyba  n ie ma z tego po­
w o du  p re te n s ji. W  te le w iz ji 
p re z e n to w a liś m y  aud yc ję  p u ­
b licys tyczną . W ą tp ię , czy k toś  
zechc ia łby  og lądać na estradzie  
ta k ą  dyskus ję , n a w e t ilu s tro w a ­
n ą  f i lm e m  z m om entam i.

Z estrady na ekran
Tr i u m f a l n ą  d rogę g w ia zd  e -  

s tra d y  n a  e k ra n  f i lm o w y  na  
d o b re  rozpoczę ła  B a rb ra  S tre i­
sand. a f i lm  z je j  u d z ia łe m  „ N a ­
ro d z im y g w ia z d y "  zy s k a ł n a w e t  
p rz y c h y ln e  oceny k r y ty k ó w . T o  
„ n a w e t”  je s t tu  n ie  bez k o z e ry , bo 
do  t e j  p o ry  n ie  u d a w a ło  się  Jakoś 
po łąc zyć  show -businessu  z  p rz e m y ­
słem  f i lm o w y m . D o  g łośnych  f i l ­
m ó w  z g ru p ą  „ T h e  B e a tle s ” , do  
w y s tę p ó w  p rzed  k a m e rą  M ic k a  
Ja g g era c zy  g ru p y  ..Y es”  m ia n o  
s ta le  s e tk i zas trzeże ń .

O b e c n ie  d w ie  s ły n n e  p io s e n k a rk i  
św iec a  t r iu m f y  ja k o  a k t o r k i  f i l ­
m o w e . P ie rw s za  je s t n ie c o  ju ż  za ­
p o m n ia n a  g w ia zd a  la t  70 C h e r. P o ­
k a z  n a fe s tiw a lu  w  C annes f i lm u

„ M a s k a ”  z  je j  u d z ia łe m  w  re ż y ­
s e r ii P e te ra  B-ogda n o v ic h a  p rz e ­
szedł w s ze lk ie  o c z e k iw a n ia . D z ie ło  
o cen iono  b a rd zo  w y so k o , a C h e r  
za  ro lę  m a tk i c h łop c a  c ie rp ią c e g o  
na n ie u le c za ln ą  ch o ro b ę o trz y m a ła  
n a g ro d ę  za n a jlep s zą  ro lę  ko b ie cą . 
W ta je m n ic z e n i m ó w ią , że do su­
kcesu C h e r p rz y c z y n iła  się g łó w ­
n ie  je j  w y tę ż o n a  p ra c a  z  re żys e­
re m ... p rze d e  w s zy s tk im  poza p la ­
n e m  f ilm o w y m . C l, k tó rz y  p lo tk a  
m i się  n ię  z a jm u ją  tw ie rd z ą , że 
C h e r je s t  p o  p rostu  u ta le n to w a n ą  
a k to r k ą , czego  d ow ód  d a ła  w c ze ­
ś n ie j w  g ło śn y m  „ S llk w o o d ” , 
p a r tn e r u ją c  bez tru d n o ś c i s ły n n e j 
M e r y l  S tre e p . C h e r m a dziś u g ru n  
to w a n ą  p o zy c ję  na f i lm o w y m  r y n -

k u  a m e ry k a ń s k im , czego dow odem  
m oże b y ć  choćby to , że obecnie  
re a liz o w a n y  je s t je j  w ła s n y  scena­
riu s z .

W  j e j  ś la d y  id z ie  w ła ś n ie  s łynna  
ju ż  g w ia zd k a  u k ry w a ją c a  się ped  
p se udon im em  M a d o n n a , k tó re j p rze­
b ó j ..L ik e  a v i r g in ”  d o  d z iś  u trz y m u  
ie  się n a lis ta c h  p rze b o jó w , a vid eo -  
-c ł ip y  m a ją  i  u  nas sw oich  gorą­
cy ch  z w o le n n ik ó w . M ad o n n a  zag ra ­
ła  o s ta tn io  w  d o b rze  p r z y ję ty m  f i l  
m łe  „R o zp a c z liw ie  po szu k u jąc  S u ­
san”  i dalsze sw o je  p la n y  zaw odo  
w e  łą c z y  z p rac ą  a k to r k i.  C h w ilo ­
w o M a d o n n a  jest g łó w n a  b o h a te rk a  
sk a n d a lu , n o , m oże s k a n d a llk u  to ­
w a rzy s k ie g o . g d y ż  u ja w n io n o , iż  
za n im  zosta ła  p io s e n k a rk ą  i ta n c e r­
k ą  to  z a jm o w a ła  s ię  p o zow an iem  
do  p o rn o g ra fic zn y c h  m a g a zyn ó w  i 
w y d a w n ic tw . N ie  n a le ży  się chyba  
je d n a k  m a rtw ić  o dalsze losy M a  
d o n n y . W  je j  w y p a d k u  n a w e t baT- 
dzo naga p ra w d a  n ie  m oże zaszko­
dzić .

R a fa ł G O D L E W S K I

Początek ery oziębłości?
T A K IE  m ożna odn ieść w ra ­

żen ie  p rze g lą d a ją c  prasą za­
chodn ią . S p o ty k a  się coraz  
w ię c e j a r ty k u łó w , k tó ry c h  au­
to rz y  tw ie rd z ą , iż  spada za in ­
te resow an ie  seksem. M ó w i się, 

*iż  w  w y n ik u  p rz e m ia n  o by­
cza jow ych , e m a n cyp a c ji k o ­
b ie t, z b y t dużego  n a c is k u  na 
t ra k to w a n ie  seksu ja k o  „z a ­
d a n ia  do w y k o n a n ia ”  —  p o ja ­
w iło  s ię  znużenie  ty m  tem a ­
te m  o ra z  seksem  ja k o  ta k im .  
Pisze się  o  renesansie  t ra d y ­
c y jn y c h  p o jęć , o  „m iło ś c i id ea ł 
n e j” , o  ce lib ac ie  części m a ł­
że ńs tw , o  ch ęc i w y z w o le n ia  
się z  o b o w ią zku  p ożyc ia  m a ł­
żeńsk iego  w ie lu  mężczyzn.

B y ć  może i  to  Polsce za ja -  
'  k iś  czas rozpoczn ie  się e ra  
ozięb łośc i. VSszak je d n ą  z  na ­
szych cech je s t u leg a n ie  róż­
n y m  m odom . P ó k i co, b adan ia  
pośw ięcone ż y c iu  in ty m n e m u  
P o la k ó w , dow odzą  czegoś 
w rę cz  przecittm ego. M a m y  do  
c e n ie n ia  z  ro z w o je m  k u l tu r y  
seksua lne j, ze z ró żn ico w a n ie m

fo rm  życ ia  in tym n e g o . N p . z 
badań p o ls k ic h  seksuo logów  
to p n ik a , że w  p o ró w n a n iu  z 
p o ko le n ie m  k o b ie t la t  sześć­
d z ies ią tych , życ ie  in ty m n e  k o ­
b ie t obecnie  je s t znaczn ie  bo­
gatsze, b a rd z ie j s a ty s fa k c jo n u ­
jące. K o b ie ta  p rze s ta ła  b yć  l i  
t y lk o  „ p rze d m io te m ” , ź ró d łe m  
rozkoszy m ężczyzny, a le  w  
w iększośc i p rz y p a d k ó w  p rze ­
żyw a  ją  ró w n ie ż .

Z n a n y  seksuolog d r  Z b ig ­
n ie w  L e w -S ta ro w ic z  tw ie rd z i,  
że ó w  ro z w ó j k u l t u r y  seksua l­
n e j je s t n as tę ps tw e m  e d u k a c ji 
seksua lne j, d o w a rto śc io w a n ia  
t e j  w a ż n e ] s fe ry  życ ia  cz lo -  
uńeka  w  n asze j k u ltu rz e , w re  
szcie ro z w o ju  id e i p a r tn e r­
s tw a  i  p rz e ła m a n ia  w ie lu  ta ­
b u  o ra z  s te re o ty p ó w  o bycza jo ­
w y c h . T a k  w ię c  współczesne  
p o k o le n ie  P o la k ó w , w p o ró w ­
n a n iu  z  o kresem  sp rzed  k i l ­
k u n a s tu  la t ,  je s t in n e . Ż y je  
c ie k a w ie j —  czego często so­
b ie  n ie  u ś w ia d a m ia m y .

B ad a n ia  seksuo logów  uyyka- 
z u ją , że znaczn ie  w y d łu ż y ł się 
w  Polsce w ie k  a k ty w n o ś c i sek 
su a ln e j. P ro p o rc jo n a ln ie  do 
p rze d łu że n ia  się d ług o śc i ży ­
c ia  —  c z y li o 20 la t. U po­
wszechn ia  się ta kże  św ia d o ­
m ość, że a k ty w n o ś ć  seksualna  
może m ieć  p o zy tyw n e  znacze­
n ie  z d ro w o tn e , opóźn ia  proce­
sy s ta rzen ia  się. „R e w o lu c ja  
seksua lna”  o b ję ła  ró w n ie ż  
śre d n ie  i  starsze poko len ie  
P o la kó w , choć często odczuw a  
ono d o tk liw ie  zderzen ie  no­
w e j obycza jow ośc i z  t ra d y c y j­
n y m i w zo rc a m i, s ta ry m  syste­
m e m  zasad.

T rze b a  też  w iedz ieć , że w  
u trz y m y w a n iu  a k ty w n o ś c i sek 
s u a ln e j p rzeszkadza a lko h o l, 
n ik o ty n a , n ied o s ta tek  w y p o ­
cz y n k u , życ ie  w  s tres ie  i  na ­
p ię c iu . D z ię k i ty m  czy n n ik o m  
szy b c ie j n iż  m o d z ie  z Zacho­
d u  m o że m y doczekać się e ry  
ozięb łośc i.

F o to : Z b ig n ie w  J o d k o w s k i

—  Znam , a le  ja k  pan  je  w y ­
d ru k u je , to  n ik t  n ie  p rz y jd z ie  
na m ó j k o le jn y  p rogram .

—  D o tego t*a s u  w y m y ś li 
pan  coś nowego.

—  K ry z y s  ^m ija , to  i d o w c i­
p ó w  coraz m n ie j.  T a k a  p ra w i­
d łow ość. Sam ją  o d k ry łe m .

—  I  stąd t y tu ł  n a u k o w y  D r. 
O zdy?

—  N ie , z p rz y d z ia łu . T y lk o  
to  b y ło  do w z ię c ia . Za  późno 
się zo rie n to w a łem , że da ją . Jan 
Tadeusz S ta n is ła w s k i m a  p ro ­
fesora. Jonasz K o f ta  —  docen­
ta, Ja n  P ie trz a k  —  m a g is tra . 
W ięc d la  m n ie  zosta ł d o k to ra t. 
N ie  s to ję  je d n a k  w  m ie jscu ,

h a b ilito w a Ł
—  Może z zastosow ania  tech 

n ik i  w id e o  w  aspekcie  estrady?

—  F a jn y  pom ysł, a le n ie 
m ó j. Nasz p rz y ja c ie l. E iek Jćz- 
w ia k  ze S zczecińskie j Agencja 
A rty s ty c z n e j w zbogac ił ..Seksie  
sy”  o w ideo. N o rm a ln ie  w ys tę ­
p u je m y  bez te j ca łe j te le -te ch - 
n ik i.  Tu , w  Szczecinie p o s i l i ­
m y  na e kspe rym en t. U s ta w iliś ­
m y  duży e k ra n  i k ilk a  m o n ito ­
ró w , d w ie  k a m e ry  te le w iz y jn e  
i  m a g ne tow id . M o im  zdaniem  
p ro g ra m  na ty m  zyska ł, jest 
b a rd z ie j sp ó jn y . W ideo pozwa­
la  na in ne  n iż  dotychczas ro ­
zegran ie  p ew nych  pom ysłów . 
Czy to  je s t dobre? Czy się po­
doba? Ocena na leży do p u b lic z  
ności.

—  P ub liczność po o s ta tn im  
„n u m erze ”  szybko b ieży do 
sza tn i.

—  Z im a , każdy  chce m ieć 
płaszcz.

—  J a k i pan jes t p ry w a tn ie ?
—  T a k i sam ja k  na estradzie . 

Przed p ub licznośc ią  g ra m  sie­
b ie . N ie  ro zg ran iczam  ty c h  
sp raw . I  tu  i  ta m  zawsze je ­
s tem  sobą.

Czy P o lacy  m a ją  poczucie 
h um oru?

—  O tak , bardzo  duże. A le  
na cudzy tem at. C hę tn ie  śm ie­
ją  się z in nych , rza d ko  z  sie­
bie.

—- R zadko b yw a  pan w  
Szczecinie.

—  Częście j p rze jeżdżam  
przez Szczecin. Dąbie.

—- W  k ie ru n k u  L u b ie w a ?
—  N ig d y  ta m  n ie  by łem . Te­

le w iz ja  m n ie  w  to  w ro b iła . S M  
m o w a li m n ie  p rzy  p łoc ie , po­
tem  p oka za li nagusów  i  w ysz ło  
na to, że D rozda  b y ł i pod g lą ­
d a ł. A  p ra w d a  je s t taka , że 
b y łe m  w  A u s tra lii .

—  D o  g ó ry  nogam i?
T a k  w ła śn ie  n azyw a ł słę 

p ro g ra m , k tó r y  p rze ds ta w iłe m  
P o lo n ii a u s tra lijs k ie j,  razem  ze 
Z d z is ła w ą  Sośnkską i  S ew ery­
nem  K ra je w s k im . T e ra z  z k o ­
le i w y b ie ra m  się do S zw ecji, 
będę ta m  ju ż  na S y lw e s tra .

—  W y s tą p i! pan także  \ f  f i l ­
m ie.

—  T a k , re żyse r Janusz K id a ­
w a  za prop on o w a ł m i ro lę  w  
„K o m e d ia n ta c h  w czo ra jsze j u l i ­
c y ” . Rzecz dz ie je  się współcześ­
n ie  na  Ś ląsku  i p oka zu je  p ró b y  
wskrzeszenia  d aw n ych  t ra d y c j i 
a rty s tó w  p o d w ó rk o w y c h . P re ­
m ie ra  odbędzie  się na  w iosnę. 
P rzed tem  je d n a k  p rz y ja d ę  jesz­
cze ra z  do Szczecina. S koro  
m ó j p ro g ra m  dobrze się sprze­
daje , trzeba  go d a le j p o k a z y - 
wać.

—  Z a te m  —  do zobaczenia.

R o zm a w ia ł: J. JA S .

Rys* H enryk Sawka
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W  P O LS C E  o d b y w a ło  się 
osta tn io  k ilk a  c iekaw ych  
im p re z  tanecznych. W  je d ­
n e j z n ic h  w z ię ła  u d z ia ł pa 
ra  m is trz ó w  ś w ia ta  z 1984 
ro k u  —  A u s tra lijc z y c y  L a r -  
r y  i  C e r ty  C ia rk ę  (na zd ję ­
c iu). Taneczne k o n k u rs y  
p rz y p o m in a ją  o zb liża jącym  
się ka rnaw a le ...

C A F — M. W ychow an iec

—  T E L E W IZ J A  w p ro w a dza  
w ciąż nowe ty tu ły ,  p ro g ra m y  
k u ltu ra ln e . C zy ta k  w yobraża  
pan sobie upow szechn ian ie  k u l­
tu ry ?

—  Nasze p ro g ra m y  są w y n i­
k ie m  za po trzebow an ia  społecz­
nego. M u s im y  być re a lis ta m i i 
w  zakresie  e d u k a c ji k u ltu ra ln e j 
często zastępować In s ty tu c je  do 
tego powołane. N ie je d n o k ro tn ie  
n ag in am y nasze p ro g ra m y  do 
m o ż liw ośc i p e rcep cy jn ych  od­
b io rcy

— Czy wobec tego te le w iz ja  
n ie  m og łaby p rze jąć  fu n k c j i  za­
n ied b yw a nych  przez szko ły i 
ce n tra  k u ltu ry ?

— P rz e jm u je  je. n aw e t je d ­
nak zak łada jąc, że część w in y  
je s t po s tro n ie  te le w iz ji, bo n ie -

Ramzes II 
i jego epoka

W  M IE Ś C IE  P ro v o  w  e ta n ie  U ta i. 
o tw a r to  w y s ta w ę  o n . ..R am zes I I  ~- 
fa ra o n  i  je g o  czasv” . o b e jm u ją c :  
tkS D O n a ty  Dochodzące z M u ze u m  w  
K a irz e . U d e rza  różnorodność zg ro  
ra adzonych  ¡przedm iotów : od im oo- 
r.u ja cy ch  o b ie k tó w  do  d ro b n e  w v rc  
b y  rze m io s ła  a rty s tyc zn eg o . O b e i- 
rze ć  tu  m ożna m . in . 9-k ilogram <; 
w y  n a s z y jn ik  z czystego z ło ta  o ra  
oroste  n a rzę d z ia , k tó ry m i Dosługi 
wadi eie  s ta ro ż y tn i bud ow n iczo w ie -

R am ze s  I I  b y ł .ie d n ym  z  n ajs ław ­
n ie js zy c h  w ła d c ó w  E g ip tu  X I X  dv -  
n a s ili . in ic  ja to re m  b u d o w y  A b  u 
S im b e i i K a rn a k u  o ra z  zw y c ię zca  
w  w o jn a c h  z  P a le s ty n a  i  L ib ia  
N ie k tó r z y  badacze u w a ż a ła , że  to  
za jego  o a n o w a n ia  rsastaoił b !b łł)n v  
exodus Ż y d ó w .

K o le k c ja  u k a z u je  n ie  ty lk o  ekspo­
n a ty  Dochodzące z o k re s u  o a n o w a -  
n ia  Ram zesa I I .  c zy j! z la t  1300— 1234 
o .n .e .. a le  ró w n ie ż  a rch eo log iczn a  
spuściznę in n y c h  en o k . o re ze n tu ie  
za te m  bogaty  p rz e k ró j k u l tu r y  s ta ­
ro ży tn eg o  p aństw a ch ińskiego.

Gdzie podziała się 
łapa sfinksa

P O L IC J A  w łoska za s ta n a w ia ła  sie  
w  1ak> soosób na b u lw a rz e  G a b r ie ­
le  D ’ A n n u « z lo  w  R rz y m ie  w  b ła ły  
- iz ie ń  zg in ę ła  15 -k ilo g ra m o w a  ła o a  
jednego z ośm iu  k a m ie n n y c h  s f in k ­

sów  N a  szczęście. , zguba o d n a la ­
z ła  sie. O k a za ło  s ie . że z d o b iła  oo- 
k ó i m łodego  n a rk o m a n a , k tó ry  ood 
ia o a  s fin k s a  D rze o h o w y w a ł h ero inę , 
z ło d z ie j z n a la z ł s ie  za k r a tk a m i za 
k ra d z ie ż  i o rze c h o w y w a n ie  n a rk o ­
ty k ó w . zaś łapa została zw ró c o na  
. .p ra w o w ite m u  w ła ś c ic ie lo w i”;

Z wizytą u potomka „Króla walca“

ynastia btraussow
T Y T U Ł O W Y  „K R Ó L  W A L C A ”  to oczyw iśc ie  J a n  S trauss —  

syn. W  n a jb a rd z ie j śc is łym  sensie s łowu „p o to m e k”  ta ka  w iz y ta  
n ie  b y ła b y  m o ż liw a , gdyż ko m p o z y to r zm a rł 3 czerwca 1899 r. 
bezpotom nie . M ia ł je d n a k  dw óch  b rac i, ró w n ie ż  m u zykó w : Jó­

zefa i E dw arda .

B R A C IA  często p o d p is y w a li 
sw o je  u tw o ry  ty lk o  n a z w i­
skiem , n ie  je s t w ięc ła tw ą  
sp raw ą  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d ­
k a ch  us ta len ie , k tó ry  co n a p i­
sał. T y c h  tru d n o ś c i n ie 1 m a je ­
dnak  w  odn ie s ie n iu  do p o to m ­
stw a. Józef m ia ł ty lk o  jedną  
có rkę  K a ro lin ę , ta k  w ięc ród  
p o d trz y m u je  ty lk o  p ro g e n itu ra  
E dw ard a . Ten  n a jm ło dszy  i  
b ra c i (1835— 1916) m ia ł chyba 
n a jtru d n ie js z e  d z iec ińs tw o . W y ­
c h o w y w a ł się w ła ś c iw ie  bez 
o jc a , ' k tó r y  w k ró tce  po jego 
p rz y jś c iu  na ś w ia t odszedł do 
in n e j ko b ie ty . E d w a rd  sw o je  
w yksz ta łcen ie  zawdzięcza m a t­
ce i  b rac iom .

W  W ie d n iu  do dziś m ieszka ­
j ą  jego p ra w n u k i.  N ie ła tw o  do 
n ich  tra fić ,  bo w p ra w d z ie  w 
w ie d e ń s k ie j książce te le fo n ic z ­
n e j S trau ssó w  je s t bardzo  w ie ­
lu , a le  okazu je  się, że w ię k ­
szość z n ich  to  p o to m ko w ie  
w ie lu  ro d z in  m ieszczańskich  
noszących to  samo nazw isko .

G łó w n y  spadkob ie rca  ro d z in ­
n ych  tra d y c ji^  p ra w n u k  E d­
w a rd a  nosi io  samo im ię . N ie 
m a je d n a k  n ie  wspólnego  z m u  
yką . je ś li niie lic z y ć  fa k tu ,  że 

’ rzew odn iczy k i lk u  za gran icz­
nym to w a rz y s tw o m  im ie n ia  J. 
Y fraussa-syna. Je dn ak  k i lk u  
cz łonków  ro d u  w cześn ie j k o n ­

ty n u o w a ło  m uzyczne tra d yc je . 
D la  lepsze j o r ie n ta c ji k a żd y  o- 
Irz y m a ł sw o ją  c y frę , n iczym  
g ło w y  ko ronow ane . E dw ard  I

pod kon iec życia ze rw a ł z m u ­
zyką i n aw e t s p a li ł sw o je  nu ­
tow e a rch iw u m . B y ł też p rze ­
c iw n y  m uzyczne j k a rie rz e  sy­
na, k tó ry  je dn a k  wszedł do h i­
s to r ii m u z y k i ja k o  Jan  I I I .  Z  
ko le i jego syn E dw ard  I I  jest 
ja k  do te j p o ry  o s ta tn im  z d y ­
n a s tii. Jego w ła śn ie  synem  iest 
m ieszka jący obecnie w  W ie­
d n iu  E dw ard  S trauss. N ie  ma 
on — w b re w  oczek iw an io m  — 
obszernej k o le k c j i ro d z inn ych  
pam ią tek. W iększość z n ich 
jes t bow iem  w  posiadan iu  
w ła d z  m ie js k ic h  i eksponow a­
na w  k i lk u  tam te jszych  m u ­
zeach. Reszta rozproszona jes t 
com iedzy k o le k c jo n e ra m i z ca­
łego św ia ta .

Antyczna świątynia
na Krymie

W  W Y N IK U  D rąc w y ko o a lisk o -  
w v c h  o ro w n d zo n yc h  w  K e rc zu  na 
K ry m ie  a rc h e o lo d zy  ra dz iec cy  od­
k r y l i  ś lady a n ty c zn e ! ś w ią ty n i grec  
k ie ! . Z n a le z io n e  oosażki s k ła n ia ła  
dó  n rzm u s zc ze ń . że ś w ią ty n ią  z w ią ­
zan a  b y ła  z k u lte m  A fr o d y ty  i D io . 
nizosa. B u d o w la  Dochodzi z  oocza t. 
k ó w  IV  w ie k u  D .n .e . a zb u rze n iu  
u leg ła  w  D o łow ie  I I  w ie k u  o .n .e .

O d n a le z ie n ie  ś w ią ty n i m a  donio­
sła w artość n a u k o w a . N ig d y  do tąd  
w  ciągu 150 ła i  b ad a ń , w  P a n tik a -  
n a id o n ie  (s ta ro g re c k a  n azw a  K e r ­
czu) n ie  d o ko n an o  ró w n ie  cennego  
odkrycia.. D o d ać w a rto , że a a  te ­
re n ie  ca łego b yłego  k ró le s tw a  bos- 
o o rańskiego  n ie  n a tra fio n o  na do  
d o b ń y  o b ie k t k u ltu ro w y

a  może pomyśleć o ratowaniu polskiej?

Kuchnia francuska -  spuścizną narodową
F R A N C U S K I m in is te r k u ltu  

r y  Jack Lang  o św iadczy ł, ż& 
ku c h n ia  fra ncu ska  je s t częścią 
spuścizny n a rod ow e j, a g astro ­
nom ię  fra n c u s k ą ' na leży t ra k to ­
wać ja k o  sz tukę . W  ty m  ce lu  
razem  z m in is tre m  ro ln ic tw a  
H e n r i N a lle te m  og łos ił, że po ­
w sta n ie  K ra jo w e  C e n tru m  Sztu 
k i  K u lin a rn e j.

U  P O D S T A W  te j d e c y z j i — poza 
u zasadn iona i o c zy w is tą  du m ą ze 
s ła w y  ku c h n i f ra n c u s k ie j — le g ły  
ta k że  in n e  ra c je . O tó ż  n ie m a l w  
k a ż d y m  w ię k s zy m  m ie śc ie  na Z a ­
ch o d z ie  jest „ fra n c u s k a ”  re s ta u ra ­
c ja . a!e w  b a rd zo  n ie lic z n y c h  p ra ­
c u ją  k u c h m is trz e  w y s zk o le n i w e  
F ra n c ji .  W  w iększośc i z d o b y li o n i 
k w a li f ik a c je  za w o do w e w  szko­
łach  h o te la rs k ic h  w  U S A  i  w  
S z w a jc a r i i. N ie  m a ją c  o p a n o w a ­
n yc h  subtelności f ra n c u s k ie j sz tu ­
k i k u l in a rn e j i p e łne go  z ro z u m ie ­
n ia  d!a ducha unoszącego się nad  
zasadam i k o m p o z y c ji s m ak ow yc h , 
n ie  n a b y w a ja  t a k  s z e ro k ie j g am y

i roduktów rolnych pochodzenia 
ancuskiego lak mogliby...

P o w s ta n ą  w e F ra n c ji d w ie  na­
ro d o w e  s zk o ły  s z tu k i k u l in a rn e j.  
P ie rw s z a  o tw o rz y  p o d w o je  w  po­
czą tk a c h  p rzy s z łe g o  ro k u  w  s ta ry m  
z a m k u  n ie d a le k o  L y o n u , d ru g a  u -  
lo k o w a n a  zostan ie  w  C e rg y  pod Pa  
ry ż e m . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do is t­
n ie ją c y c h  szkó ł h o te la rs k ic h , k tó re  
w' d z ie d z in ie  g as tron o m ii k o n c e n ­
tru ją  sie na sa m y ch  te c h n ik a c h  go

io w a n ia , n o w e u cze ln ie  będą n a­
uczać ta k ż e  s z tu k i d o b ie ra n ia  w in ,  
zarząd zan ia  k u c h n ią , Język ó w  ob ­
ły c h  itp . S z k o ły  te  będą p r z y j­
m ow ać ty lk o  k a n d y d a tó w  z op an o ­
w a n y m i p o d s ta w a m i za w o d u , p rzy  
łz y m  do 50 proc. u c zn ió w  będzie  
mogło p ochodzić  z  zag ra n ic y .

M in is te r  L a n g  o rz y D o m n ia ł. że  
francuska m odę t r a k tu je  się obec­
n ie Jako f ra g m e n t  k u l tu r y  k r a ju  
i s tw ie rd z ił;  że g as tron o m ia  i sztu ­
ka k u lin a rn a  w y m a g a ją  podobnego  
stosunku.

C Z Y T A J Ą C  o  tych  decy­
zjach, ch c ia łob y  saę p ow o ła ć  ja -  
•ciś k o m ite t o ca len ia  k u c h n i poi 
skie j. F a ta ln y  s tan  g as tro n om i 
powszechnej i „e l i ta rn e j” , za n ik  
n arod ow ych  t ra d y c j i k u l in a r ­
n ych. b y łe j akość w iększośc i p ro  
d u k tó w  p rze tw o rzo n ych  (garm a 
zerka, itp .) , w szystko  to  razem  
składa  się na obraz, k tó rego  
n ie  zm ien i je d n o ra z o w y  w y s i­
łe k  ro d a k ó w  c z y fiio n y  z o k a z ji 
św ia t...

e fe k to w n ie  p rz y g o to w u je  swoje  
p ro g ra m y , b ra k  za in te re sow a ­
n ia  d la  p ro g ra m ó w  k u l tu r a l­
nych  je s t w  n a jw ię k s z y m  s top­
n iu  w in ą  słabego p rz y g o to w a ­
n ia  w id o w n i. P rogram y m uzycz 
ne s k u p ia ją  2 do 5 proc. w i­
d ow n i, „P egaz”  w  g ran icach  9 
proc. Z d y s p ro p o rc ji zdam y 
sobie  spraw ę, je ś li p rz y p o m n i­
m y , że se ria l „O s h in ”  p rzyc ią g ­
n ą ł 75 pr<5c. w id o w n i, a „S ta w ­
ka  w iększa  n iż  życ ie ” , k tó ra  
cieszy się n ada l n ies łabnącym  
za in te resow an iem  — 64 proc.

M a ją c  św iadom ość tego. k o n ­
c e n tru je m y  się na sp ra w n ie  ro ­
b ion e j. ale e le m e n ta rn e j e du ka ­
c ji.  W  p ew nych  dziedzinach, 
ja k  na p rz y k ła d  w  muzyce, o- 
s ta liśm y  się sam i na p lacu  bo­
ju .

—  Nasza te le w iz ja  jest jedną  
z n ie licznych , k tó ra  obyw a  się 
bez osobowości te le w iz y jn y c h . 
Jest a non im ow a.

— Is to tn ie , c ie rp im y  na b ra k  
in d y w id u a ln o ś c i. N ie o rg an izu ­
je m y  ju ż  k o n k u rs ó w  na p re ­
ze n te ró w  te le w iz y jn y c h  One 
n ie w ie le  da ły . P o jaw ien ie  się 
in d y w id u a ln o ś c i to  z w y k le  p rzy  
padek. Jest to  nasz g łó w n y  pro  
b lem .

— Jest w ięc źle z osobowoś­
c ia m i te le w iz y jn y m i, a le czemu 
ta l- źle ró w n ie ż  z p ro g ra m a m i, 
w  k tó ry c h  nie o d g ry w a ją  one 
w ię ksze j ro li?  W eźm y chociażby 
sy tua c ję  te a tru  te le w iz ji.  Czy 
ma szansę pow róc ić  do okresu 
św ie tnośc i z la t 70? v

— Św ie tność te a tru  te le w iz ji 
to  n ie ty lk o  la ta  siedem dzie ­
siąte. a le ró w n ie ż  wcześniejsze, 
sześćdziesiąte. B y ł w te dy  z ja ­
w is k ie m  na ska lę  św ia tow ą. 
T e a tr obecnie  jes t m o im  zda­
n iem  lepszy, re a lizo w an y  przy 
pom ocy lepszych techn iczn ie  
ś ro d ków  p ro d u k c ji.  Z m ie n ił się 
ty lk o  o d b ió r społeczny N ie  ma 
ju ż  w idoW n i. k tó ra  s iedzi przed 
te le w iz o ra m i, n ie o d ry w a ją c  o- 
czu od ekranu .

—  T e a tr „A te n e u m ”  stać na 
p row adzen ie  ko nku rsu  d ra m a ­
tu rg iczn e g o - C zy T Y P  n ie  m o­
g łab y  p e łn ić  fu n k c j i  mecenasa?

— O czyw iśc ie  tak . Z a koń czy ł 
s ię  w ła śn ie  k o n k u rs  na scena­
riusze te a tra ln e  i te lew izy jne . 
K o n k u rs  p rz y n ió s ł n iespodzie ­
wane w y n ik i.  N a p ły n ę ła  ogrom  
na ilość prac. W k a te g o r ii za­
m k n ię te j d la  p ro fe s jo n a lis tó w  
p ierw sze  m ie jsce  z a ją ł d z ie n n i­
k a rz  W ies ław  Ł u k a  za scena­
r iu s z  „Z m o w y ” , d ru g ie  R yszard 
F re le k  za „Sad nad u rw is k ie m ”  
E x  aeguo I I I  m ie jsce  Je rzy 
G rz y m k o w s k i ..Pożegnanie ces a 
rz a ”  o raz  A n d rz e j T w e rd o c h lib  
za „U c ie k in ie ra ” . W yróżn ie n ia  
o trz y m a li:  M ic h a ł M ońko. R y - , 
szare! L is k o w a c k i o raz  Ireneusz 
Ire d y ń s k i.

—  Czego na leży się spodzie ­
w a ć po ko nku rs ie ?

—  Bardzo  w ie le , za rów no w 
p ro d u k c ji f i lm o w e j ja k  i tea­
tra ln e j.  Z resz tą  s ta ra m y  się po­
w o li te różn ice  zacierać. T e a tr 
te le w iz ji p o w in ie n  w y jś ć  z cz te ­
rech  śc ian  i  b yć  re a lizo w an y  
p rz y  pom ocy nowoczesnych 
ś ro d k ó w  in scen izacy jnych . Nasi 
reżyse rzy  coraz częściej idą w 
ty m  k ie ru n k u .

—  O s ta tn io  za in te resow a ła  te 
łe w id z ó w  zapow iedź f i lm ó w  pro 
w o k a c y jn y c h  obycza jow o. Po­
czątek tem u  d a ło  „O s ta tn ie  
tango w  P a ry ż u ” , być  może po­
każecie  „E m a n u e lle ” ...

—  Zadecydow a łem  o e m is ji 
..O sta tn iego tanga  w  P a ry ż u ”  z 
jednego ty lk o  pow odu. D lacze­
go społeczeństwo p o lsk ie  ma 
być uboższe k u ltu ra ln ie  od ja ­
k ie g o k o lw ie k  społeczeństwa 
europe jsk iego , k tó re  m og ło  w i­
dzieć ten  f ilm ?  W szedł on do 
h is to r ii f i lm u  i  uw aża łem , że 
p o w in ie n  być pokazany, bez 
żadnych  p od teks tó w  Tak  samo 
„E m a n u e lle ”  czy „S a ty r ic o n ” , 
bo są e lem en tam i w spółczesnej 
k u ltu r y  św ia to w e j,

—  C z y li na b ra k  dob rych  f i l ­
m ó w  n ie  będziem y ju ż  w ię c e j 
narzekać?

—  N ie  p o w in n iś m y . F ilm y  oo
zy s k u je m y  z całego św ia ta .

C hcem y poszerzyć re p e rtu a r za 
g ra n iczn y .

—  Co będziem y w ięc o g lą ­
d a li w  czasie zb liża jących  się 
św ią t?

— N iech p an i zgadnie, co jest 
n a jw ię k s z y m  z m a rtw ie n ie m  d y ­
re k to ra  p ierw szego p rogram u?

—— ...?
—  J a k ie  f i lm y  p o ka ja ć  w  

pew nych  szczególnych m om en­
tach w życ iu  naszego społeczeń­
stw a. Na p rz y k ła d  w  w ieczór 
w ig il i jn y ,  k tó ry  je s t w ieczorem  
bardzo  ro d z in n y m  i  bardzo  p o l­
sk im . W szyscy Polacy siedzą w  
dom ach i o godzin ie  d w u d z ie ­
s te j w łą cza ją  te lew izo r. I n a le ­
ża łoby im  pokazać f i lm  po lsk i, 
p re m ie ro w y  i pogodny. O tóż 
an i k inem atografira . a n i m y  ta­
k im  film e m  n ie  d yspo nu je m y. 
G dyb y  ■ n ie D ickens, to . byśp iy  
nap raw dę  n ie  m ie li co w yśw ie ­
t lić .  Zobaczym y w ięc w  ty :n  
ro ku  now ą re a liza c ję  O p o w ie ś 1 
oi w ig i l i jn e j” . N a to m ia s t w  
św ię ta  będzie w ie lk a  k ia s y k a  l i  
te ra tu ry  e u ro p e js k ie j —  p re ­
m ie ra  „N ę d z n ik ó w ”  w ed ług  W i­
k to ra  H u go  o raz „T rz e j m uszk ie  
te ro w ie ”  i „C z te re j m u szk ie te ­
ro w ie ”  z R ich a rd em  C h am be r­
la inem  w  ro li g łó w n e j. 
R ozm aw ia ła :

Joanna B O C Z K O W S K A
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Nieznana na świecie

Holenderska literatura
O P IN IE , ŻE  E U R O P A  je s t „zm ęczona k u ltu rą ”  i  t ra c i d la  

n ie j za in te resow an ie , n ie  z n a jd u ją  p o tw ie rd ze n ia  p rz y n a jm n ie j 
w  o dn ie s ie n iu  do H o la n d ii —  pisze na lam ach  „ In te rn a tio n a l 
H e ra ld  T r ib u n e ”  M a r lis c  S im ons. —  Ś w ia dczy  o ty m  w zros t 
za in te resow an ia  lite ra tu rą  i  rosnący społeczny p re s tiż  p isa rzy  

w  ty m  k ra ju . /

N ID E R L A N D Y  ju ż  w  X V I I I  
s tu lec iu  b y ły  c e n tru m  w y ­
d aw n iczym . T u  p u b lik o w a n o  
prace  K a rte z ju sza , Pascala, 
Rousseau czy W o lte ra , k tó re  
n ie  m o g ły  ukazać się  z p rz y ­
czyn  cenzo rsk ich  we F ra n c ji. 
O becnie  p rze c ię tn y  H o le nd e r 
w y d a je  na k s ią ż k i roczn ie  ró ­
w n ow arto ść  40 d o la ró w  —. 2,5 
raza w ię ce j n iż  m ieszkaniec W. 
B ry ta n ii.  W  c ią gu  k i lk u  o s ta t­
n ich  la t  u d z ia ł l i te ra tu ry  p ię k ­
n e j (bez„ k ry m in a łó w , science- 
f ic t io n  S rom ansów ) w  o gó lne j 
sprzedaży ks iążek  w z ró s ł z 10 
do 17 proc. W yra źn ie  z w ię k ­
szyło  się za in te resow an ie  dz ie ­
ła m i ro d z im ych  p isarzy.

N a byw cam i ks iążek  są p rze­
w ażnie  lu dz ie  w  w ie k u  18— 30 
la t. d la  k tó ry c h  l ite ra tu ra  jes t 
czym ś w ię ce j n iż  ty lk o  z w ie r­
c iad łem . w  k tó ry m  przegląda 
si ■ społeczeństwo. S zuka ją  oni 
w  n ie j o dp ow ie dz i na p y ta n ia  
o pods taw ow e  w a rto śc i, n o rm y  
etyczne, id ea ły . T em u  zapotrze. 
h ow a n iu  s ta ra ją  się sprostać 
czo łow i p isarze ho lenderscy:

H a rry  M u ljsch , Cees Noote- 
boom. Jan  W o lke rs , M arga  M in  
c», F rans  K e lle n d o n k  czy 
M a a rten  het H a rt.

H . M U L I  SC H  u w a ża , że proces  
o d rad za n ia  się l i t e r a t u r y  h o le n d e r­
s k ie j z o s ta łb y  zn ac zn ie  p rzysp ieszo ­
ny, g d y b y  p is arz  z tego  k r a ju  o -  
t r z y m a ł l i te ra c k a  N a g ro d ę  N o b la .

B ra k u je  w ię c  s z ta n d a ro w e j po ­
staci, k tó re j s ła w a  m o g ła by  p rze ­
trz e ć  s z la k  d la  In n y c h . W  św iec ie  
b o w ie m  lite ra tu ra  h o le n d e rs k a  n ie  
je s t z b y t  d o b rze  zn an a , k o ja rz y  się 
p rzed e  w s zy s tk im  z re a lis tyc zn a  
p o w ieśc ią  sa lonow ą, k tó ra  z fo to ­
g ra f ia m i)  dok ła d n o śc ią  o p isu je  co­
d z ie nn e  ż v c ie  w  k r a  tu  tu lip a n ó w  
N ie  Jest to  k o n w e n c ja , k tó ra  m o ­
że dziś lic zy ć  na u zn an ie . M ło d z i 
tw ó rc y , k tó rz y  z e rw a li z ty m  spo­
sobem  p is an ia , m a ją  je d n a k  t ru d ­
ny s ta rt  do m ię d zy n a ro d o w y c h  
sukcesów.

W rK R A J U  ich pozyc ja  jest 
je dn a k  w y ją tk o w a . P isarz sta l 
się jedną  i  n a jw ażn ie jszych  
postaci życia  pub licznego, ocze­
k u je  »się jego w yp o w ie d z i na 
różne tem aty . n iekon ieczn ie  
zw iązane  z l ite ra tu rą ,  tak . ja k ­
b y  społeczeństwo uzna ło  a r ty ­
stę za sw o jego  rzeeźn ika  i a r ­
b itra .

Notki-plotki,,.

Andrzej Dziailik 
ante portas!

Z E S T O L IC Y  nadeszła  w ia d o ­
m ość (p o tw ie rd zo n a  nas tępn ie  

na ła m a c h  „E xpressu  W iec zo rn c-

So” ) o n rz y je ź d z ie  do  k r a ju  A n -  
rzej:» D z ia t l ik a  Jeśli jest w  ’W ar­

sza w ie . to  an i c h y b i p rz y je d z ie  do 
Szczec ina, do  źró d ła ...

In fo rm u je m y , iż  D z ia t l ik  b y ł w  
la ta c h  p ię ćd z ie s ią tyc h  ry s o w n ik ie m  
(g ra f ik ie m ) „ K u r ie r a ” . z k tó ry m  
rozsta ł sie po  — co  tu  u k ry w a ć  — 
b u rz liw e ! ro zm o w ie  z ó w czesnym  
red. n a c ze ln y m  R a jk o w s k im . aby  
nas tę p n ie  z ro b ić  tz w . p ię k n a  k a -  
r je rę . W id o c z n ie  sukcesy k r a jo w e  
m u  n ie  w y s ta rc z a ły , a w ię c  p e w ­
n e g o ' p ię k ń e g o  p o ra n k a  w y ru s z y ł 
s ta tk ie m  P Ż M  w re js  do  A f r y k i,  
w y b ie ra ją c  n a s tę p n ie  ta m te js ze  słoń 
ce . P ó źn ie j w id z ia n o  go w H is zp a ­
n ii. na B a lc arac h , k toś m ó w ił , że 
ro b i p o r tre ty  w  H o n g k o n g u , k toś  
in n y  spo tka ć ' sie m ia ł z n im  na 
H a w a ja c h  .. Aż tu  n ag le . o -\ 20 la ­
tach  n ieobecności, z ja w ił  się w ła ­

śnie w  k r a ju  1 zap e w n ia  łe  iirzy -  
b y ł a - A u s tra lii. P a m ię ta ją c  '.z le ­
go ry s u n k i sa tv rv c zn e  tb  1akbv za- 
n o w ie d ź  czasów M le c zk i. Czeczota  
S a w k i . z  c iek aw o ś c ią  c ze ka m y na 
zap o w ied z ia n e  now e c y k le  s a ty ry ­
czne d ła „ S z p ile k ” .

N IE  su kn ia  zdobi ko b ie ­
tę...

Fo to : Zb. Jo d k o w s k i

M IN I— HOROSKOP
15. 1 2 .  -  21.1 2 . 1 9 8 5  r.
.  B A R A N - W  d zfa ła -  

**  n i ach  za w  od o w y  ca d u - 
ą wgSp  ży  w y s iłe k , o stre  te m -  

po, słow a u z n a n ia , na -  
1 ł l  g ro d a . W  sp ra w a c h  o- 

so b is tyc h* w  w y n ik u  
p rze d z iw n e g o  sp lotu  o ko liczn o śc i, 
n ie be zp ie czn e  ro z d ź w ię k i i k o m p li­
k a c je . S p rz y ja ją  C i L e w  1 W od­
n ik .

I-»—  .i B Y K . D uża s a ty s fa k ­
c ja  w  p ra c y . Z  ta tw o -  
ścią p o tra f is z  w y su n ąć  

, się na p ie rw s ze  m ie j­
sce w  zespole. W  sp ra -  

..............  w a ch  d o m o w y c h  od­
ś w ię tn y  n a s tfó j i m iłe  n ie s p o d z ia n - . 
k i .  F in an s e  z w y ż k u ją .

B L IŹ N IĘ T A . ' D uże  
Z m ia n y  w  p ra c y , m o ż li­
w a zm ia n a  za in te res o ­
w a ń  i p o d ję c ie  zu p e ł­
n ie  in n e j , fa s c y n u ją c e j 
d zia ła ln o ś c i. N ie w y k lu ­

czona p o d ró ż  z z a b a w n y m i p rzy g o ­
d a m i. W  s p ra w a ch  serca •— w yso­

k a  te m p e ra tu ra  uczuć- M ila  w a ga.

L E W .-D u ż a  ak ty w n o ś ć  
i  n ie sza b lo no w e in ie js  
t y  w y  w  p ra c y  zewodo> 
w e j. M o ż liw a  a t r a k c y j­
na t pożyteczna podróż. 
R o zstan ie  z b liską wio- 

bą, na p e w ie n  czas s p ra w i, że do­
cenisz je j  n iezaw odność i c iep ło .

m e d ia to ra  w  s k o m p lik o w a n e j sy ­
tu a c j i. W  sp ra w a ch  dom o w yc h  m ó  
tesz lic z y ć  na w y ro zu m ia ło ś ć  p a r t ­
n era . M iłe  R y b y .

W A G A . W ażn y  1 
t ru d n y  o k re s  w  p rac y . 

/ \  j  A D z ia łas z  s p ra w n ie  i n ie  
»  I •  za w o d n ie , a le  do  n ie -

*^ *  k tó ry c h  sp ra w  podcho­
dzisz z b y t  em o c jo n a l­

n ie , stąd s ta łe  n a ra że n ie  na s tre ­
sy. P o p ra w a  zd ro w ia  i f in an s ów .

R A K . N a n iw ie  za­
w o d o w e j in n o w a c je , 
p rz e ta s o w y n ia , . ka rk o ło - 
m n e  d e c y z je , p o żytec z­
n e sp o tka n ia  I  k o n ta k ­
t y  ?— w s zys tk o  po T w a  

Jej m y ś li. W  ży c iu  osob is tym  do ­
cen isz c ie p ło  d om ow ego  o gn iska. Serdeczna W aga  
Z d ro w ie  i f in an s e  dopiszą.

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
m iły  i sy m p a ty c zn y . 
P o m y ślne  w iadom ośc i /  
d a le k a . .W  p ra c y  p o tra ­
fisz  z rę c zn ie  om inąć  
r a f y '  i p o ka zać  się z 

d o b re j s tro n y . K o n f lik t  d o m o w y  
zostan ie  p o m y ś ln ie  zażegnany .

Rękopis
sprzed 13 wieków

W  E G IP C IE  d o ko n an o  o s ta tn io  
n ie z w y k le  in te re s u ją c e g o  o d k ry c ia  
Jest to  n a js ta rs zy  is la m s k i m a n u ­
s k r y p t  p ochodzący SDrzed 13 w ie ­
k ó w . a z a ty tu ło w a n y  Z d o b y c ze  El- 
B ac h na sy” . Z d a n ie m  n au k o w có w  
d o k u m e n t m a o g ro m n a w a rto ś ć h i­
s to ry czn a . p o n ie w a ż  z a w ie ra  d an e  
d o tyczące h is to r ii po d bo ju  teg o  re ­
g ionu. w a żn e  in fo rm a c je  o in w a z ji 
M u z u łm a n ó w  l w a lce  E a ip c ian  z na 
Jeźdźcam i.

Przed wyjściem z mieszkania pamiętaj 

o wyłączeniu urządzeń gazowych i elektrycznych

Krzyżówka na weeken

S I

S T R Z E L E C . Z a p o ­
w ie d ź  p o w ażn y ch  zm ian  
w  p ra c y  i kon ieczność  
przys tos o w a n ia  się do 
no w yc h  w a ru n k ó w . O - 
źy w ie n le  życ ia  to w a ­

rzy sk ieg o , In te re s u ją c e  k o n ta k ty  /  
w a rto ś c io w y m i osobam i. S ercow e  
ro z te rk i pod w p ły w e m  n as tro ju .

K O Z IO R O Ż E C . Jesien­
n e n a s tro je  i  sam opo­
czucie . M a łe  p rze c iw n o ­
ści w  p ra c y , a le  p o tra ­
fisz  p o rad z ić  sobie z  n: 
m i. w  d om u n ie  do­

strzegasz p o zy ty w n y c h  z m ia n , zu -  
o e łn :e  n ie U czysz  sie ?. r a d a m i do  
m o w n ik ó w  F in an s e  . dobre.

W O D N IK . W  pracy  
j  4  r  ł s p ię trze n ie  zadań  i po- 
I  i  d w ó jn a  a k ty w n o ś ć , bły
} 9 i 9  j sk aw ic zn e  d ec yz jo . Z y  
I  / \  I  c ie osobiste z e jd z ie  z 
I — — '—I  kon ieczności na d ru g  

p la n , m im o  to  cze k a  C lę  m iła  n ie ­
s p o d z ia n ka . Lepszy stan fin an s ów .

R Y B Y . F ra p u ją c e  za ­
dan ia  ł  n ie codzienne  
w y d a rz e n ia . D o p ły w  e- 
ń e rg ii i  in w e -n c ji. U -  
zn an ie  p rze ło żon y ch  
o toczen ia . s a ty s fa k c ja  

Z y c ie  osobiste bez za k łó c e ń . W  d e ­
m u  pogodna atm o s fe ra  i  s y m p a ty ­
czn i goście.

S T R Z E L E C  (23 .X I. 21.X I I . )

Ma ry s  — a u to k s ry k a tu rs  D /.ia -  
t l ik a . k tó re go  b a m íe ta m v  la k o  sza­
lone re d a k c y jn e  d z ie c ię  (a tu  — ju ­
b ila t  5 0 -la te k ). W - k s zriv m  - r a d '  aa 
ro k  -jub ileuszow y „ K u r ie r a ” (40- 
- la tc k ) :  zdążył,-.-:

P O Z IO M O : 1) p rz e rw a  w  p ra c y  
z p o w odu  a w a r i i  m a szy n . 5) odgłos  
u d e rza ją c y c h  o s ieb ie  tw a rd y c h  
p rze d m io tó w , 9) ja d a ln y  s k o ru p ia k  
m o rs k i. I I )  w y n a le z io n a  p rze z  E -  
dlsona, 12) p ie rw sze ń stw o , p rze w o ­
dzen ie . 13) w ie lk ie , w s p a n ia łe  łó ż ­
k o  14) p rze d o s ta w a n ie  się cieczy do  
k a n a łu . 15) w ie rz c h n i s tró j m ęski 
m o d n y  w  o kre s ie  S e jm u  C z te ro le t­
n iego. !9) sosna górska. 21) szarów ­
ka . 23) m ocny p a p a r z liś c i h e r-  
b a tv , 24) posag, 25) rogacz 25) ch łód  
w  sposobie b y c ia . 27) g rzy b  -paso­
ż y tu ją c y  na pszenicy . 28) ch łód , 
z: -ib 30) zb ió r  opisów g łośnych  
procesów  k a rn y c h . 34) s to lica  G h a ­
n y . 35) p tą k  m o rs k i 37) n arzę d z ie  
d rw a la . 38) u w o d z ic ie l, k o b ie c ia rz , 
39) k a m ie ń  sz lac h etn y . 40) um o w a  
h a n d lo w a , 41} o d c h y le n ie  od n o r­
m y

P IO N O W O : 1) k ę d z io r , 2). stos, 
s te rta , 3) ostra ch o ro b a zak aźn a . 
4) n a m io t lu d ó w  m o ngo lsk ich; 5) 
le g ow isk o  n ie d źw ie d z ia , 6) m a ra , 
7) odporność na p rzec iw n o ś c i. 8) 
stop m ię d z i p rz y p o m in a ją c y  z ło to , 

. 10) ozdobne p u d e łk o  z c z e k o la d k a ­
m i .  12) p rz e d m io t k p in . 16) zap o ry  
| o b ro p ne  z d ru tu  ko lczastego . 17) 
j m ech an iczn e  p o w ta rz a n ie  w zo ró w  

ar ty s ty c zn y c h . 18) ssak o w a d o że rn y ;  
so re k , 20) d aw na nazw a T fo l .  22) 
P a c y fik  lu b  A tla n ty k . 27! ow ad  z 
ro d z in y  b ąk ó w , 29) o b raza , zn ie w a ­

ga, 30) d a k ty lo w a , 31) s m ar m a szy­
n o w y , 32) b ó j, 33) a rk a n , 34) u ż y -  

' za ta m o w a  
w o ła n ie .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n ad s y­
ła ć  DOd adresem  re d a k c ji  (w y łą c zn ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) z d o p i­
s k ie m  „ K rz y ż ó w k a  na w e e k e n d ” w  
te rm in ie  1 0 -dn iow ym . W śród  au to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o d p ow ied z i ro z ­
lo s u je m y  3 b ony P K O  po 250 zł 
u fu n d o w a n e  p rze z  P a ń s tw o w y  z a ­
k ła d  U bezp ie cze ń .

R O Z W IĄ Z A N IE  z n r  233. P o z io ­
m o : p rz y m ó w k a , n a rzę d z ie , otocze­
n ie , k a s z te la n , lb gar, ta rg o w is k o . 
E m il, o d k ry c ie , n azw isk o , ru g i. in ­
s tru k to r , K u rs k , p o ko le n ie , m o to -  
w id ło , zb ro je n ie , k u te rn o g a . P ion o ­
w o : u n ik a t , t ra s e r , m ęstw o , a zy l, 
peo n , zboże, m ozga. w e n a . A bel, 
a rs ze n ik , lo tn is k o , g e jzer. R en ia k . 
p ie k ło , a n d ru t , g ó rn ik , w y c io r , ta­
k ie  ja .  ta n in a , rw e te s , u tw ó r , sadło, 
sm yk , e ta t, poza. k u ra .

N A G R O D Y  bo n y p re m io w e  P K O  
po 250 z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P Z U  
w y lo s o w a li:  R en a ta  N ie d źw ie c k a
D o lic e , Ja d w ig a  O p o ls ka Szczec in , 
K le m e n ty n a  Fuk% S zczec in . N a g ro ­
d y  są do o d eb ra n ia  vy re d a k c ji 
3 p ię tro  pok. 53. Z a m ie js c o w y m  w y  
s y ła m y  pocztą.

O N A . K o b ie ty , k tó ry m i o p ie k u je  
się S trze le c , są p e łn e  radości ż y ­
c ia , ś w ia d o m e , s w e j a tra k c y jn o ś c i, 
c ie k a w e  i  żądne w ra ż e ń , ta k że  zm y  
s ło w yc h . Podchodzą do  w s zys tk ie go  
z o g ro m n y m  e n tu z ja z m e m , lu b ią  
now ości, są pogodne 1 to w a rzy s k ie . 
B o g a te j w y o b ra ź n i se k s u a ln e j tyęfc 
k o b ie t  d o ró w n u ją  ic h  m ożliw ość*  
f izy c zn e . K o b ie ta  spod S trze lc a  n ie  
w ie  co to  pes ym izm , dep re s je  i 
f ru s tra c je . C en i sobie ż y c ie  ero ­
tyc zne . W  je j  zac h o w an iu  n ie  m a 
je d n a k  an i o d ro b in y  w u lg a rn o śc i. 
P rz e c iw n ie  —  seks je § t  d ła  n ie j 
sp ra w ą p ię k n ą  i w zn ioś łą .

O N . M ężc zy źn i są p o d ob n i do  
sw ych  s ióstr a s tra ln y c h , w ese li, to ­
w a rzy s c y , żąd n i p rzyg ó d  i p rzeży ć . 
B a rd zo  k o c h a ją  k o b ie ty !  D z ię k i 
n im  osiąg a ją  p e łn ię  zadow olfen ia, 
>o p ro s tu  czu ją , że ż y ją . S trz e lc y  
.u b ią  m iłos n e  pod bo je , a czy n ią  
to  w  sposób u jm u ją c o  szczery . 1 
ch o c iaż  b ra k u je  tm  g łę b i uczuć, 
p o tr a f ią  b y ć  w s p a n ia ły m i to w a rz y ­
szam i ż y c ia , p rz y  k tó ry c h  w szyst­
k o  w y d a je  się weselsze i p ę k m o j-  
sze. n a w e t w  b ardzo  po ch m u rn e  
dn i.

Ven Stroheim znów 
gorszy widownię

N A  e k ra n y  k in  w szedł p o n ow ­
n ie  po  po n ad  50 ła ta c h  f i lm  ..K ró ­
lo w a  K e l ly ”  E r ic h a  von  S tro h e im a. 
o sta tn ie  d z ie ło  tego  re żys era , k tó ­
r y  po p rz e rw a n iu  zd ję ć  w y c o fa ł 
się z tw ó rczo ś c i f ilm o w e j.

N ie  Jest to  Jednak ta sam a w e r ­
s ja . k tó ra  b y ła  w y ś w ie tla n a  w  la ­
tac h  trzy d z ie s ty c h  (p rz y g o to L v a la  ją  
p ro d u c e n tk a  i je d nocześn ie  odt.wór 
c z y n i g łó w n e j  ro li — G lo r ia  S w a n -  
so'n, k tó ra  b y ła  zresztą  g łów ną  
s p ra w c z y n ią  zan iec h a n ia  re a liz a c ji) .

T a m tą  Jednogodzinną w e rs je  m oż 
na tra k to w a ć  ja k o  p ro lo g  do f i l ­
m u , k tó re m u  — sądząc po 500-stro- 
n ic o w y m  scenopisie — von S tro ­
h e im  z a m ie rza ł n ad a ć  ro z m ia ry  5- 
-g o d z in n e j epope i. W ia d o m o  by ło , 
że is tn ie je  sporo n ie  w y k o rz y s ta ­
nego m a te r ia łu  zd ję c io w e g o . P rzy  
g o to w a n ie  n o w e j w e rs ji s ta ło  się 
m o ż liw e  d o p iero  po śm ierc i G lo r i i 
S w anson. Z m o n to w a ł ją  D enn is  
D oros _Q czvw iście . n a d a l n ie  jest 
to pełna 'w e rs ja , a le  zn ac zn ie  le p ­
sza i b liższa d u ch o w i tw ó rczości 
S tro h e im a  -  tw ie rd z a  k r y ty c y  -  
n iż  o o p rzed n ia .

W a rto  dodać, że d o dane sceny w  
z n a c zn e j części ro z g ry w a ją  się w  
a fry k a ń s k im  dom u p u b lic zn y m , a 
n ie k tó re  u ję c ia  n a w e t d z is ie jsze j 
w id o w n i m óga sie w y d a w a ć  bardzo  
śm iałe  w u k a z y w a n iu  s p ra w  e ro ty ­
cznych.

P O T R Z E B N Y  N O W Y  P A R A D Y G M A T

♦  Ja k ie  są cele gospodarow an ia  w  so c ja lizm ie ?  Ten 
fu n d a m e n ta ln y  d y le m a t u s tro jo w y  ro zs trzyg a ją  m. in . 
tzw . teo rie  n o rm a tyw n e . Czy je d n a k  c a łk o w ic ie  do 
końca  i czy — co w a żnie jsze  — zgodnie  z obecnym  
poziom em  s ił w y tw ó rc z y c h , św iadom ością  społeczną, 
sku tecznością  s t ru k tu r  k ie ro w n iczych?

„G d y  czy tam y  d o k u m e n ty  p lan is tyczn e  p re zen tow a ­
ne S e jm o w i — pisze w  „Ż y c iu  W a rsza w y" p ro f. A r tu r  
B od n a r — to  w y n ik a  z n ich. źe w sp om n ian ym  ce lem  
gospoda row an ia  je s t w z ros t gospodarczy w  danych  
w a ru n k a c h .-N a  szczeblu pań s tw a  s y n te tyczn ym  m ie r­
n ik ie m  tego  w zros tu  je s t dochód n a rod ow y  w y tw o rz o ­
n y  (...) Bez p ro d u k tu  doda tkow ego  n ie  m ożna zabezpie­
czyć ró żn oro d nych  p o trze b  społecznych, w c ią ż  czeka­
jących  w  ko le jce  na  lepsze, pe łn ie jsze  zaspokojen ie . 
Chyba, że o be tn ie  się ś ro d k i na p o k ry c ie  je d n ych  p o ­
trze b  i doda in n y m . Będzie to  je d n a k  ty lk o  zm iana  
sposobu p od z ia łu  ś ro d ków . A b y  teo ria  gospodarow an ia  
b y ła  zgodna z rzeczyw istośc ią , po trze b ny  je s t zatem  
n ow y . re a ln y  pa rad ygm at, czy li now e zd e fin io w a n ie  
is to ty  te j te o r i i”

DG JSC DO  P O R O Z U M IE N IA ...

♦  U razy  z a b liź n ia ją  się p o w o li. Z n iw e lo w a n ie  różn ic  
p og lą dó w  n ie  w y d a je  się obecnie  m o ż liw e . N a tom ias t 
w y d a je  się, że m ożna do jść do po rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  
„w spó lnego  w y s iłk u  d la  polepszenia  narodow ego losu ”  
i d z ięk i tem u  z a k ty w iz o w a ć  b ie rn ą  dotychczas część 
społeczeństwa. P o z y ty w n ie  o d b iło b y  się to  na naszej 
s y tu a c ji gospodarcze j (...) P ie rw szym  k ro k ie m  w  ty m  
k ie ru n k u  je s t n aw iąza n ie  d ia log u  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
o po zyc ji in te le k tu a ln e j (...) P rzec ię łoby  to  n ie n a tu ra ln ą  
i n iezd ro w ą  sy tuac ję , w  k tó re j n a w e t c i co o d su n ę li 
się od pod z ie m ia  na znaczny dystans, w c ią ż  za b ie ra ją  
głos ż n ie o f ic ja ln y c h  n a jczęśc ie j try b u n .

(Z  a r ty k u łu  „S tro n a  d ia lo g u ”  Z b ig n ie w a  S ied leck iego  
w  „O d ro dze n iu ” ).

D O W N IN G  S T R E E T  I  A L . U J A Z D O W S K IE

♦  Czy je s t m o ż liw e  — p y ta  d z ie n n ik a rz  „P rze g ląd u  
T yg o d n io w e g o " —  po rów n a n ie , n p . rządu J e j K ró le ­
w s k ie j M ości E lż b ie ty  I I  z rządem  P RL? 1, dokona ­
wszy s tosow nej a n a liz y  (rząd p an i T h a tc h e r —  134 
osób, obecna rada  m in is tró w  P R L  —  32 osoby), s tw ie r­
dza:

Jedyną  w spó lną  cechą naszego i  b ry ty js k ie g o  rządu  
je s t to, żc sk ła da  się z osób desygnow anych  na  stano­
w is k a  k ie ro w n ic z e  przez p a r tie  p o lityczn e  będące u 
w ładzy .

O dkryw cze  to  to  n ie  jest, ale p rzyp om n ie ć  czasam i 
w a rto ...

COS P O D O B N E G O !

♦  M a m y uspaka ja jące  w iadom ośc i — in fo rm u je  t y ­
g o d n ik  „V e to ” . Coraz ła tw ie j dostać m ięso cie lęce 
o raz różne g a tu n k i in n y c h  m ięs. P o ja w iły  się w ie js k ie  
k ie łb asy . A  na jw ażn ie jsze  *— system atyczn ie  spadają  
ceny, zw łaszcza po  zapow iedzi w p ro w a dze n ia  w o ln e j 
sprzedaży m ięsa  w  k i lk u  w o je w ód ztw a ch .

D la  szczecinian, k tó ry m  p ra k ty c z n ie  „c z a rn y  ry n e k ”  
h an d lu  m ięsem  (w  s k a li n a  p rz y k ła d  w a rsza w sk ie j) w  
ogóle n ie  je s t znany, ta k ie  w iadom ośc i ja k  powyższa 
b rzm ią  n iczym  czysta  fan taz ja .

B Ę D Z IE  P E W N IK IE M  B A N K IE T ...

+  Ja ko  zdecydow an i p rz e c iw n ic y  ju b ile u s z y  _  p rz y ­
n a jm n ie j w  ic h  t ra d y c y jn e j,  sz tam pow e j fo rm ie  „o d l i­
cza n ia " k o le jn y c h  la te k  i  a kad em ijn eg o  fe to w a n ia  
o d n o to w u je m y  ry s u n k ie m  Lecha Z aho rsk iego  i  o p in ią  
K la kson a  5 0 -LE C IE  „S Z P IL E K ” : P ism o  sa ty ryczne  je s t 
je d y n y m  w  Polsce ty g o d n ik ie m , k tó r y  n ikog o  n ie  kąsa, 
s ta n o w i n a jb a rd z ie j dobroduszną  p lacó w kę  w  k ra ju . 
„S z p ilk i” , po w ie lu  nadzw ycza jn ych  sukcesach, są dziś 
p ism em  a n ie ls k ie j dobroci...

[iiïnTïïïïTrrs w ]  m m  rm r

-m h l

c i Ti n n n

— C zy są „S z p ilk i” ? 
50-lecie  „ S zp ile k ”

A  co fest?

/
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K o n w o je  je go  s ta tk ó w  p ły n ą  n a  pó łnoc, za op a tru ją c  
ZSRR. Po w o jn ie  sprzeda je  te  s ta tk i m n ie js z y m  a rm a to ­
ro m , k u p u je  s toczn ie  i każe budow ać z b io rn ik o w c e  do tra ns  
p o r tu  ro p y  n a fto w e j. W r .  1952 ju ż  n ie  m ożna o k re ś lić  w y ­
sokości jego  ogrom nego  m a ją tk u . Tuż  przed k o n ia k ie m  
su esk im  p ozbyw a  się ty c h  z b io rn ik o io c ó w , ta k  ja k  pozbył 
się sw o ich  a k c j i  n a fto w y c h , za n im  k ra je  a ra bsk ie , będące 
w  p os iadan iu  p ó l n a fto w y c h , zdązy ły  u św ia d o m ić  sob e w io ­
sną potęgę i  z a n im  n a rz u c iły  s iooje  w a ru n k i in n y m  to w a ­
rz y s tw o m  n a fto w y m  —  co św ia d czy  o n ad z w y c z a jn e j zdo l­
ności p rz e w id y w a n ia  Z o lta n a  Z e b o ffa  i  o jego  szczególnej 
u m ie ję tn o ś c i p ro w ad ze n ia  in te re só w  w  s k a li m ięd zyna ro d o ­
w e j. Następn ie  u k ła d a  się z rządem  b ag da d zk im  w  sp ra iy ie  
ko n c e s ji n a fto io e j w  K u rd y s ta n ie . M ó w i się, że po s t łu m ie ­
n iu  przez rząd  c e n tra ln y  re w o lty  m u z u łm a ń s k ie j na w ys­
pach M in d a n a o  i S u lu , u zyska ł na okres p ięćdz ies ięc iu  la t  
koncesję  na eksp lo a ta c ję  ko p a lń  p la ty n y  i  l i t u  w  te j części 
F il ip in .  O becn ie  Z o lta n  Z e b o ff posiada ta k  w ie lk ą  fo r tu n ę , 
że n ie k tó rz y  są zdan ia , iż  je s t on na jb o ga tszym  c z ło w ie k ie m  
na św iecie. A le  w  rze czyw is to śc i n ik t  m e je s t w  ty m  do ­
brze zo rie n to w a n y . Z e b o ff in w e s tu je  k a p ita ły  we w szyst­
k ic h  b ranżach  p rze m ys łu  i  dz iedz inach  życ ia , ja k ie  ty lk o  
m ożna sobie w yo b ra z ić , i  b ły s k a w ic z n ie  odnosi sukcesy. Jed­
n a k , choć do 1956 r .  o tacza ł się n ie s ły c h a n y m  luksusem  i  
p ro w a d z ił św ia tow e  życ ie  a fis z u ją c  się w  to w a rz y s tw ie  n a j­
p ię k n ie js z y c h  a k to re k , od tego czasu zaczyna p ro w a d z ić  ż y ­
c ie  p u s te ln ika . J a k  za ra zy  u n ik a . za tru te g o  ś ro d ow iska , bak­
te r i i ,  k u rz u  i  b ru d u . U k ry to a  się p rzed  lu d ź m i w  ró żn ych  
m ie jscow ościach  i  c ią g le  zm ie n ia  m ie jsce  p ob y tu . O tacza się 
najg łębszą  ta je m n ic ą . W  m ie jsca ch  je go  d ob ro w o lne g o  w y ­
gna n ia  p o w ie trze  je s t w y ja ło w io n e , pozbaw ione  zarazków . 
Z o lta n  Z e b o ff n ie  p ije > n ie  p a li, ż y w i się w y łą c z n ie  p la c k a ­
m i o w s ia n y m i, su szon ym i f ig a m i i  w odą ź ró d lan ą , k tó rą  
z a tru d n ie n i spec ja ln ie  w  ty m  ce lu  p ra cou m icy  cze rp ią  d la  
n ieg o  z ró żn ych  ź ró d e ł na c a ły m  św iecie . N a tu ra ln ie , jes t 
w ła śc ic ie le m  re z y d e n c ji, w  k tó ry c h  k ry je  się p rzed  św ia tem  
i  k tó re  pozosta ją  otoczone g łęboką  ta je m n ic ą  —  n ik t  n ie  
w ie , gdz ie  się z n a jd u ją . W  pod ró ży  u żyw a  ró żn ych  p rze ­
b ra ń ; h ip p isa , ro ln ik a ,  ro b o tn ik a  lu b  tu r y s ty  obw ieszonego  
a p a ra ta m i fo to g ra f ic z n y m i. C zy je d n a k  w  ogóle  m ó g łb y  
go k toś  rozpoznać, sko ro  je go  osta tn ie  zd jęc ie  —  to ka żdym
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ra z ie , os ta tn ie  znane zd jęc ie  —  pochodzi z  1956 ro k u ? Ten, 
lc tó rem u  u d a ło b y  się dz iś  z ro b ić  m u  zd jęc ie , m ó g łb y  p ra w ­
dopodobn ie  sprzedać je  za s to  tys ię cy  d o la ró w !  Jego je d yn ą  
ro z ry w k ą  je s t, ja k  się zda je , o g lądan ie  te le w iz ji i  czy tan ie  
ks iążek. K o b ie t w  ogó le  n ie  w id u je ...” .

H a r ry  S h u lz  p o k rę c ił g łow ą  .z p o w ą tp ie w a n ie m . B y ł in n e ­
go  zd an ia  w  te j s p ra w ie !

„...gdyż , k o rz y s ta ją c  z p oś red n ic tw a  a d w o k a tó w , w  1974 
ro k u  ro z w ió d ł się z żoną, M a rtą  W id rn e r. m łodszą  od n iego  
o trzyd z ie śc i p ięć la t,  z k tó rą  o że n ił się w  1965 r .  N ie  w ia ­
dom o zresztą  w  ja k i  sposób ją  poznał, bo ju ż  w te d y  k ry ł  
się p rzed  ' o k ie m  lu d z k im . To  zresztą  w y d a je  się dz ium e ze 
s tro n y  cz ło w ie ka , k tó r y  c ieszy ł się k ie d y ś  re p u ta c ją  szcze­
g ó ln ie  spragn ionego  w raże ń  p layb o ya . S k u p ił p rz y  sobie  
g ro no  za u fa nych  lu d z i,  k tó ry c h  n azw iska  są nieznane. P eł­
n ią  o n i ro lę  p a s ó w ^ tra n s m is y jn y c h , a także  do rad ców , gdyż  
Z o lta n  Z e b o ff, m im o  że ż y je  sam o tn ie  w  u k ry c iu ,  n ad a l 
ro zsy ła  w  ś w ia t sw o je  dyspozyc je  i  n ad a l in te re s u je  się po­
l i t y k ą  m ięd zyna ro d ow ą . M ożna snuć różne  p rzypuszczenia. 
Może na p rz y k ła d  ka żdy  n o w y  ru c h  na f in a n s o w e j szachow­
n ic y  św ia ta  je s t w y k o n y w a n y  w ła ś n ie  rę k ą  Z o ltan a  Ze  
b o ffa ?”

N ig d z ie  n a jm n ie js z e j w z m ia n k i o ru ch ach  re w o lu c y jn y c h , 
w spom aganych  fin a n so w o  przez Z o lta n a  Zebo ffa . P ew n ie  
w ła ś n ie  d la te go  n a zw isko  Z o lta n a  Z e b o ffa  n ie  rz u c iło  m u  
się w  oczy, g dy  g rze ba ł w  a rc h iw a c h  gazet w  N o w y m  J o r - ,  
k u  i  w  M ia m i.

N ie  b y ło  je d n a k  w ą tp liw o ś c i, to  o  „n ie g o ”  chodziło .
W szystko  za ty m  p rze m aw ia ło .
To  co m ó w iła  S a fia : jeden  z n a jp o tę żn ie jszych  lu d z i na 

św iecie . F a n ta s tyczn y  m a ją te k . N iezaspoko jona  żądza w ła ­
dzy  i  bogactw . K oncesja  n a fto w a  p rzyznana  p rzez rząd  bag- 
d ad zk i. K onces ja  rzą d u  f i l ip iń s k ie g o  na eksp lo a ta c ję  ko­
p a lń  ( l i tu  i  p la ty n y )  na w yspach  M in d a n a o  i  S u lu , skąd po­
ch o d z iła  Safia .

Rysopis  p od an y przez J a yne  S te r lin g , obsesja na t le  za­
n ieczyszczenia  ś ro d ow iska , m ik ro b ó w , k u rz u , b ru du , co z re ­
sztą n a p ro w a d z iło  go na  w ła ś c iw y  ślad, bo gazety często p i­
sa ły  o d o b ro w o ln y m  odosobn ien iu  Z o lta n a  Z e b o ff i t jego  
n a g łe j fo b i i  za tru te g o  ś ro d ow iska , a także  o ta je m n ic y , ja k ą  
o tacza ł się te raz  ten , k tó reg o  n azw isko  n ie  schodz iło  d a w ­
n ie j z p ie rw s z y c h  s tro n  gazet.

N ie  p i ł  a lko h o lu . N ie  p a li ł.
Cecho ioa la  go n ies łycha n a  p ycha : ka za ł oszpecić Jayne  

b te r l in g ,  zęby ju z  n ig d y  n ik o m u  n ie  spodobała  się po spę­
d zen iu  z „ n im ”  nocy.

W yb u ch  re w o lu c ji w  P eru  i  o b ję c ie  w ła d z y  przez gene­
ra ła  C a rd ozę -M o lino sa  t łu m a c z y  się ła tw o : Z o lta n  Z e b o ff 
b y t w ła śc ic ie le m  ta m te js z y c h  k o p a lń  m ie d z i, c y n k u  o ło w iu , 
z ło ta  i  s rebra.

P odobn ie  b y ło  z w y p ra w ą , w  k tó r e j w z ią ł u d z ia ł J o h n r  
K re m e r i k tó ra  p rz y c z y n iła  się do je go  zguby , a także c 
ś m ie rc i je go  tow arzyszy  C h o d z iło  o  zdobyc ie  ogrom n ych  bi 
g ac tw , o b o ję tn ie  ja k im  sposobem  i  za ja k ą  cenę. M ożn  
b y ło  o szuk iw ać lu d z i i  na rażać ic h  na p ew ną  śm ierć.
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To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania kolejnej porcji rozryw ek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania słowy trud ten może orzynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśie pod 
adresem redakcji fterm in 10-dniowv rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych nozycjl weźm ie odział w  losowaniu 3 bonów PKO  no 
'50  z* każdy.

*  *  *
T łoków ka

K L U C Z E M  do ro zw ią za n ia  zadania  je s t 
ko le jno ść  za p łonów  s i ln ik a  sześciocylim drowe-

K E B T O I  
Y  A  \  K  S I  
°  K  Z  Ł  R  E 
A  Ę  P K  i i  »
N  E N  S E I  
Ą  R I  N W  E 
E  R  I  N  W  E 
E S I  Ą  N E 
P N Ę E I K

K R Z Y Ż Ó W K A

P O Z IO M O : 5 —  m e tro p o lia . 6 —  zapisek, 
7 —  wodospad z W yspą K ozią , 11 —  w  rę k u  
dz iecka  to  pożar;

P IO N O W O : 1 —  p ie rw , chem ., ry m u je  się 
z  Zenonem , 2 —  po trzebna  do ch ińczyka , 
3 —  lic z b a  z u lic y  B a rs k ie j. 4 —  s ta n  z  K u -  
ry ty b ą , 8 —  w a lczy  z Ira ne m , 9 —  drzew o 
liśc ias te , 10 —  je dn a  z kończyn .

O D G A D N IĘ T E  w y ra z y  w pisać do p o łączonych  
p ó l, a n a s tę p n ie  w  rzę da ch  p o z io m yc h : p ie rw s zy m , 
trz e c im , p ią ty m , s ió dm ym , d z ie w ią ty m  i  je d e n a ­
s ty m  o dczy ta ć ro zw ią za n ie .

1 —  w ygnan iec, 2 — pom ieszczenie  do k ą ­
p ie l i,  3 — znana w ieś 'w  Czechach z m uzeum  
m a rty ro lo g i i,  4 — nasza p lane ta , 5 — z n ie ­
go w y rośn ie  k w ia t  6 —  dżdżow n ica  ja k o  
p rzyn ę ta , 7 — sąsiadka A n g lii ,  9 —  w  opo­
nie.

Piramidka matematyczna
P O L A  p ira m id k i należ? zap e łn ić  lic z b a m i ta k .  

ab y  w po lu  g ó rn y m  z n a jd o w a ła  się sum a lic zb  z 
d w óch  pól le żąc yc h  t u i  pod n im .

*35- -5S-

1 —  uchwyt, rękojeść =* 1— 2— 3— 4— 5—6,
2 —  mqż córki — 4— 7— 8— 9,
3 —  cechowany ciężarek =  10— 11— 12— 6—

— 13— 14— 7— 5,
4 —  cenny gatunek owcy =» 15— 16— 1— 17—

— 14— 10— 18,
5 —  szkapa =  3— 19— 6— 20— 16—21— 6,
6  —  antonim  pokoju =  12— 10— 22— 14— 6.

*  &  *
Rozwiązania z n r 233

P A N T R O P O -L O G O G R Y F : b ła ź n i i  dz iec i 
m ó w ią  p ra w dę .

A R Y T M O G R A F : rzeczą w ażną  w  d ob ro c i 
je s t chc ieć s tać s ię  d o b ry m  —  Seneka.

T Ł O K O W K A - k o b ie ty  są ja k  p rz e k ła d : 
p ię k n e  n ie  są w ie rn e , w ie rn e  n ie  są p iękne .

P IR A M ID K A  M A T E M A T Y C Z N A : 57, 28, 
29 12 16 13 3 9 7 6 

K R Z Y Ż Ó W K A :' s to lica , n o ta tk a , N iagara , 
zapa łka , ksenon, kos tka , p ią tk a , P arana, I ra k , 
g ra b , ręka .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li A n d rze j T ru b iło  
W o lin . Adam  Pelczar Szczecin, Jerzy K ra s- 
kow skł S zczecin. N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  
re d a k c ji 3 p ię tro , p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w ysyłam y pocztą .

Opr. Rudolf Macura

#
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P A B IA N IC K IE  Z a k ła d y  P rze m ys łu  O dzieżowego „P a b ii 
p rz y g o to w a ły  n a  p rzysz łe  la to  in te re s u ją c ą  ko le k c ję , w  k tó r* 
n ie  z a b ra k ło  m o d nych  sp od n i (k ró tk ic h  i d ług ich ), o raz  sz« 
ro k ic h  m a ry n a re k , p łaszczy, lu źnych  k u r te k  i  b luz.

C A F -Z b ra n ie c !

Chodzi jak zegarek
O Z E G A R E K  (każdy  bez w y ją tk u )  trze ba  dbać, w szak je s t 

to  u rządzenie  b ardzo  p re c y z y jn e . Będzie  w ów czas s łu ż y ł nam  
d łu g ie  la ta . W a rto  w ię c  pam ię tać , że:

^  N a w e t je ż e li zegarek m a szczelną ko pe rtę , na leży  dać 
go do czyszczenia co t rz y  la ta .

^  B u d z ik i nak ręca  się w ieczo rem , ze ga rk i ręczne —  rano.

Z d e jm u ją c  w ie czo re m  zegarek z rę k i. n ig d y  n ie  na leży 
go k ła ść  na z im n e j p ły c ie  (np. na szk le  b iu rk a , bądź też 
n ocn e j sza fk i)" —  n ag ła  zm ian a  te m p e ra tu ry  może spow odo­
w ać p ękn ięc ie  sp rężyny.

♦  N ie  od każdego zega rka  m ożna w ym agać „s u p e rd o k ła - 
dnego”  chodu  —  je ż e li nasz czasom ierz spóźn ia  się, bądź 
spieszy o k i lk a  m in u t, n a le ży  go o bse rw o w a ć i  s top n iow o  
doregu low ać. Ze ga re k  z wadą, je dn e go  d n ia  opóźn ia  się, 
następnego d n ia  —  sp ieszy (bądź o d w ro tn ie ).

♦  Zega rek k ie szon ko w y  (p o p u la rn a  „c e b u la ” ) p rzez ca ły  
| dzień spoczyw a w  p o z y c ji p io n o w e j —  a za tem  na  noc n ie  
I n a le ży  k ła ść  go na sto le, lecz w ieszać na  dew izce. K ieszeń,

w  k tó re j n o s im y  ta k i zegarek, trzeba  często p rze w ra cać  ńa 
: d ru gą  s tronę  i  s ta ra n n ie  czyścić.

♦  Do re g u lo w a n ia  zegarka  s łu ży  sp ec ja ln a  p rze suw ka  na
| m o s tku  b a la n sow ym . Je że li zegarek sp ieszy się, d ź w ig ie n k ę  
: p rze suw a m y w  k ie ru n k u  „ — ” , je ż e li spóźn ia  się — w  k ie -  
; ru n k u  Je że li chód  zegarka  w y k a z u je  w iększe  o d c h y -
| le n ia  — d ź w ig ie n k ę  n a le ży  p rzesuw ać Codziennie. W  w y -  
| p a d k u  bardzo  m a ły c h  o dch y le ń , w y s ta rc z y  codzienne  n a k rę - 
: canie.

-  N A U K O W C Y  m ogą jeszcze s ta ją  się żadne c h o rob y , p leś-
d łu g o  sp ierać się o zd ro w o tn e  n ie , zarazk i... Badacze s tw ie r -  
w a rio ś c i m iod u , a le  o s ta tn im i dza ją , że na ogó ł k i t  pszczeli 
la ty  w ię c e j n iż  o n im  m ó w i się sk łada  się w  55 proc. z żyw ic , 
o k ic ie  pszczelim , zw a n y m  p ro - ba lsam ów  i s u b s ta n c ji s m o li- 
po lisem . W p ra w d z ie  tego się n ie  s tych , w  10 proc. —  z o le jk ó w  
je ... e te ryczn ych  pachnących , w

—  ...ale do tychczasow e b ad a- 5 proc. —  p y łk u  kw ia to w e g o , w

Z I reną Gumowską rozmowa przy siole

Propolis czyli kit

Jeszcze o aerozolach
A E R O Z O L E  n ie  są ta k ie  g roźne  

ja k  do  t e j  p o ry  sądzono —  s tw ie r ­
dza ra p o r t  a m e ry k a ń s k ie j N a ro d o ­
w e j A k a d e m ii N a u k .

O p u b lik o w a n y  w  J977 r .  ra p o r t  
a m e ry k a ń s k ic h  u czo n y ch  w  te j  spra 
w ie  p rz e w id y w a ł, że do k o ń c a  p rzy  
szłego s tu le c ia  u le g n ie  zn iszczeniu  
15—18 p ro c . ozonu  atm o s fe ryc zn eg o . 
W  re z u lta c ie  w  1978 r .  zab ro n io n o  
w U S A  p ro d u k o w a ć  i stosow ać a -  
e rozo le  o p a rte  n a fre o n a c h . W  1982 
ro k u  b a d a n ia  p rze p ro w a d zo n e  ty m  
ra z e m  pod eg idą  N a ro d o w e j A k a ­
d e m ii N a u k  o k re ś l iły  s to p ie ń  z n i­
szczen ia  ozo n u  n a 5—9 p ro c . do  
k o ń c a  X X I  w . O s ta tn ie  b a d a n ia  są 
jeszcze b a rd z ie j p ocie sza ją ce : p rze  
w id u ją , że z p o w o d u  a e ro z o li m oże  
u le c  zn is zcze n iu  ty lk o  2—i  p roc. 
ozonu  w  a tm o s fe rze .

n ia  w y k a z a ły , że m oże s łużyć 
z d ro w iu . O becn ie  uw aża  się, że 
o d k ry to  d w ie  trze c ie  w szys t­
k ic h  z w ią z k ó w  w chodzących  w  
sk ła d  p ro po lisu . Jest to  bardzo  
z ło fo n a  subs tanc ja , bogata w  
b io lo g iczn ie  czynne  z w ią z k i 
chem iczne.

—  Skąd ta  nazwa?
— S ło w o  „p ro p o lis ”  w  ję zy ­

k u  g re c k im  oznacza d os ło w n ie  
..przedm urze  m ia s ta ”  i zaoewne 
nazw a w  o dn ie s ie n iu  do pszczół 
pow s ta ła  s tad , że pszczoły b u ­
d u ją  b a r ie rę  p ro po łiso w ą  za 
o tw o re m  w e jś c io w y m  u la . Wszy 
scy jego m ieszka ńcy  muszą 
p rze jść, w ychodząc  lu b  w ch o ­
dząc P on iew aż tenże k i t  w y -

w łaśc iw o śc i s iln ie  b ak­
te rio bó jcze , do u la  n ie  p rzedo -

Pory — inaczej
P O R Y

W  S O S IE  P O T R A W K O W Y M
4 ś re d n ie j w ie lk o ś c i po ry , sól, 

c u k ie r  do sm aku , ły ż k a  m asła , 
ły ż k a  m ą k i, szk la nka  w y w a ru  
z w a rz y w  lu b  ro so łu  (może być 
z k o s tk i ro so łow e j), p ó ł s zk la n ­
k i śm ie ta ny , z ie len ina .

P o ry  o b rać  z ze w nę trznych  
uszkodzonych  liś c i,  p rzyc ią ć  zie 
lone końce  liś c i, odc iąć t rw a r -  
dą p ię tkę , p rz e k ro ić  w z d łu ż  i-  
d o k ła d n ie  w y m yć . P o k ro ić  na 
2 -ce n tym e tro w e  k a w a łk i i  w ło ­
żyć do n ie w ie lk ie j ilo śc i osotlo- 
n e j w o dy  z d o d a tk ie m  c u k ru . 
G otow ać k i lk a  m in u t i  w y la ć  
na s ito . W y w a r można w y k o ­
rzys ta ć  do zupy. M ąkę  ro zm ie ­
szać z m asłem  na surow o i  do­
dać do odm ierzonego roso łu  
ozy w y.w a ru  z w a rz y w , następ­
n ie  w la ć  śm ie tanę  i  ta k  p rz y ­
g o to w an y  sos m iesza jąc zago­
tow ać. P rz y p ra w ić  do sm aku  
solą. c u k re m  i o d rob in ą  k w a s ­
ku  c y tryn ow eg o . W łożyć do so­
su pory. zagotować. P odaw ać 
posypane z ie le n in a

P O R Y  Z A P IE K A N E
w s o s ie  Śm i e t a n k o w y m
8 n iezb y t dużych  porów , sól, 

c u k ie r , szk la nka  m leka , pó ł 
s z k la n k i śm ie ta ny , ły ż k a  m asła  
lu b  m a rg a ry n y , ły ż k a  m ą k i, ły ż  
ka  s ta rtego  sera. 1 ja jk o , 10 
d k g  boczku. łv ż k a  tłuszczu, ły ż  
ka  ta r te j b u łk i.

P orom  p rzyc ią ć  c iem ne k o ń ­
ce liś c i i odc iąć tw a rd ą  p ię tkę . 
W łożyć  do w rzące j. oso lone j i 
le k k o  pos łodzonej w ody, ugo ­
tować.

M ię k k ie  p o ry  w y ją ć , w y s tu -  
dzić. K ażd y  p o r zaw inąć  c ie n ­
k im  p la s te rk ie m  boczku, u łożyć 
na p ó łm is k u  do zap iekan ia  (m o­
że być prodaż w ys-m arow any u - 
p rze dn io  tłuszczem ). -Z m asła  i 
m ą k i z rob ić  ja sną  .zasmażkę, 
ro zp ro w a d z ić  ją  m le k ie m  i  śm ie 
taną . zago tow ać. Sos zestaw ić, 
p rz y p ra w ić  do sm aku, w y m ie ­
szać szybko  z s u ro w y m  ja jk ie m  
i s ta r ty m  serem . G ęstym  sosem 
p rz y k ry ć  po ry , posypać ta r tą  
b u łk ą  i w s ta w ić  do zapieczenia.

30 proc. — w osku  o raz  ś lin y  
pszczół.

—  C zyżby p ro po !'»  b y ł o d k ry ­
ciem  X X  w ie ku ?

—  O czyw iśc ie , że n ie ! Po­
w rócono  do n iego  na  fa l i  z w ro ­
tu  do n a tu ry , do z io ło leczn ic ­
tw a  i o d w ro tu  od le k ó w  o p a r­
ty c h  na ch em ii. P ro po lis  znano 
w  s ta ro ż y tn y m  E g ipc ie  i  s ta ­
ro ż y tn y m  R zym ie  ja k o  le k a r­
s tw o  u żyw ane  p rzv  sta­
nach ro p nych , re d u k u ją c e  
o b rzę k i czy łagodzące bóle  m ię  
śn iow e. P ro p o lis  p rz e trw a ł t u i  
ów dz ie  w  m e d ycyn ie  lu d o w e j, 
a le  d op ie ro  w  la ta c h  siedem ­
d z ies ią tych  i  os iem dz ies ią tych  
zaczęto m u  się p rz y p a try w a ć  z 
n aukow ego  p u n k tu  w id z e n ia  i 
stosować ja k o  lek .

kuchiua 
m edycyna

—  Co m ożem y n im  leczyć?

—  P ro po lis  może być znako­
m ity m  le k ie m , a le  —  uw aga —  
może i  szkodzić, gdyż n ie k tó ­
rzy są nań  u czu len i. S tosować . 
p ro p o lis  należy pod  op ieką  le ­
k a rską  i  w  fo rm ie  p ro d u k o w a ­
n e j przez fachow ców . Np. „H e r  
ba p o i”  w y tw a rz a  „P io p o la n ” w  
postac i k ro p li i  m aści. S tw ie r­
dzono k lin ic z n ie , że „P ro p o la n ”  
ko rz y s tn ie  d z ia ła  w  leczen iu  
ow rzodzeń  ż y la k o w a ty c h , o d le ­
żyn, oparzeń, zapaleń ko śc i z 
p rz e to k a m i czy zapaleń d z ią ­
seł. Także  ko sm e tyczny k re m  
p ro p o lis o w y  ma sw o je  e n tu z ja ­
s tk i.

> *« **» « « *« ****

Dbajmy o siebie

Deszczowa kuracja
S Ł O T N A  j w ie trz n a  pogoda n ie  zachęca do sp ędzan ia  w olnego  

czasu n a p o w ie trz u . W y g o d n y  fo te l p rze d  te le w iz o re m  p rz e d k ła d a m y  
co ra z  częśc ie j n ad  w ie c z o rn y  sp a ce r, a w y jś c ie  z d o m u  po w o d o w an e  
est t y lk o  k o n ie czn o ś c ią . P o w o li o g a rn ia  nas zn ie ch ęc en ie  i  a p a tia , 

do  k tó r e j d o łącza się je szcze n ie za d o w o le n ie  z  p o w o d u  w łasnego  
w y g lą d u . N ie  m a  n ic  gorszego d ła  c e ry , n iż  b ra k  ru c h u  n a  ś w ie ­
ż y m  p o w ie trz u  p o w o d u ją c y  n ie d o tle n ie n ie  o rg a n izm u , ta k ż e  sk ó ry  
w a rz y . W  k o n s e k w e n c ji ce ra  s ta je  silę szara , pom ars zczo n a , zw ię d ła . 

Ś ro d k ie m , za ra d c z y m  w  ty m  p rz y p a d k u  b ęd z ie  5 m in u t  p o ra n n e j 
g im n a s ty k i D rży  o tw a r ty m  o k n ie  o raz  k r ó tk i soacer D rzed enem  
p o b u d za ją c y  k r ą ż e n ie  k r w i .

T a k  n ie lu b ia n y  deszcz i m ż a w k a  b a rd zo  k o rz y s tn ie  w u ly w a  na 
w y g lą d  c e ry . P o  k i lk u g o d z in n y m  p o b yc ie  w  suchych i c ie p ły c h  po- 
n ieszc zen iiłch  na w ilg o tn y m  p o w ie trz u  sk ó ra  m a szansę o dzyskać  
> raw id ło w e  n ap ię c ie . W  p o d o b n y m  ce lu  stosu je  się ró w n ie ż  tond- 
ci — c z y li p ły n y  m a ją c e  za  za d a n ie  p o b ud ze n ie  i  o d ż y w ie n ie  sk ó ry  

z w io tc z a łe j i  pom ars zczo n e j. P ły n a m i J o n iz u ją c y m i p rz e m y w a m y  
sk ó rę  (m ło d sze , le p ie j n a p ię te  n a trz e p u je m y  ta m p o n tk ie m  z w ilż o ­
nym  to n ik ie m ) po  p o w ro c ie  do  d o m u . N a jp ie r w  je d n a k  trze b a  z ro ­

b ić  d e m a k i ja ż  tw a rz y , p o n ie w a ż  p rze d  k a ż d o ra z o w y m  w y jś c ie m  
za b e zp ie c za m y  ją  p ó łt łu s ty m  k r e m e m  o ra z  p u d re m .

T o n ik i go to w e m ożna z p o w o d zen ie m  zas tąp ić  p rzy g o to w a n y m i 
w e w ła s n y m  zak re s ie . S p o rzą d za się je  na w y w a r a c h  z io ło w y c h , 
w in ie  w y tra w n y m  lu b  a lk o h o lu  (do  c e r  tłu s ty c h ). S to so w a n ie  ta k ic h  
d o m o w v c h  1 ta n ic h  k o s m e ty k ó w  p o z w o li u trz y m a ć  p rz y je m n y  k o lo ­
r y t  s k o ry , w zm o c n i je j  elastyczność. P od w p ły w e m  siln eg o  w ia tru  
sk ó ra  n ie o d p o w ie d n io  zab e zp iec zo n a  p ie rzc h n ie , o b se rw o w a ć  m ożna  
łu s zcze n ie  się n a s k ó rk a . W ła ś c iw e  b y ło b y  zas tosow anie  p rz y  ta k ie j 
sk ó rze  k u r a c j i  z p ła tk ó w  o w s ia n y c h . N ie  n a d a rm o  am e ry k a ń s c y  
sp e c ja liśc i u m ie ś c ili te n  s k ła d n ik  w  „ d ie c ie  h o lly w o o d z k ie j" . P ła tk i  
o w siane za lec a  się  s p o ży w ać  c o d z ie n n ie  ra n o  na śn ia d a n ie  (zupa  

j  m le c zn a ), a op ró cz  tego p rz e m y w a ć  sk ó rę  k ie łk ie m  z je d n e j ro zg o - 
X to w a n e j ły ż k i  p ła tk ó w . W  ty m  n ie d o c e n io n y m  s u ro w c u  z n a jd u ją  
X się w a rto ś c io w e  s k ła d n ik i re g u lu ją c e  p rze m  a n ę  m a te r i i  o ra z  w p ły -  
S w ą iac n  no z ła g od ze n ie  n o d ra żn ie ń  i d ro b n y c h  złuszczeń  n a s k ó rk a

Kobieły 
i komputery

W J A P O N II  ogłoszono  
w y n ik i badań  z k tó ry c h  
w y n ik a , że je dn a  trze c ia  
c ię ża rn ych  k o b ie t p ra c u ją ­
cych  p rz y  m on tażach  k o m ­
p u te ro w y c h , m ia ła  p ó ź n ie j 
p ro b le m y : p o ron ie n ia , przed

wczesne p o ro d y  itd . B ad a ­
n ia m i q b ję to  13 tys. p ra ­
c o w n ik ó w , w  ty m  4,5 tys. 
k o b ie t, z k tó ry c h  250 b y ło  
w  c iąży . A n a liz u ją c  te  ba­
d an ia  tw ie rd z i się, że c ię ­
żarne k o b ie ty  n ie  p o w in n y  
p ra cow a ć p rzy  ko m p u te ­
ra c h  p rz y n a jm n ie j d o ' cza­
su, g dy  b a rd z ie j u m ik liw e  
bad an ia  p o tw ie rd z ą  —  lu b  
n ie  —  szko d liw ość  ta k ie j
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Wielobranżowa Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Pomorze“

70-780 Szczecin, 
uł. Lniana 26, telefon 614-551

oferuje usługi

w następującym zakresie robót:

•  murarstwo
•  malarstwo, tapcciarstwo
•  betoniarstwo konstrukcyjne
•  instalatorstwo sanitarne i  ogrzewcze
•  instalatorstwo gazowe -N
•  instalatorstwo elektryczne i pomiarowo-kontrol­

ne
•  izolatorstwo budowlane
•  posadzkarstwo
•  cyklinowanie
•  montowanie żaluzji i uszczelnianie okien
•  ślusarstwo ogólne
•  metaloplastyka
•  projektowanie maszyn, urządzeń i  procesów 

technologicznych
•  stolarstwo budowlane
•  wytwarzanie galanterii drzewnej
•  prace wysokościowe
•  elektromechanika ogólna
•  elektromechanika chłodnicza
•  instalacja urządzeń alarmowych
•  mechanika i blacharstwo samochodowe
•  produkcja siatki ogrodzeniowej.

Zlecenia na ww. usługi będą przyjmowane do reali­
zacji wg kolejności ich wpływu do spółdzielni.

Szczególnie polecamy:
usługi w zakresie ełektroiniekcyjnego osuszania i 
przeciwwilgociowego zabezpieczania ścian budynków 

przed wilgocią.

ELEKTROINIEKC J A

to najtańsza metoda osuszania i wykonania che­
micznej izolacji poziomej ścian w istniejących 

budynkach.

Prace wykonywane są w oparciu o patenty chronio­
ne Politechniki Warszawskiej.

Na ten zakres usług udzielamy 20-łetniej gwarancji.

6527-K

BIURO
PROJEKTOWO-KONSTRUKCYJNE 

w  Szczecinie

ogłasza jednoetapowy konkurs

na stanowisko

KIEROWNIKA

PRACOWNI PROJEKTOWEJ

Kandydaci chętni do wzięcia udziału w konkursie 
w inni posiadać wyższe wykształcenie budowlane, u- 
prawnienia budowlane, minimum 7 lat stażu pracy, 
3 lata na stanowisku kierowniczym w  projektowa­

niu, umiejętności kierowania zespołem ludzkim. 
Do konkursu może przystąpić każdy kto odpowia­

da przedłożonym warunkom formalnym.

Kandydatury należy zgłaszać na adres WPPT Biuro 
Projektowo-Konstrukcyjne, ul. Mieszka I  82/83, 
71-011 Szczecin tel. 82-21-12, t lx  0425111 w terminie 
14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, 
przedkładając następujące dokumenty: podanie, ży­
ciorys, odpis dyplomu i  uprawnień, ankieta osobo­

wa, opinia z miejsca pracy.

6869-K

SAMORZĄD 
MIESZKAŃCÓW — 

RADA OSIEDLA 
SŁONECZNE

prosi wszystkich mieszkańców 
osiedla Słoneczne o powszech­
ny udział w zebraniu, które od­
będzie się w dniu 14 grudnia 
1985 r. o godz. 16.00 w Klubie 
Spółdzielczym przy ul. Rydla 93

6883-K

Pi acrwoiry ooszukiwaw
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

„ P R E F A -M A T "
Police

uł. Tanow ska 20 

zatrudni
następujących pracow ników:

♦  inżyn iera lub  technika budowlanego z
u p ra w n ie n ia m i na s tan o w isko  k ie ro w ­
n ik a  W y d z ia łu  Pom ocniczego 

+  spawacza
robotn ika budowlanego 

4  w ykw alifikow anych  stolarzy

S pó łd z ie ln ia  p ro w a d z i za k ład o w e  zespoły 
gospodarcze. B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  
D z ia ł K a d r  —  te ł. 175-038 do 39 w e w n . 6.

6870-K

P R A C A

W A R S Z T A T  S to la rs k i 
—  D rd z e ń  —  z a tru d n i 
p ra c o w n ik a . 73-110 K o ­
b y la n k a , u l. C h ro b reg o  
9. te l. 97. 35446-G
P O M O C  d o m o w a do­
chod zą ca  p o trzeb n a  
(G u m ie ń c e ), te l. 706-21.

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  27,
w zro s t 182/70, n ie ś m ia ły , 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe , 
pozna sp o k o jn ą , szczu­
p łą , zg rab n ą  panną do 
la t  23. C e l m a try m o n ia l  
n y . O f e r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  35261. 
D U Ń C Z Y K . 43 ła ta . p rzy  
s to jn y , s y m p a ty c zn y , 
d ż e n te lm e n  pozna p a ­
n ią  25— 35 la t ,  s y m p a­
ty c zn ą . m iłe j p re ze n c ji, 
zn a ją c ą  ję z y k  an g ie ls k i. 
C el m a try m o n ia ln y . F o -  
to o fe r ty . F ra n k  Lysforo  
Poderson  S o n d re  fa s a n -  
v e j  93, 3th  D K  2500 
V a lb y . D a n ia . 35555-G

w ia ją c e g o . N ie e z a je w , 
758-42. 35691-G
Ż A L U Z J E . d rz w i h a r ­
m o n ijk o w e . K a c p ro w ie  z. 
te l. 23-12-59.

35708-G
D O D A T K O W E  d rz w i 
w e jś c io w e  m o n tu ję .  
K a c p ro w ic z , te l. 23-12- 
-59. 35708-0
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry ,  
K o n ie c zn y . 754-08.

34614-0
P R A L K I au to m a ty c zn e . 
M o le n d a . 23-12-81

35796-G
N A P R A W A  za m ra ża ­
re k . lo d ó w e k . M a  tusz-  
c za k . 520-635.

35786-0
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s za l. 775-23 (18—20).

35078-G

W Y P R A W A  skór f u ­
te rk o w y c h  — Z a k ła d  
G a rb a rs k i w  R a d o m iu . 
P u n k t  p rz y ję ć . Szcze­
c in . G a lo w a  13. godz. 
16— 18. te l. 789-17 L ech  
K ło s  (G u m ie ńc e)

33749-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  le tn is k o w y ,  
d z ia łk a  n ad  je z io re m , 
sp rze d am , te l. 421-00.

35090-G
Z A A W A N S O W A N A  bu ­
dow ę szeregow ca sprze  
d a m  lu b  z a m ie n ię . O fe r  
t y  B iu ro  O g łoszeń  Szcze  
cin  35843.

R 0 2 N E

T E L E N A P R A W A . J a k i­
m o w ic z . 22-09-67.

34733-G
T E L E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i. 22-71-4«.

31629-G
T E L E N A P R A W A . M iś -  
k le w ic z , 927-680

29416-G
C O L O R  — te le n a p ra w a , 
K a c zo re k , 73— 100.

33476-G
C O L O R , R u b in y . W ró ­
b le w s k i. 82-32-86.

34608-G
T E L E N A P R A W Y  —  Se­
ro c k i, 83-35-25. 
T E L E N A P R A W Y , B aT -

T E L E N A P R A W Y . C ze r­
n ik . 809-04.

35758-G
N A P R A W A  Jow isz. N e­
p tu n  — m o n ta ż  te łe p i-  
lo ta . R a d e k . 22-77-95.

35665-G
T E L E N A P R A W Y . Ś ró d ­
m ieśc ie , S i ro w y . 524-158.

35617-G
T E L E N A P R A W Y . Spi­
c k e r . 633-658.

35537-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o ró w  na B e r l in ,  
R z e łn o w s k i. te l. 472-79.

35611 -G
A N T E N Y . Z  cc . 718-27.

35753-0
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  u  zam a

S T R O J E N IE  p ia n in . K u  
bia.k. te l. g rzeczn . 612- 
-412. 33542-G
M O N T A Ż  ra d io o d b io rn t  
k ó w  sam ochodow ych . 
P rz e ra d z k l. G o rk ie g o  1. 
te l. 359-51.

31733-0
W S Z E L K IE  n a p ra w y  o -  
b u w ia  in d y w id u a ln e  i  
n a z le c e n ia  p rzed s ię ­
b io rs tw  so lid n ie , b a rd zo  
szy b ko  w y k o n a  Z a k ła d  
U słu g o w y . B o les ła w a  
Ś m ia łe g o  39.

35112-G
A T R A K C Y J N E  m e b le  
s w a rz ę d z k ie  w  s ze ro k im  
a s o rty m e n c ie  w  now o  
o tw a r ty m  p a w ilo n ie , 
S zc zec in  G u m ie ń e e . u l. 
O ls ztyń sk a  31 go d z . 16— 
— 18 sprzedaż.

35047-0

K U P N O

A P A R A T  s łu ch o w y , k u  
p ię . 726-21.

35795-G
T E K S A S . k u p ię , teL  
523-945. 32002-G
K IO S K  w a rz y w a -o w o c e , 
k u p ię , te l-  82-44-32.

358)18-G
S Y R E N Ę  B osto . k u p ię , 
te l. 524-322.

38831-G  

S P R Z E D  AŻ.

Z L E W O Z M Y W A K  Je­
d n o - lu b  d w u k o m o ro ­
w y . n ie rd z e w n y , sp rze ­
d a m . te ł. 23-81-12.

S E R W IS  n ie tłu k ą c y , ża ­
ro o d p o rn y  .s p rzed a m , 
t e l .  52-46-3«.

3V..23-G
K O L E J K E  P Ł K O -H O . 
ro zb u d o w a n a . sp rze ­
d a m , t e l .  231-913.

35603-0

K O C IĘ T A  p e rs k ie , sprze  
d am . te l. G ry fin o , 33-73.

35485-G
C O M P U T E R  „C o m m o d o  
re  16”  ta n io  sp rze d am , 
u l.  S a n to c k a  32/19.

358Z7-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
n ą , b o aze rię . T u n e r  
F a u a t. m a te ra c  ju g o ­
s ło w ia ń s k i. a t ra k c y jn y  
f ik u s , p iżm o w c e , sp rze ­
d am . te l. 752-33.

35781-G
W A L  do h e b la rk i 25 
c m , s i ln ik  220V  1.1 K W  
D ia.pol p ó ła u to m a t  —  
sp rze d a m , te l  777-44.

35218-G
C IE M N Ą  sza fę  t r z y -  
d rz w io w ą  z n a d s ta w k ą , 
sp rze d am , te ł. 23-32-65.

35314-G
S E G M E N T  „A m c s ”  cze  
sk l, m a to w y  i k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y  „R eg e n -  
za”  ru m u ń s k i, s ty lizo ­
w a n y . sp rze d am , te l. 
353-5« 35745-G
M E B L E  „ L iw lę ” . ..J a ­
d w ig ę”  — a k s a m it — 
sp rze d am  te i 230-663.

3S557-G
K R E D E N S  s ta rv  sp rze ­
dam . te l. 725-54.

35377-G
S E G M E N T  „B o n a n za ”  
k o m p le t w y p o c z y n k o w y  
. A tłam tls” . so rzedam . 
*4. K w ie tn ia  53' I  (w ie ­
czo re m ).

33223-G
t» IN r-7 F P .K I k a r ło w a te  
( r a t le r k i) ,  ro d ow odow e, 
sorzedam . Tęczow g  14. 
te l. 473-19. 35632-G
P IE S  o b ro n n y  szańucer  
o lb rzy m  rza-rny no r»s!e 
ro d o w o d o w y m  rszeze- 
h :e ' . srorzedam Szczecin  
Sh łw oćiesze K ^ ń ^ ^ w a  
2A 33794-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e z h o d o ­
w l i  r»o m a tc e  zw v c ’e ż -  
c z y n l w v s ta w . sp rze ­
dam  u l. P a p ro c i 12/4.

35729-«
D O B E R M A N A  s p rze ­
d a m . D ą b ie . u l. G o le ­
n io w s ka  48A.

35747-0
F E R M E  lis ó w  T a n o w p  
ze Stadem  p o d staw o ­
w y m . n ie b ie s k ie  s reb rzy  
ste  sp rze d am  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię . te l. 23-21-30 
po  18.

smjfia.ri
P A W IL O N  h a n d lo w y  
k w ia t y  — w ar-zyw a. 
s p rze d am . teL  27-78-85.

358t3-G
F IA T A  600D ta n io  sprze  
d a m . te l. 746-82.

35871-0
O P O N Y  do  sam ochód ów  
osobow ych. sp rzedam , 
te l. 756-94.

35739-0
W A R T B U R G A  1009 w  
całości ta n io , sp rze d am , 
te l. 614-521.

35769-0
R E N A U L T A  18 D ies la , 
s p rze d am , te l. 5“* * n «7.

35336-G
P E U G E O T A  504 D 'esla 
2309 ro k  79. sp rzedam . 
P a rk in g  p rz y  „P ra s ie ”  
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
/p ią te k  i  sobota).

35719-0
M E R C E D E S A  2290 ro k  
1979 s p rz e d a m ."  te l. 23-

K O Ż U C H  d am s k i, porze  
d a m . t e l.  521-429

35779-G
K O Ż U C H  d a m s k i ta n io , 
s p rze d am , te l  87-99-20.

35043-G

F U T R O  ła d n e , n o w e  z  
w ie w ió re k  s k a ln y c h  (a r ­
g e n ty ń s k ic h ). sorzedaim . 
te l. 52-37-38.

3S824-G
S K Ó R Y  n u tr i i  sp rze d am  
u l. M ia n o w s k ie g o  8/4.

35740-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y ,  
c z a rn y , sp rze d am , te ł. 
88-607.

35682-G
M O D N Ą  k u r tk ę  z n u ­
t r i i ,  ra d io m a g n e to fo n . 
K o lu m n y. V e g e te  p ie r ­
śc ionek . sp rze d am  te l. 
82:-Si9. 35572-G
N A R Z U T Ę  (s k ó ry  b a ra ­
n ie )  na zes taw  w y p o ­
c z y n k o w y  lu b  podłogę, 
k o żu c h  d a m s k i, k a fe lk i  
ła z ie n k o w e , sp rze d am . 
«23-823.

35571-G
K O Z U C I I  m ę sk i z  ła ­
te k , Ł u c z n ik a , sp rze d am  
82-19-89.

35538-0
F U T R O  k a ra k u ło w e ,  
sp rze d a m , 22-90-24 po  
18.

35333-0
K U R T K Ę  z lis ó w , sprze  
d a m . 523-475.

35320-0
F U T R O  ła p k i k a ra k u ło ­
w e , c za rn e , s rebrnego  
lis a . n o w e. sp rzedam , 
te l. 23-13-38.

35220-G
N O W Y  k o żu c h  d am s k i, 
f u tr o  k a ra k u ło w e  1 ślu  
b n ą  s u k n ię , sp rze d am . 
te L  353-16.

35215-0
K O Ż U C H  3/4 m ę sk i, 
d a m s k i, ła tk i  1 d z ie c ię ­
cy . 22-31-57 s a r z e ’ am .

35978-G
K O Ż U S Z E K  d z ie w czę cy  
z k a p tu re m  e ie m n y  9t-  
10 la t  '”7 irze iam . K ró lo ­
w e j J a d w ig i 44/16.

35882-0

L IS Y  p o la rn a , s p rze ­
d a m , te l. 82-33-92 pO 18.

35886-0
F U T R O  1 k u r tk ę  z  n u ­
t r i i  (n o w e ), o ra ł& o -w i.  
ró w k ę , sp rze d a m , te l, 
82-40-49.

35854-0
N O W Y  k o żu c h  d a m s k i, 
so rze d am . te l. 44-887.

34763-0
N O W E  ja sn e  f u tr o  z  
n u t r i i ,  ro z m ia r  160—168 
na śre d n ią  s y lw e tk ę , 
n ie drog o , sp rze d am , te l. 
500-612.

35773-0
N A R T Y  C o m p a c ty  232 
165 c m  z  w ią z a n ia m i  
M a r k e r  M -1 5 o raz  w ią ­
za n ia  n o w e M a r k e r  M -  
23. s p rze d am , te l. 23-03- 
93 od  10.

35822-0
W IĄ Z A N IA  M a rk e ry ,  
sp rze d am , 23-17-09.

35800-0
K IO S K  w a rz y w n y , skó­
r y  lis ie  n a fu tro , sprze  
d a m , te l. 368-u.

35884-0
T U N E R  „ T S H ” . sp rze ­
d a m . teL  741-78.

35804-0
T E L E W IZ O R . p ra lk ę ,
m a szy nę dó p is an ia , ta 
n io  sprzedam , te i. 50-04 
-54.

35771-0
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
Jow isz 26. sp rze d am , 
te i. 52-31-34.

35837-0
G IT A R Ę  k o n c e rto w a  
— tw a rd y  fu te ra ł, a k o r  
d °o n  80 basów  — D e li­
c ia . sp rze d am . S u d z l-  
szvñskf, 2: B /ł

3584S-G
S Y N T E Z A T O R  Techn ics  
sp rze d am , te l. 524-970 
(16 -19).

35836-G
K U B IN A  2920. so rze d am  
te l. 46 -501.

35688-G
J O W IS Z A  2 p ilo te m , 
g ra m o fo n  G-1100 fs, 
so rze d a m . te l, 52-56-41. 
po 17.

'  35881-G
V ID E O  — n o w e. sp rze­
d a m . W iadom ość: G o le ­
n ió w , te l. 24-10.

35825-G
A K O R D E O N  „R o y a l — 
S ta n d a rd ”  sakso fon . »0 
p ra ń . m a g le ! e le k try c z ­
n y . sp rze d am , te l. 82-38 
-42.

35138-G
V ID E O  S h a rp , m a gn e to ­
fo n  „ T o s h ib a ” , s p rz e ­
d a m . te l. 729-72 p o  18.

35268-G
K A R O S E R IĘ  S k o d y  105 
po  re g e n e ra c ji, sp rze­
d a m . te l. 75-376.

35641-G
S I L N IK  „ W ic h e r” 30 
K M  sp rze d am  łu b  za­
m ie n ię  na sp rzę t s te re ­
o fo n ic zn y , te l. 789-30.

35870- G

L O K A L E

2 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , te le fo n , p iece, 
s ta re  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na M -2  z te le ­
fo n e m , (do  I I I  p ię tra ), 
te l. 22-41-85.

35760-G
K O S Z A L IN  — m ie s zk a ­
n ie  sp ó łdzie lc ze 3-p o ko -  
jo w e  62 m  k w . zagospo  
d a ro w a n e  za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  łu b  w lę k  

sze w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Sżcze 
cin  35720.

M IE S Z K A N IE  4-po-ko jo- 
w e  w  n o w y m  b u d ow n l 
c tw ie  lu b  m ie s zk a n ie  w  
sze re go w cu  k u p ię . w  
ro z lic ze n iu  m oże b y ć  M  
-3. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  35715. 
P O S Z U K U J Ę  M -3  na o -  
kre s  2 la t ,  te l. 619-536.

35678-G
P O S Z U K U J Ę  sa m o d zie l­
nego m ie s zk a n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczeń 
cin  35833.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec  
k ie m  p o s zu k u je  m iesz­
k a n ia  lu b ,  n le k rę p u ja c e -  
go p o k o ju , te l. 775-07.

35825-G
M Ł O D A  le k a rk a  z m ę­
żem  p o s zu k u je  m ieszka  
n ia . m o i?  bvć za  oD ie- 
kę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  35324. 
A D W O K A T  p o szu k u je  
p o k o ju  lu b  s a m o d zie l­
nego m ie s zk a n ia , te l.  
396-87.

15342-0
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju , 
te l. 476-41 w . 106.

35871-  G

Biuro
Ogłoszeń

pl Hołdu
Pruskiego 8
— telefon 
394-34
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Kr y m i n a l n ą  sensacją ro ­
k u  1984 było... z n ikn ię c ie  
ob razó w  z k ra k o w s k ie g o  

o dd z ia łu  M uzeum  Narodowego. 
N ie  kradz ież , a z n ik n ię c ie ' w ła ś ­
n ie ! M uzeum  b y ło  w  o s ta tn im  
dz ies ięc io lec iu  rozbudow yw ane , 
z b io ry  przenoszono z m ie jsca  na 
m ie jsce  i po k o le jn e j p rze p ro ­
wadzce okaza ło  się nag le , że zde 
rn a te ria liz o w a ła  się n iez łą  ko­
lekc ja . Z n ik n ę ły  dz ie ła  może n ie 
n a jcenn ie jsze  i n ie  na jw iększe , 
a le i tak w a rtość  ty c h  obrazów  
szacować należa ło  w  m ilio n a c h  
z ło tych !

Ca la  a fe ra  b y ła  n iep o ję ta  d la 
n orm a lne g o  obyw a te la . Bo n ie 
chodz iło  przecież o kradz ież, 
w ła m a n ie . Na d ob rą  spraw ę n ie 
b y ło  n aw e t w iadom o, k ie d y  te  
obrazy  zg inę ły?  Przed m ies ią ­
cem. czv przed ro k ie m , dwom a, 
trzem a la ty?  W  m uzeum  pano ­
w a ł to ta ln y  bałagan i w  posia­
dan ie  k o le k c ji m óg ł bezp raw n ie  
wejść p ra k ty c z n ie  każdy!

O brazy  zg inę ły  z m agazynu 
M u s ia ło  u p łyn ą ć  trochę  czasu, 
n im  p ra co w n icy  m uzeum  po- 
y rz y p o m in a li sobie, ja k a  też b y ­
ła treść m a lo w id e ł, k tó re  być  
p o w in n y , a ic h  n ie  by ło . In w e n  
ta ry z a c ja  w yka za ła , że b ra k u je  
aż sześćdziesiąt obrazów . A le  
to  n ie  b y ł jeszcze ko ńco w y  ra ­
chunek s tra t. K to ś  sobie p rzy ­
p om n ia ł że n ie  sposób odnaleźć 
jeszcze p ięc iu  d z ie ł i jeszcze sze 
ściu , ekspon zwanych na s ta łe  w 
S uk ienn icach , "m. in  dość zna­
nego obrazu  p rzedstaw ia jącego  
ks. Józefa P on ia tow sk iego . A  za 
tern  n ie  b y ła  to  już  ty lk o  a fe ra  
k ry m in a ln a , a le w y b u c h ł skan­
dal. P ra cow n icy  m uzeum  t łu m a  
czy li się ja k  n ie le tn ie  dzieci. Za 
p o m n ie li, n ie  u p iln o w a li i  ty le ...

N adzie ja  na o dzyskanie  ko lek  
c ji w  ca łości od  samego począt­
ku- b y ła  n ik łą  Na d ob rą  s p ra ­
w ę  zag in ionych  obrazów  szukać 
z ró w n y m  s k u tk ie m  m ożna b y ­
łe  w  K ra k o w ie , ja k  w  N o w ym  
J o rk u . Raczej spodziew ać się na 
leżało  te j d ru g ie j e w e n tu a ln o ­
ści, bo przec ież w  Polsce ry n e k  
s z tu k i p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ie je , 
a z ło dz ie je  to  n ie  są lu dz ie  g łu ­
p i. N ie  sprzeda ją  b y le  kom u  o ry  
g in a łó w  ła tw y c h  do rozpoznan ia . 
Chociaż w  ty m  w y p a d k u  zada­
n ie  m ie li o  ty le  u ła tw io n e , że 
część ob razó w  n ie  została naw e t 
—  d la  ce lów  d o k u m e n ta c y jn y c h  
—  s fo togra fow ana .

M i l ic ja  z b ra k u  in n y c h  m o­
ż liw ośc i p op ro w a dz iła  ś ledztw o 
tro p e m  na jp ros tszym , k tó ry  o 
d z iw o  o kaza ł się sku teczny.

O T O  ponad w s z e lk ą  w ą tp liw o ść  
stw ie rd zo n o , że n ie k tó re  zag in io ne  
o b ra zy  zos ta ły  w y s ta w io n e  na sprze  
d aż za p o śre d n ic tw e m  sa lonów  „ D e ­
sy” . N ie  n a j le p ie j to  św iad c zy  o 
naszych  h is to ry k a c h  s z tu k i, skoro  
m o żn a  im  w s ta w ić  w  ko m is  k o le k ­
c ie  m u ze a ln a , t ra k to w a n a  przez

ś ledczym . B ardzo  s łusznie, bo­
w ie m  sam otność w  ce li b y ła  d la  
pana S. ta k  bardzo  d oku cz liw a , 
że p rz y p o m n ia ł sobie, ja k  to  z 
ty m i obraza m i b y ło  nap raw dę.

B o les ła w  S., k ie d y  ju ż  zdecy­
d o w a ł się m ó w ić , u w ia ry g o d n ił 
w e rs ję  w yd arzeń , ja k ie  nastąpi 
ł> a ja k ic h  sp od z ie w a li się n ie 
ty lk o  in spe k to rzy  M O . lecz ta k ­
że d z ienn ika rze , k tó rz y  o b a ła ­
g an ie  w  k ra k o w s k im  muzeum  
in fo rm o w a li na b ieżąco społe­
czeństwo.

O tóż pan S. dość d aw n o  ju ż  
tem u , p rzed  sześcioma czy sied-

w ogóle  n ie  m ia ło  z a m ia ru  się 
go pozbyć.

S T O L A R Z  P . w z ią ł sobie do po ­
m o cy  jeszcze je d n e g o  c z ło w ie k a , 
p ra c o w n ik a  fizy c zn e g o  M u ze u m  N a ­
rod o w eg o . W ło d z im ie rz a  C ., k tó ry ,  
przenosząc z b io ry  *  m ie js ca  n a  
m ie js ce , bez w ię k s zy c h  tru d no ś c i 
m ó g ł w y n os ić  o b ra z y  za b ra m ę . 
B y w a ło  w ię c , że W ło d z im ie rz  C. o 
k o le jn e j k ra d z ie ż y  n ie  in fo rm o w a ł  
n a w e t s to la rza  P „  t y lk o  od ra zu  
g n a ł do k o le k c jo n e ra  S „  w rę c za ł 
m a lo w id ło  i in k a s o w a ł g o tó w k ę . 
N ie w y k lu c z o n e  zre sztą , że k r a d ł 
o b ra z y  jeszcze d la  kogoś innego  1 
do  dziś n ie zna n eg o . Z  m a te r ia łu  
d o w odow ego  w y n ik a  b o w ie m , że 
ty m  „ k a n a łe m ”  w y  w ę d ro w a ło  z 
m u zeu m  do d w óch  z n a n y c h  ju ż  
p ers o n a ln ie  k o le k c jo n e ró w  n ie w ie le

n ic h  ja k  z w y k łe  o b ra zy , k tó ry c h  
przec ie ż  tys iąc e  pozo sta ją  w rę ka ch  
p ry w a tn y c h  A le  też  o ka za ’ o sic że 
o b ra zv  te w y s ta w io n o  i sp rze d an o  
ju ż  dość d a w n o  i po n ab y w ca ch  
ślad  zag in a ł.

P ro w ad ząc y  ś led ztw o  to  je d n a k  
fac h o w c y . W e r tu ją  do n ies ie n ia  o b y ­
w a te li k tó ry c h  m ie szk an ia  p ad ły  
łu p e m  z ło d z ie i. M oże w  w y k a z ie  
rze czy u k ra d z io n y c h  będą ta k że  
o b razy ?  M oże będą to  w ła ś n ie  t  e 
o b r a z y ?

I  ta k  się w ła śn ie  sta ło ! Jeden  z 
k ra k o w s k ic h  u czo n y ch  p o tw ie rd z a , 
że zg in ą ł m u  z d om u o b raz , k tó ry  
w c ześ n ie j k u p ił  bo w y d a w a ł m ii 
się c e n n y  P ro fe s o r o czy w iś c ie  p a­
m ię ta ł. od kogo  k u p ił . S p rze d aw c ą  
b v ł c z ło w ie k  *  ..b ra n ż y ”  c zv li za 
w o d o w y  h a n d la rz  d z ie ł s z tu k i, B o ­
les ław  S. R e w iz ja  p rze p ro w a d zo n a  
w  je g o  d om u w  p e łn i p o tw ie rd z iła  
p o d e jrze n ia . Z n a le z io n o  tam  bo­
w ie m  jeszcze k i lk a  z a g in io n y c h  p łó ­
c ie n ...

P A N  S. t łu m a c z y ł się n a iw ­
n ie. O n co p ra w d a  od czasu do

m iom a  n aw e t la ty  poznał za­
tru d n io n e g o  w  m uzeum  sto la rza  
M a ria n a  P., o d z iw o  też k o le k ­
c jone ra . k tó ry  z w ie rz y ł m u się. 
że m a ochotę uszczup lić  zb io ry  
g a le r ii,  bo po p ie rw sze  — bez 
k ło p o tó w  i ry z y k a  może to  uczy 
n ić. a po d ru g ie  — g w a łto w n ie  
o o trze b u je  g o tó w k i G dyb y  w ięc 
zna laz ł się ja k iś  so lid ny  n a b y w ­
ca, to  on zo bow iązu je  się d oko ­
n yw ać  k ra d z ieży  na życzenie.

T y m i obraza m i za in te resow a­
ny je s t n ie  ty lk o  pan S., lecz 
także in n y  znany k ra k o w s k i ko - 
le k c jo n e r-h a n d la rz  A d a m  R. D la  
tego s to la rz  P. dosta je  odpo­
w ie d n ie  z lecen ie  i ju ż  po paru  
dn iach  dostarcza obrazy’ z m u ­
zeum . T rzeba  pam iętać, że b y ły  
to  zu pe łn ie  in n e  czasy n iż  dziś 
i z ło tó w k a  to  b y ł także  ca łk ie m  
in n y  p ien iądz. Za u k ra dz io n e  w

"zasu sp rzedaw a ł ja k iś  obraz czv 
m ebel, a le  poza ty m  sam zna­
ny jes t ja k o  ko le kc jo n e r. T te  
d /ie ła ,  k tó re  m i lic ja  za kw estio ­
now a ła . k u p ił  U la  sieb ie  od in n e  
go h an d la rza , k tó reg o  id e n ty f ik a  
c ja  będzie - u tru d n io n a , b ow iem  
ten  c z ło w ie k  ju ż  n ie  ży je .

T łu m a cze n iu  tem u  p ro w ad zą ­
cy ś ledz tw o  n ie  d a li w ia ry ,  osa­
dza jąc B o les ław a  S. w  areszcie

m uzeum  m a lo w id ła  k o le kc jo n e ­
rz y  p ła c i l i po k ilka n aśc ie , po 
dw adzieśc ia  tys ię cy  z ło tych . Sa­
m i o dsp rze da w a li je  z co n a j­
m n ie j d z ie s ię c io k ro tn ym  zy­
sk ie m , n a to m ia s t s tra ty  .k u ltu ry  
n a rod ow e j w  ogóle n ie  d a ją  się 
w y m ie rz y ć  w z ło tów kach . Bo 
n ie  ty lk o  , a ’d  obraz za ówczes­
ne s e tk i tys ięcy  dziś jes t w a rt 
m ilio n y ,  a le  p rzecież m uzeum

ponad  40 p łó c ien . A  łą c zn ie  b ra ­
k u je  ic h  70!...

M o żna p rzyp u s zcza ć , że n ie  b y ła  
to  je d y n ie  s za jk a  g ras u ją ca  w  m u ­
zeum . Bo ja k  in a c ze j w y tłu m a c z y ć  
fa k t  k ra d z ie ż y  w  S u k ie n n ic a c h , do ­
s ło w n ie  na oczach m ie szk ań c ó w  
starego K ra k o w a ?  T o ta ln e  z ło d z ie j­
s tw o  b y ło  m o ż liw e  t y lk o  d la te g o , 
że m u ze a ln ic y  do  p rac y  s w o je j za ­
w o d o w e j n ie  p rz y k ła d a li  się p rze ­
sa d n ie . T r a k to w a li  te  w s zys tk ie  
d z ie ła  s z tu k i m n ie j w ię c e j z ta k ą  
sam ą s ta ran n o śc ią , co m u ra rz e  ce ­
g ły  na b u d ow ie . Co zosta ło , to  d o ­
b rze , a co zg in ę ło , to  t ru d n o .. .

O P O C Z U C IU  bezkarnośc i 
z łodz ie i może św iadczyć  fa k t ,  że 
A da m  P. sp rze da w a ł m a lo w id ­
ła. k tó ry c h  pochodzenie  b y ło  m u 
przec ież aż za dob rze  znane w  
sa lonach „D e sy ” , będąc na do­
d a te k  p ra c o w n ik ie m  tego p rze d ­
s ię b io rs tw a !

Szajkę  „za syp a ł”  B o les ław  S. 
N ie  je s t to  ju ż  c z ło w ie k  m ło d y  
i  szybko  z ro z u m ia ł, że jego  czas 
ju ż  się skończy ł. W  toczącym  
s ię  procesie  —  a ś le dz tw o  w  
sp ra w ie  zag in ięc ia  70 obrazów  
c iąg le  trw a ! — cz te re j oskarże­
n i m a ją  m a łe  szanse udo w o dn ię  
n ia  sw o je j n ie w in n o śc i, bo  ze­
b rane  w  ś le dz tw ie  dow ody n ie  
n asu w a ją  żadnych  w ą tp liw o ś c i. 
7  a k t s p ra w y  m ożna się d o w ie ­
dzieć o z ło dz ie ja ch  ró żn ych  c ie ­
k a w ych  rzeczy. O tóż z d z ie ł sztu 
k i żyć m ożna iśc ie  po k ró le w ­

sku : w  obszernych  m ieszkaniach , 
w a u te n tyczn ym  p rze pych u , z 
zachodnią  lim u z y n ą  w  garażu  i  
c iężką fo rsą  w  pończosze. W a r­
tość zabezpieczonego m a ją tk u  u 
czterech  o skarżonych  w yce n io ­
na zosta ła  os trożn ie  na  15— 20 
m ilio n ó w  z ło tych . W  p rzyp a d ku  
skazującego w y ro k u  sądu d ob ­
ro to  w  ca łości p rze jdz ie  na 
w łasność ska rb u  pańs tw a, a zło 
dz ie je  będą m u s ie li zap łac ić  je ­
szcze g rz y w n y  w  n a jw yższym  
u s ta w o w y m  w y m ia rz e . Będzie to  
o ty le  n iew ygodne , że sp łacić 
f is k u s a  trze ba  będzie  zza k ra t  
w ię z ie n ia . P rzestępstw o, ja k ie  
zarzuca te j czw órce a k t o s k a r­
żenia, zagrożone je s t n a jw y ż s z ą . 
ka rą  pozbaw ien ia  w o lnośc i. i 

Jacek A R T O W S K !

Uśm iechnij się!

„O s ta tn i sygna ł w yznaczy  go­
dz inę  11.00” ...
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Athos sfuchał, pukając kończynom! pięknych palców 
po liście, którego jeszcze nie otworzył. Nie dz iw ił się 
niczemu co sfyszoł. Cud jakiś chybo m ógł zadziwić 
tego człowieka. K iedy jedook 0 ’A.rtagnor powtórzył 
słowa um ierającego szpiega R*che>'eu'ego. wzrok A tho- 
sa sta ł się przenikliwy, czujny i żywy. Im iona Porthosa 
i Aramisa posiadały d ic niego swa moc. K iedy ooo-

w iodanie doszło do spotkania i  Porthosem wzrok ten 
zaciekaw ił s>ę. A kiedy D 'Artagnon orzytoczył szcze­
gó ły  przerwanego oojedynka  pełne zadowolenie prze­
jaw iło  się u Athosa

—  Ach. mól synu, dumny jestem z c iebie  —  po­
w iedzia ł cicho. Słowo te posiodały dla D'Artagr>anc 
w ięcej wartość oniżel pochwały Richelieu'ego albo 
samego Ludwika. — Słyszałem o tym M ontforge'u; 
człow iek o szlacheckiej krw .. a le o bardzo nieszlachet­
nej m owie i czynach. Mów dalej.

D 'Artognan skończył opowiadanie * pokazał Athoso- 
wi list Rtchel'eu'ego do He:eny de Side. o kiedy chcia ł 
powtórzyć ustne polecenie dla Chevreuse. Athos za­
m knął mu usta.

—  Nie. me„. Takie w iadom ość są święte.
—  Tok. a le jo me mam żadnych tajem nic wobec 

ciebie.
—• Słusznie. —  D'Artagnan przyznał. —  Richelieu 

ośw iadczył mi, że p>smc nie jest przestregą lecz groź­
bą, przy tym  jest bardzo niebezpieczne d lo mme, ja­
ko kuriera.

Athos uśmiechnął się obojętnie.
— Nie wątpię  o tym. Chevreuse jest najniebezpiecz­

niejszą kobietą we Pranej* R-che^eu wie o tym, prze­
konał się no w łosnei skórze, a kobieto me wcho się 
przed mczym, me ustępuje*

—  Mmejszo z tym. zostaw to na uboczu. Co m y­
ślisz o innych sprawach?

—  Myślę, że Bassompierre'ow? grozi zagłada. —  
Athos, jakoby to na*ezało do rzeczy wychylił kielich 
malog do dna

—  Nie o to chodzi, mam na myśli ten co ły  interes 
z dzieck/em. W łaśnie d!atego chc-ołem powtórzyć sło­
wa Richetieu'go lo  ma wieik związek...

—- Czy tak? —  Athos spojrzał uważnie. —  Czy my­
ślisz, że Porthos w ie o wszystkim?

—  Nie oyto łem  go Teor-e ;ą strotg czasu.

—  Takie jest i moje zdame. Zapomnijm y na chw ilę  
o wszystk m l

—  Jedźmy do Paryża, następn e do Dompierre, a lbo 
do Dompierre naprzód Możemy jechać przez Bourg- 
-lo-Reme • wrócić okrężną drogą do stolicy. Tam do­
starczymy tw ó j list do M ile de Sirie. o Porthos do­
ręczy swój.

— Albo my za niego. Przyrzekłem mu dostęp do 
te j domy

—  Musisz oddać mu list. /
I mam wyznać, że przem ilczałem posiadanie je­

go?
— Ależ nie. Daj go Grtmaudowi — Athos prztyk­

ną ł p c ican r « jakby zo uderzeniem łask* czarodzie j­
skie j Gnmaud stonął przed mmi. Athos wręczył mu 
lis t

—  M. Porthos.
Gnmaud nie słyszał o Porthosie od przeszło roku, 

a le nic nie oow edział.
«— Korne zaraz po kolacji —  dodał Athos.
Gnm aud spotrzał na D 'Artagnana pytająco.

—. Nie. mam nowego konia z rzędem. Idź naprzód 
do mnie do mieszkanie.

Aoł —  Gnmaud zaczął —  więc M. Por...
Mi«czeme, ty zuchwctcze —* rozkazał Athos.

—  M h c ł  ty  zuchwalcze — rozkazał Athos.

Prosząc o przebaczen.e niskim  pokłonem Grimaud
wyszedł 0 'A rtognan zo śm b ł s*ę, on rozum iał dosko- 
noie. Gnmouo wetknie *ist do kieszeni Porthoso nie­
znacznie. Porthos spostrzeże pismo po przebudzeniu 
się.

(c d n )
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Puchar Europy w siatkówce mężczyzn

Czy stoczniowcy 
wywalczą awans?

PO  B U D A P E S Z T E Ń S K IE J  „w pa dce ”  s ia tk a rz y  S ta l i , '  
S toczn ia  w  m ecz« p u c h a ro w y m  z  m is trz e m  W ą g ie r —  
T u ng s i-am em , wszyscy s y m p a ty c y  te j w id o w is k o w e j d yscy ­
p l in y  sp o rtu  z za in te re so w a n ie m  o czeku ją  n a  n ie d z ie ln y  
re w a n ż o w y  p o je d y n e k  (h a la  W D S  —  godz. 17). Chcą się 
b o w ie m  p rzekonać, czy rze czyw iśc ie  p rz e c iw n ik  z B u d a ­
pesztu je s t ta k i g ro źny , że S ta l p o t ra f i ła  z n im  w y g ra ć , t y l ­
ko  je dn e go  seta, u leg a ją c  w  trzech . N ie  da s ię  u k ry ć , że 
s to c z n io w c y  w  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  za p re z e n to w a li się 
dużo p o n iż e j sw o ich  m o ż liw o ś c i. Dość n iesp o dz iew a n ie  s ła ­
bo  z a g ra li:  C za ja , a przede  w s z y s tk im  K a c z y ń s k i. D ługo  
po m eczu, d y s k u to w a li o  porażce  l o s w o je j s ła b e j d yspo ­
z y c ji.  K a c z y ń s k i przede  w s z y s tk im  p o d k re ś la ł, że na  słabą 
je g o  fo rm ę  w  ty m  m eczu w p ły n ę ły  d łu g ie  m ies iące  p ra cy  
n a  obozach k a d ry  n a ro d o w e j. Jest je d n a k  p rze kon an y , że 
w  n ie d z ie lę  zagra  na w ię kszych  o b ro ta ch  i  bez p o tkn ięć . 
Tego samego zd an ia  są p ozo s ta li s ia tk a rz e . U w a ż a ją  bo ­
w ie m , że m is trz  W ę g ie r je s t do p oko na n ia .

W szys tko  się  zgadza. W ęgrzy, o p rócz  a m b itn e j p os taw y, 
n iczym  s p e c ja ln ym  s ię  n ie  w y ró ż n ia li.  G ra ją  p ro s tą  s ia tk ó w ­
kę , a le  ja k  s ię  okaza ło  w  Budapeszcie , sku teczną. M a m y  
n a d z ie ję , że nas i s ia tk a rz e  w y c ią g n ę li w n io s k i z te j.  w  su­
m ie  p rz y k re j w p a d k i, i  w  n ie d z ie lę  w szys tko  u czyn ią , b y  
ten  m ecz w y g ra ć  w  setach 3:0 lu b  3:1.

Ż E B Y  aw ansow ać do I I I  ru n d y  PE. m ogą sobie p o zw o lić  
na  p rze g ra n ie  jednego seta. a le  pod w a ru n k ie m , że 
T u ng sra m  w y g ra  go m n ie jszą  lic z b ą  m a ły c h  p u n k tó w , n iż  
m ia ło  to  m ie jsce  w  Budapeszcie  w  p rz y p a d k u  w y g ra n e j
S ta li 15:9. B.T

N A  Z D J Ę C IU  d ru ż y n a  m is trz a  W ęg ier. S to ją  od le w e j;  
I .  S aghi, C. B orcsok, F. G rem sperge r, L. P o ru b s z k y , A. H o - 
ro n y i,  A . B od ro g i, Z. Csenker. S iedzą od le w e j:  L . Fe jes , 
T. K u lc s a r, M. P o th o rszky , Z. M a g ya r, G  G rozer, F. H u - 
szar i  A . Fodor.

Rozmowa z wiceprezesem ZW TKKF -  Tomaszem Wołoszczukiem

Więcej serca dla rekreacji
W SOBOTĘ obradować będzie krokiem  na te j drodze jest ini- 

¡X Zjazd szczecińskiego Towarży- c ja tyw o pow ołan ia  Klubu Dziado­
stwo ' Krzewieora Kultury Fizy- cza TKKF, skupia jącego m itośm-
cznej. W związku r  tym  przepro­
wadziliśmy rozmowę z w icepre­
zesem Zarządu Wojewódzkiego 
te j organizacji —  Tomaszem W o- 
ło-szczukiem, dotyczącą dalszych 
perspektyw rozwojowych tow a­
rzystwa.

—  Przed TKKF stoi wiele pro­
blemów. Zmniejszała się liczbo 
członków, są kłopoty z bazą, 
sprzętem, pieniędzmi. Co w tej 
sytuacji uważa pan za zadanie 
nr 1 waszego towarzystwa?

—  Przede wszystkim odzyska­
nie sprawdzonych, aktywnych

ków rekreacji, pragnących coś 
zrobić d la «nnych, inspirującego 
nowe formy pracy i wspólnie z 
Zarządem W ojewódzkim  czuwają­
cego nad ich realizacją

—  Co zamierzacie uczynić w 
celu ożywienia kultury fizycznej 
w zakładach pracy?

—  Chcemy reaktywować spra­
wdzony, ręcz zaniechany system 
spartakiad zakładowych, by tak 
rak w przeszłości stały się ono 
e lim inacjom  do Rekreacyjnego 
Tum-oju Najlepszych Nie może 
być jednak tak. by spartakiady

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z. 16 — h £ I& ' p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  12 — s p o tk a n ia  w  p iłc e  
rę c z n e j -m ężczyzn  w  ra m ac h  P u ­
ch a ru  P o to k i: A Z S  W a rs za w a  — 
G ru n w a ld , a o godz. 17.45 Pogoń
— w y b rz e ż e .

S O B O T A
G o d z. i i  — D o m  K u lt u r y  H e tm a n

— g ie łd a  sp rzę tu  sp ortow ego;
godz. 16 — h a la  p rzy  u l.  T w a r ­

d o w sk iego  — P P  w  p iłc e  rę c zn e j 
m ę żc zy zn  G ru n w a ld  — W yb rze że , 
a o  godz. 17.45 — Pogoń  — A Z S  W .;

godz. 16.30 — h a la  W D S  — m ecz  
w  ko s zyk ó w ce  k o b ie t  o  m is trzo ­
s tw o  I  l ig i C z a rn i — L e c h  P .;

G odz. 17 — sala p rz y  u l. S «ko l­
n ę !  w  S ta rg a rd z ie  — m ię d z y n a ro ­
d o w y  m ecz p ię ś c ia rs k ic h  re p r e z e n ­
ta c ji  m ło d z ie żo w y c h  S zc zec ina i 
R o sto ck u .

godz. 19 — h a la  W D S  — s p o tk a ­
n ie  w  ko s zyk ó w ce  m ę żczy zn  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  Pogoń — W y ­
b rze że  G d a ńs k.
N IE D Z IE L A

G odz. 9 — sa la  p rz y  u l. S zk o l­
n e j w  S ta rg a rd z ie  —• re w a n ż o w y  
m e cz p ię śc ia rs k ich  re p re z e n ta c ji ju ­
n io ró w  Szczec ina i  R o stocku.

G odz. 11 — W D S  — m ecz p ię śc ia r  
s k ł o m is trzo s tw o  I  l ig i  S ta l S to ­
c zn ia  — Z a g łę b ie  L u b in .

G o d z . 10 j 15.30 -  k lu b  ..K u b u ś ’» — 
a k a d e m ic k ie  m is trzo s tw a  S zczecina  
w  b ry d żu :

godz. 10.00 -  S p  n r  12 w  S ta r ­
g a rd z ie  — I  re k re a c y jn y  tu rn ie j  
s zk ó ł p o n ad p o d staw o w ych ;

godz. 10 — D K  S pó łdzie lczości
M ie s z k a n io w e j Drzy  al. W y z w o le ­
n ia  85 — z e b ra n ie  sD ra w o zd aw czo -  
-w y b o rc z e  A e ro k lu b u  S zc zec iń sk ie­
go.

godz. 10 — h a la  p rzy  u l. T w a r ­
d o w sk iego  —  P P  w  p iłc e  rę c zn e j 
m ę żc zy zn  P ogoń — G ru n w a ld , a ó 
godz. 11.45 W y b rze że  — A Z S  W a r­
sza w a ;

godz. 10 — h a la  W D S  — g ie łda  
z im o w e g o  sp rzę tu  sp ortow ego;

g o d z . 17 -  h a la  W D S  — re w a n ­
ż o w y  m e cz  w  p iłc e  s ia tk o w e j m ę ż ­
c z y z n  w  ra m a c h  P u c h a ru  E u ro p y :  
S ta l S to c zn ia  — T u n g s ra m  B u d a ­
peszt.

P O N IE D Z IA Ł E K
G o d z. 17 — h a la  W D S  —  m ecz w  

ko s zyk ó w ce  k o b ie t  o  m is trzos tw o  
I  l lg i  C z a rn i — G lin n ik  G o rlic e .

Jeszcze o meczu Legia — In ter

Popis Ulfa Erikssona
U L F  E R IK S S O N , 4 3 - le tn i a r-  szym  ze „ s p ra w ie d liw y c h ” . 

b ite r  ze S zw e c ji w yg lą d a  ra c z e j B ły s k o tl iw a  k a r ie ra  U lfa  E r ik s -  
n iep o zorn ie , a le  w  m ię d z y n a ro - sona, k tó r y  p ro w a d z ił ś ro d ow y  
d o w y m  ś w ia tk u  sę d z io w sk im  no m ecz Leg ia  —  In te z , n ie  jest 
to w a n y  je s t bardzo  w ysoko, p rzyp ad kow a . Na S ta d io n ie  
M ia ł d o p ie ro  W - le tn i staż w  te j W o jska  P o lsk iego  d o w ió d ł sw o - 
ro l i ,  k ie d y  F IF A  p o w o ła ła  go ic h  n iep rze c ię tnych  k w a l i f ik a c j i  
na  a rb it ra  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  i  w a lo ró w .
A rg e n ty n ie , gdzte b y ł n a jm ło d -  N ie  m a n ic  z „ a p te ka rza ” , 

pozw a la  g rać, p rz y m y k a  n aw e t

działaczy, którzy odeszf od nas byty I* ty lko  „za liczane" przez 
w okresie regresu P icw szym  poszczególne załóg Chodzi na-
------- -  ....... ... ............. ............ ......... * tomiaisf o  to, by stanówmy one
Platini w niebezpieczeństwie? f nał ca łorocznej , regularnie pro

wodzonej działalność! rekreacyj­
nej przedsięb.arstwa

—  Wymaga to sprzyjającej ta­
kim przedsięwzięciom atmosfery 
w zakładach pracy. Przez ostat­
nich kilka lat była cna nie naj­
lepsza, rekreację spychano na 
margines...

—  Ostatnio następuje pewien 
pozytywny przełom w patrzeniu 
no kulturę fizyczną w naszych 
przedsiębiorstwach i instytucjach. 
M o cn o j a rtykułow ane są przez 
załogi ich potrzeby w tym za­
kresie. Na korzyść zm ienia się 
podejście kadry kierowniczej. Są 
to m.in. e fekty oddzia ływania, 
postanowień Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie ku ltury fi­
zycznej, sejmowe) ustawy spraw 
tych dotyczącej, a także z życia 
wziętych przykładów naszej dzia­
łalności np. w ligach międzyza­
kładowych. Jeśli ten czy ów za­
k ład  w nich uczestniczy, w in­
nym rodzi się pytan ie: dlaczego 
nas tam  nie ma, dlaczego nie 
m ielibyśmy spróbować swoich 
s ił w tej rywalizacji?

—-  Jak pan widźj rolę TKKF w 
dziele upowszechniania rekreacji 
wśród społeczeństwa?

—  Jesteśmy w iodącą organiza­
c ją  w dziele krzew ien ia  masowej 
ku ltury fizycznej. N ie możemy 
jednak być osam otnieni. Szereg 
innych organ izacji i instytucji też 
działa  na tym  połu. Chcemy więc 
w styczniu podjąć rozmowy ze 
związkam i zawodowym i, ZSMP, 
LOK, PTTK, spółdze lczością  
m ieszkaniową. Ze wszystkim i, któ 
rzy coś na n iw ie  rekreacji czy­
nią. Celem tych rozmów będzie 
zintegrowanie wspólnych działań, 
wyjść'e 2 uderzeniową dawką 
rekreacji do soołeczeństwa.

—  Czy wytrzymacie finansowo 
.np. koszty wynajmu obiektów

Anonimy 
od terrorystów

» D W A  w ie lk ie  w ło s k ie  d z ien ­
n ik i  sp o rto w e  „T u t to s p o r t”  ł 
„C o r ie r re  d e llo  S p o rt ’’ p o m fo r-

( m o w a ły  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu , 
iż  M ic h e l P la t in i i  jego  ro d z i­
na ń ie  m ogą się d łu ż e j we W ło 
s ze ch . czuć bezp iecznie. Podo­
bno z n a k o m ity  fra n c u s k i p i ł ­
k a rz  od  dłuższego czasu o trz y ­
m u je  a n o n im y  z p og ró żkam i, a 
o s ta tn io  te r ro ry s ty c z n a  o rg a n i­
zacja  żąda w  zam ian  za bez­
p ieczeństw o jego  ro d z in y  o- 
g ro m n e j su m y p ien iędzy . W ło ­
ska p rasa  tw ie rd z i,  iż  w ła śn ie  
te p o g ró żk i będą g łó w n y m  po­
w odem  n ie p rze d łu ża n ia  przez 
P la tin ie g o  k o n tra k tu  z J u v e n - 
tusem . We W łoszech tw ie rd z i 
się. iż  po zakończen iu  obecne­
go sezonu z n a k o m ity  F ra n c u z  
podpisze k o n t ra k t  ze s z w a jc a r­
s k im  k lu b e m  S erve tte " G enew a. 
W icep re zyde n t - Ju v e n tu s u  V i t ­
to r io  C h iusano  tw ie rd z i,  iż  
w ładze  k lu b u  n ic  0  te j a fe rze  
n ie  w iedzą  i  w szys tko  to  m o ­
że okazać się  w y m y ś lo n ą  p rzez  
żądnych  sensacji d z ie n n ik a rz y  
n lo tk ą .

sportowych, których sami nie po- 
s adacie?

—  To jest jeden z naszych naj 
większych problemów, od lat ha­
mujący rozwój rekreacji, zniechę­
ca jący ludzi do je j krzewienia. 
W w ielu m iastach istnieją ośrod- 
k sportu i rekreacji, którym  mu­
simy płacić ogromne sumy za 
wynajem  obiektów. Osobiście u- 
ważdm, że obiekty te powinien 
przejąć TKKF wraz ze środkami 
jokie desygnuje się na :ch  utrzy­
manie z państwow ej kiesy. 
Chcia łbym  być dobrze zrozumia­
ny. TKKF nie chce WDS czy to­
rt kolarskiego będących w gestii 
WOShR, ale małe obiekty spor­
towe.

—- Czy widzi pan w Szczecinie 
takie miejsce, które mogłoby być 
batzg naszej rekreacji?

—  Mamy w mieście ofoókl 
idealnie się do tego nadający. 
Jest n im  w m inim alnym  tylko 
stopniu wykorzystywany stadion 
Czarnych przy ul. Szopena. Po­
wiem szczerze, bardzo byśmy 
chc:eli go  przejąć i podejm iemy 
kdlejne w te j spraw ia starania.

—  Dziękuiemy za rozmowę i 
życzymy entuzjastom rekreacji o- 
wocnych zjazdowych obrad.

J. GRAŻEWICZ

Tenisiści kończą 
(oficjalnie) sezon

D Z IŚ .  13 bm  szczecińscy te n i­
siści ko ń c zą  o f ic ja ln ie  tegoroczny  
sezon. S p o tk a n ie  p o łączone z pod­
su m o w a n ie m  o raz  ro zd a n ie m  n a­
g ró d  i d y p lo m ó w  o d b ędzie  się w  
K lu b ie  O lim p ijc z y k a  (n a  k o rta c h  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o ), p o czą­
te k  o godz. 16.30. O k rę g o w y  Z w ią ­
ze k  T e n is o w y  zaprasza w s zys tk ic h  
s y m p a ty k ó w  b ia łeg o  sp o rtu , (jas)

P rz e d o s ta tn ia  kolejka

w I lidze koszykarek

Czarni — Lech
Slęza — W łó k n ia rz  P . ,  W łó k n ia rz  

B. — P o lo n ia , s t a l  — W is ła , L K S
—  S p ó jn ia , A Z S  — G lin ik  i  C z a rn i
—  L e c h  o to  p a r y  p rz e d o s ta tn ie j ko  
le jk i  sp o tk a ń  I  ru n d y  m is trzo s tw  
P o ls k i w  ż e ń s k ie j k o s zy k ó w c e . L ec h  
P o zn a ń , co p ra w d a  n ie  n a le ż y  do  
c z o łó w k i te g o ro c zn y c h  M P , a le  z a w  
sze je s t g ro ź n y m  p rz e c iw n ik ie m  na 
w e t  d la  n a jle p s zy c h . D la te g o  p rze d  
szc zec iń s k im i k o s z y k a rk a m ł k o le j ­
n a c ię żk a  Dróba. S p o tk a n ie  C z a rn i
— L e c h  o d b ę d z ie  s ię  w  sobotę  o
godz. 17 w  h a li W D S , (b t)

oczy na bardzo  ostre  s ta rc ia , 
a le  w y ła p u je  każde z ło ś liw e  
p rze w in ien ie . W ychodz i z zało­
żenia, że fu tb o l to  g ra  n ie d la  
p an ie ne k , a le zasada „ f a i r  p la y ”  
o bo w ią zu je  także mężczyzn, D la  
tego n ie  re a go w a ł na tio a rde  
s ta rc ia  „w rę c z ” , k tó re  n ie  g ro ­
z iły  k o n tu z ją , a le  w y c h w y ty w a ł 
n iew idoczne  czasem fau le , je ś li 
ty lk o  dos trze g ł z łą  w o lę  a ta k u ­
jącego. P ozorn ie  fle g m a ty c z n y , 
w k ra c z a ł ostro  i  zdecydow anie , 
gdy w ym ag a ła  tego sytuac ja .

O strzeżenia  żó łtą  k a r tk ą  n ie  
t ra k to w a ł ja k o  fo rm a lno ść , ale  
pewnego ro d z a ju  cerem on ię , k tó  
ra  ma na '  ce lu  p o w s trzym a n ie  
n iesp o rtow ych  zapędów  za ró w ­
no ukaranego, ja k  i  in n y c h  a k to  
ró w  w id o w iska . Z a c h o w y w a ł 
się w  ten  sposób, że p iłk a rz e  
c z u li p rzed  n im  n a jw y ra ź n ie j 
respekt.

U lf  E riksso n  b y ł z pew nością  
je dn ą  z n a jw ię k s z y c h  in d y w i­
dua lnośc i środow ego m eczu w  
W arszaw ie  i  w a r to  b y  chyba  po 
kazać go w  a k c ji,  na m agne to ­
w id z ie , n aszym  sędziom  podczas 
jednego z  n a jb liż s z y c h  k u rs ó w  
szko len iow ych . (P A P )

D. Krupa
w Stali Stocznia?

K S  S T A L  S T O C Z N IA  c z y n i sta­
ra n ia  o p o zy s k a n ie  e M K S  Pogoń  
o iłk a rz a  D a riu s za  K ru o y . k tó ry  od 
p ew ne g o  czasu ró w n ie ż  sam  z a in te ­
re so w a n y  je s t p rz e jś c ie m  do  stocz­
n io w e g o  k lu b u . W  P o g o n i z k o le i 
te s ty  s p ra w d za ją c e  o d b y w a ł b ra m ­
k a rz  S ta l i S to c zn ia  — K a lis z . J a ­
k o  e w e n tu a ln e g o  k a n d y d a ta  do  
g ry  w  m o rs k im  k lu b ie  w y m ie n ia  
się ta k ż e  In n e g o  g o lk ip e ra  S ta li  
— M a ś n ik a . S ta l n ie  w y k lu c z a  też  
e w e n tu a ln e g o  p o d ję c ia  ro zm ó w  z 
Po g o n ią  w  s p ra w ie  p rze jśc ia  do  
m o rs k ie g o  k lu b u  b ra m k a rz a  F a lk ó w  
śkiego.

—  M a m y  4 b ra m k a rz y  — p o w ie ­
d z ia ł w ic ep re zes  s to czn iow ego  k lu ­
bu — S. N o w ic k i. —  W  ra m ac h  
w s p ó łp rac y  m o g lib y ś m y  w ie c  je d n e ­
go z  n ich  oddać do  P ogoni. ( jg )

Sportowcy reku w RFN
M IS T R Z  W im b le d o n u  B o r is ' B ec­

k e r  i m is tr z y n i ś w ia ta  w  s z e rm ie r­
ce C o rn e lla  H an is ch  zo sta li ..spor­
to w c a m i ro k u  1985”  w  R F N  w  p le ­
b is cy cie  d z ie n n ik a rz y  tego k r a ju .  
B o ris  B e c k e r u zy s k a ł 3 763 p k t. w y ­
p rz e d z a ją c  t rz y k ro tn e g o  zw ycięzcę  
tego  p le b is c y tu  p ły w a k a  M ic h a e la  
G rossa — 2 722 o ra z  zaw odow ego  
g o lfłs tę  B e rn h a rd a  L a n g e ra  1879 
p kt.

C o rn e lia  H an is ch  zd o b y w a ją c  
2 224 p k t .  w y p rz e d z iła  ten is is tk i 
C la u d ie  K o h d e  1 038 i S te f f i  G ra f  
530.

Przed mistrzostwami świata

Bogaty kalendarz 
przełajowców

S Z E Ś C IU  czo ło ­
w ych  p o ls k ic h  k o - 
la rz y -p rz e ła jo w c ó w  
w y je żd ża  w  sobotę 
do R zym u  na  s il­
n ie  obsadzony m ię ­

d z y n a ro d o w y  w yśc ig  „S u p e r- 
P re s tig e ” . W  ty m  sam ym  cza­
sie w  k ra ju  —  w  S łu b ica ch  i 
Z ie lo n e j G órze —  ry w a liz o w a ć  
będą z a w o d n ic y  zaplecza w  
d ru g ie j s e r ii G ra n d  P r ix  
„D z ie n n ik a  L u d o w e g o ” . Im p re ­
zy te  p o c z ą tk u ją  c y k l s ta r tó w , 
k tó ry c h  u k o ro n o w a n ie m  bę­
dzie. w ys tęp  w  s tyc z n io w y c h  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  B e lg ii.

T R E N E R  E d w a rd  O le jn ic z a k  zm ie  
n i ł  n ie co  u k ia d  k a le n d a rz a  s ta r­
tó w  'p rz e ła jo w c ó w . Z  n ie k tó ry c h  
im p re z  zre zy g n o w a n o , na ic h  m ie j  
see w p ro w a d zo n o  in n e . P o  p o w ro ­
c ie  z R zy m u  c zo łó w k a  k r a jo w a  w y  
s ta r tu je  15 g ru d n ia , w  J a w o rz y n ie  
Ś lą s k ie j a p ó ź n ie j na jlep s za  a k tu a l 
n ie  p ią tk a  — w  zasadzie  sk ła d  
p rz e w id y w a n y  na m is trzo s tw a  św ia  
ta  — w y je d z ie  na se rię  im p re z  za ­
g ra n ic zn y c h . R ozpoczną w y ś c ig ie m  
w e  F ra n k fu rc ie  n ad  M e n e m  —  22 
g ru d n ia . N a s tę p n ie  p rz e w id y w a n y  
je s t  u d z ia ł w  P u c h a rze  S z w a jc a r i i  
(26, 28.12 i 2.91.1986) o ra z  s y lw e s tro ­
w y  w y śc ig  w  R F N . P ie rw s za  p o ło ­
w a  s tyczn ia  to  s ta r ty  k r a jo w e  m . 
Ln. 11.01. w  T o m a s zo w ie  M a z . i  
12.0! w  W a rs za w ie  (P u c h a r W y z w o ­
le n ia ) . T a k ż e  11 1 12 s ty c zn ia  na 
tra s ie  m is trzos tw ' ś w ia ta  odbędą  
się za w o d y  o P u c h a r B e lg ii. T re n e r  
O le jn ic z a k  chce w y s ia ć  ta m  dw óch  
n a jlep s zyc h  z a w o d n ik ó w  k a d ry , 
a b y  za p o zn a li się b ezp o ś red n io  z 
tras a  w y śc igu  o m is trzo s tw o  ś w ia ­
ta . B ezp o śred n io  p rzed  g łó w n a  im ­
preza  sezonu — 18 i 19 s ty czn ia  —  
re p re z e n ta c ja  w e źm ie  u d z ia ł w  P u ­
c h a rze  H o la n d ii , skąd  uda się ju ż  
do L e m b e e k  k o lo  B ru k s e li , gdzie  
odbędą się  m is trzos tw a .

Puchar FIFA 
w Meksyku

P U C H A R  F IF A  —  tro fe u m , 
o k tó re  będą się ub iegać 24 ze­
sp o ły  f in a lis tó w  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  p iłc e  n ożn e j w  1986 
ro k u  —  z n a jd u je  się ju ż  w  
M e ksyku . P uchar, k tó r y  p rz y ­
w io z ła  de le g ac ja  W ło s k ie j Fe­
d e ra c ji P iłk a rs k ie j,  będzie  zna j 
d o w a l s ię  do n ie d z ie li w  pom ie  
szczeniach b a n ku  w  s to lic y  
M e k s y k u .

W icep rze w o dn iczą cy  F IF A . 
H e rm a n  N e ub e rg e r o św ia dczy ł, 
że je s t u s a ty s fa k c jo n o w a n y  sta 
nem  s ta d io n ó w  —  a ren  m e ksy ­
k a ń s k ic h  m is trz o s tw  św ia ta .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  (S ala  B o g us ła w a  w  
Z a m k u )  ..BazyU&sa le o f a n u ” g. .3 
(m a te k . sobo ta  i  n ie d z ie la );  P O L S K I  
„ S łu g a  D on  K is zo ta ”  g. ¡9 (D ia te k . 
sobota  l n ie d z ie la );  p l e c i u g a  — 
sobota; ..Jaś i M a łg o s ia ” g. 17; n ie ­
d z ie la :  g. 11 (od 1. 3); M U Z Y C Z N Y  
(889-02) so b o ta : . .T ra v ia ta ”  g. 19.30; 
n ie d z ie la :  g. 16: F IL H A R M O N IA  —  
K o n c e r t  g. 19; sobota: g. 17.

C O L O S S E U M  (k a w ia rn ia -v id e o )  „ P ro  
sze s ło m a ” g. 16. o o l.: „ V a b a n k  I I  
c z y li  riD o sta” i .  19. no l.. 1. i? to ia  
te k . sobo ta  i n ie d z ie la ):  C O L O S ­
S E U M  {483-18) „ In d ia n a  Jones" g. 
15. 17.30. 20 U S A . 1. 15 (p ią te k , so­
b o ta  l n ie d z ie la ):  K O S M O S  (380-03) 
. . In d ia n a  Jones”  g. 9.30. 12 ¡4.30.
17. 19.30. U S A . i. 15 (p ią te k , sobo­
ta  i  m e d z .e la );  d e l f i n  (468- «8) 
„ E d u k a c ja  s p e c ja ln a ”  g. 14.30. ju g .. 
1. 15; „B lu es  B ro th e rs ”  g. 20. U S A . 
I .  15; sobota i n ie d z ie la : . .W ilk  i  
z a ja c ” g 11. 12: ..B lues B ro th e rs ” 
g. 15. 17.30: „D z te c k o  K o se m ary”  g. 
20. U S A . 1. 18; w  n ie d z ie le  o g. 13.
14 . .W ilk  i z a ja c ” ; K O R A B  -  n ie ­
d z ie la :  ..In d ia n a  Jones” g. 17. 19.i5; 
B A Ł T Y K  (733-35) sobo ta  i  n ie d z ie la :  
„ G re m iin s y  r o z ra b ia ją ” g. 15. 17.15. 
19. U S A . 1. 12: P O L O N IA  (22-18-34) 
„W o d n e  d z .e c i” g. 14.30. an g .; „J e ­
s te m  p rze c iw ”  g. 16.30. 18.30. o o l.. 1.
15 (p ią te k , sobota i  n ie dzie la»: P IO ­
N IE R  (475-02) „S p ra w a  K ra m e ró w ” 
g. 9. 20.15 U S A . 1. 15; ..P o s zu k iw a ­
cze za g in io n e j a r k i”  g. 13.15. 15.30.
18. U S A . 1. 12 (p ią te k , sobota i n ie ­
d z ie la ):  H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią ­
te k :  „P rz y g o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z ­
b ó jn ik ó w ”  g . 16.30. ra dź .. I. 12; 
„ K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 19. 
an g .. 1. 15; n ie d z ie la :  g . 13; P R O ­
M IE Ń  <374-9o) sobo ta: „ B a lla d a  o 
N a ra y a m ie ”  g. 16. 18.30. ja®.. 1. 18; 
n ie d z ie la : g. 14. 16.30. 19; M A R S  — 
p ią te k :  ..B o k s e r"  g. 16. p o i.;  ..C zy  
le c i z n a m i p ilo t? ” g. 18. 20. U S A
I  12; n ie d z ie la :  s 17. 18: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la ; „B łę  
k i tn y  g ro m ” g. 15.30. 17.45. U S A  1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la !  
..G re y s to k e  — le g en d a  T a rza n a , 
w ła d c y  m a łp ”  g. 15. 17.30. an g ., I. 
12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) n ie d z ie la :
„ S tw o rz y ł nas ja z z ”  g. 16. ra d ź .. L  
12; .K a s k a d e r z p rz y p a d k u "  g. 17.45. 
U S A . 1. 18; H U T N IK  (S to łc zy n ) „ F u ­
c h a ” g 17. p o i., 1 15; sobo ta: g.
13.15. po i.. 1. 15; „ T a je m n ic e  szy­
f r u  M a ra b u ta ” g. 12, o o l.: n ie d z ie la :  
„ F u c h a ” g. 16.15; B A J K A  (P o lic e )  
„ C y r k  w  c y rk u ” g. 16. C SR S; ..P a ­
ris  — T e x a s ”  g. 18. U F N - f r . .  I .  18 
(sobota i  n ie d z ie la ):  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ B ra te rs tw o  
k r w i”  w ę g . i  <18; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) n ie d z ie la :  ..P o w ró t J e d i”  
g. 16. 18.15 U S A  1. 12; M E W A  (Ż e -  
le ch o w o ) sobota l  n ie d z ie la : „C z te ­
r e j  p a n c e rn i i oies”  g. 16. p o i.;  
„ S ta r  80" g. 17. U S A  l. 18: J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „G a n g s te rzy  
szos” k a n a d .. 1. 15 (p ią te k , sobota  
i  n ie d z ie la ): G R Y F  (G ry f in o )  n ie ­
d z ie la :  „P o s zu k iw ac ze  za g in io n e j
a r k i” U S A  1. 12; R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) p ła te k  i  n ie d z ie la : „Jestem  
o rz e c iw ” p o i-  l. 15: „Jeszcze t y l ­
k o  ra z”  lug .. I 18; W IS Ł A  (G o le -  
n i6 w )  n ie d z ie la : „ K la s z to r  S b a o lin ”  
c h iń s k i. 1. 15; „ P ę tla  O r io n a ” ra dź .. 
I .  12; W E N U S  (G o le n ió w ) „ B ia ły  lo ­
tos” c h iń s k i. 1. 15 (p ią te k , sobota i 
n ie d z ie la ):  IN A  (S ta rg a rd ) „Jaś l 
d ia b e łe k ”  b u łg .: „ G lin ia rz  z  B e v e r­
ly  H i l ls ” U S A  1. 18 (p ią te k , sobo­
ta  i n ie d z ie la );  D A R  (S ta rg a rd ) p ią ­
te k  i sobota: „P rze zn a c ze n ie ”  ool.. 
1. 18; „T y m c za s o w y  ta ta ”  ju g ., 1. 
12; n ie d z ie la : .G re y s to k e  — le g e n ­
d a  T a rz a n a  w ła d c y  m a łp ”  an g .. 1, 
12; C U K R O W N IK  n ie d z ie la : „S ta r  
80” U S A . 1 18: „ O rz e ł”  ool.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

P O L O N IA  -  „ O j s ło n iu ” g. 13.50: 
P IO N IE R  -  Z e s ta w  b a je k  e 11. 12; 
H E T M A N  — „ A w a n tu ra  z k re te m "  
g. 12; Z A M E K  — Z es ta w  b a je k  g
I I  12. 13; P R O M IE Ń  — ..O  d z ie l­
n y m  k o w a lu ”  g. 12; m a r s  — 
„ M y s z k a  na w y c ie czc e” g. 11: 
S Z M A R A G D O W E  — „O  d z ie ln y m  
k o w a lu ”  g 14; PR ZY’J A Ź Ń  _  „ T ro -  
D ic ie le”  g 14; i  M A J  — „R ek s io  
p rz e w o d n ik ” g. 15: H U T N IK  —  
„ T a je m n ic e  s z y fru  M a ra b u ta ”  g. 15; 
B A J K A  — „R ek s io  l ły ż w ia rz ”  g. 
12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..W ró b e l na  
lo d z ie ” : Z A T O K A  — ..C z e rw o n y  he 
l ik o p te r”  g. 15; M E W A  -  „P a m p a -  
l in i  i m ró w k o ja d ” g, 15.

M U Z E U M  -  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
S zc zec ińsk a p la s ty k a  p io n ie rs k ic h  
la t  -  g. io—i8 ; s t a r o m ł y N s  -t \  
27 — S z tu k a  p o lska X X - le c ia  m ię ­
d zy w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t oo  
m o rs k ic h : S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d ­
n ie g o  X I I I —X V I I I  w .:  S ta re  s re b ra ;  
W y b ra n e  o k a z y  b ro n i — g. ló —16; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta ;  D z ie le  S zc zec ina — d o ­
k u m e n ty  40-lec ia ; P o c z ą tk i s zk o l­
n ic tw a  ś redn iego  w  S zc zec in ie  — 
o a m ie c i p a n i d y r .  J a n in y  S zc ze r-  
S k ie j -  g. 10—16; Z A M E K  B W A  —  
Z ie m ia  szczec ińska w  m a la rs tw ie  I 
g ra fic e : P la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  — 
g. 10—18; K L U B  ..13 M U Z ”  —  p i. Żoł­
n ie rza  2 — ry s u n k i A n d rz e ja  M le c z ­
k i ;  K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a r ia c ­
k a  6/8 —  m a la rs tw o  M a rk a  W it ­
k o w s k ie g o .

M U Z E A  — o tw a r te  w sobotę i n ie ­
d z ie le  W g. 10—16.

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 W o k ó ł  
nas -  d la  k l  I  1 I I  15.35 W sz .o- 
le  i  w  d o m u ” . 15.55 N U R T  16.25 
W iad o m o śc i 16.30 D la  m ło d y ch  w i­
d zó w  — „ Z a ło g a " . 16.55 D la  d zie c j 
—  „ P ią te k  7 P a n k ra c y m ” . 17.20 w  a  
dom ośc i 17.30 „ Ż y ć  w  k r a jo b ra ­
z ie ” . 17.50 „ P i łk a rs k a  k a d ra  c ze k a ”
18.05 „B e z  p ró b y "  19 D o b ran o c
19.10 „ K a ta s tro fy  k a ta s tro fy ”  19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 
F ilm  — .P ow stań c za  opow ieść"  
21.56 K o m e n ta rz e . 22.20 „Z aw sze  do 
21”  23 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.30 .P obocza S portu” . 17.50 „ Z a ­
t r z y m a n e  w  k a d rz e ” . 18.10 P rze b o je  
D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  (lo k .)-
19 F ilm  ang. — „F ra g g ie s i”  19.30 
D z ie n n ik . 20 G a le r ie  ś w ia ta  — 
„ E rm ita ż ”  20.30 T e a tr  ta ń c a  h isz­
pań s kie g o  (fla m e n c o ) 21.20 „ A n ty e z  
n y  ś w ia t  p ro f. K ra w c z u k a ”  21.50 
F ilm  T V  w ł .  —  „ A  życ ie  to czy  s e 
d a le j” . 23.20 „ S ta n  k ry ty c z n y  -  
o s ta tn i k u rs ” . 23 W iad o m o śc i. 
S O B O T A
P R O G R A M  I

• 7.25 i  7.55 T T R . 9.30 „ T y d z ie ń  na  
d z ia łc e ” . 9 „S o b ó tk a ” 10.30 W iad o ­
m ości. 10.40 R ep  —  „J u b ile u s z” l i  
.B a r ie ry ” . 11.30 „ N a  k r a w ę d z i sło ­

w a ” . 11.50 T V  lis ta  p rze b o jó w . 12.05 
„ G a le r ia  37 m il io n ó w ” . 12.30 „S .e -  
d em  a n te n ” . 13.15 . .A g ro lo tn ie y ”
13.35 R e p  „R ze s zo w ia c y ” . 14 K o n ­
to  „ M ” . 14.30 M a g . lo tn ic z y . 15 W ia  
dom ośc i. 15.05 S z tu k a  — „ B o rv 3  G o­
d u n o w ” . 17.05 M a g a zy n  P C K . 17.20 
L o s o w a n ie  D u żeg o  L o tk a . 17.35 „R e­
d u ta  Ż e ro m s k ie g o ” . 18.30 M ag . k o n ­
s u m e n ta . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ Z  k a ­
m e ra  w ś ró d  z w ie rz ą t” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  26 F ilm  ang . — „S re b rn e  m a ­
rze n ie ” . 21.50 „C zas” . 22.40 W ia d o ­
m ości. 22.45 S p o rt . 23 W id o w is k o  
p o e ty c k o -m u zy c zn e  „K o ń  m ój 
B ogu  n ie p o trz e b n y ” . 23.50 K in o  noc­
n e —  „D e p s ”  iu g .
P R O G R A M  I I
13.30. 14. 14.30 N U R T  S o b o ta  w
D w ó jc e . 15.05 Z es p ó ł „ D o m ”  16.23 
.A u to -M o to  F a n  K lu b ” . 17.05 W id e ­

o te k a . 17.35 F ilm  R F N  -  „B a ć  s:e 
ic h  czy n ie  bać — c z y li  in s ty n k t  
m y ś liw s k i os”  18.20 Gość D w ó jk i.
18.30 M a g a zy n  m o rs k i ( lo k .)  19 
„ S p e k tru m ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie  
słyszących). 20 .Z e  s z tu k a  n a t y ” .
20.55 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i  21.15 . T y ­
d z ie ń  w  p o lity c e ” . 21.30 S tu d io  
H i- F i  — M a r ia  Je żo w s ka . 22.15 F ilm  
T V  — „R ó że  z  D u b lin a ”  23.05 W ie ­
czór a u to rs k i — B a rb a ra  P ta k , 23.40 
W iad o m o śc i.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.15 A la r m  przec iw roo ża ro w y trw a ,
7.25 W szec h n ica  ro d z in y  w ie js k ie j 
7.50 „P o  gospodarsku” . 8.20 M ag  
ro ln ic zy . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o ­

m o ś c i.  10.35 „ A f r y k a ” — ang . s e r ia l  
d o k . 11.25 „O c a lić  od z a p o m n ie n ia "  
12 F ilm  T V  w ł. — „ U ła m e k  s e k u n ­
d y ” . 12.50 T V  k o n c e r t  życ zeń . 13.35 
F ilm o w y  p o r tre t  L e o p o ld a  B u czk ów  
sk ie g o . 14.35 „ K r a l  za  m ia s te m ” . 
15 W iad o m o śc i. 15.05 T e a tr  d la  d z ie ­
c i — .F lis a k  » P rz y d ró ż k a ” . 15.45 
„C zasy n a d z ie l 1 ro zc za ro w a ń "  — 
s p o tk a n ie  z M . R a k o w s k im  16.20 
..S tu d io  i ”  18 A n te n a . 18.25 W ie ­
c zo ry n k a . 18.50 L o s o w a n ie  g ru p  f i ­
n a ło w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  p ił­
ce n o żn e j w  M e k s y k u . 19.30 D z ie n ­
n ik  20 F ilm  T V P  — „P a n  n a Ż u ­
ła w a c h ” . 20.35 ..P eg a z” . 21.35 S p o r­
to w a  n ie d z ie la . 23.15 W iad o m o śc i. 
P R O G R A M  I I
10.05 F ilm  d la  n ies ły sza cy ch  — „P a n
n a  Ż u ła w a c h ”  11 P ro g ra m  w o js k o ­
w y . 11.30 L o k a ln y  k o n c e r t  życzeń  
N ie d z ie la  w  D w ó jc e . 12 K w a d ra n s  
z „ H e jn a łe m ”  12.15 W iad o m o śc i
12.20 „ J u tro  p o n ie d z ia łe k ” . 12.50 K i­
n o  fa m il i jn e  — „S e rce”  13.50 ..T a ­
je m n ic e  sensacje , z a g a d k i” . 14.30 
„ K in o -O k o ” . 15.15. 18 .T a je m n ic e
sensacje, z a g a d k i” . 16.45 P rze b o je  
D w ó jk i .  16 F ilm  T V  ang. — ..O stat­
n ie  m ie jsce n a z ie m i”  (ode o s ta t­
n i)  17 P rz e b o je  B o g us ła w a  K a c z y ń ­
s k ie g o  18.20 ..S ły n n e  d z ie ła , s ły n ­
n i w y k o n a w c y ” . 19 W y w ia d v  I 
D zie d z ic . 19.30 D z ie n n ik  (d la  nie- 
s łys ząc yc h ). 20 S p o r t  21 .S ensacje  
X X  w ie k u ” . 21.25 F ilm  T V  ang. -  
„J a  K la u d iu s z ” . 22.20 W iad o m o śc i
22.25 „ S zp e tn i c z te rd z ie s to le tn i”  
U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  p raw o  
do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I
15.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 16.25 
N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i.  16.50 G im  
n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.46 F ilm  T V  — 
„O g ie ń  w  g ó rac h ” . 18.56 T V  d z ie ­
c ięc a. '■19 „ Z w ie rz ę ta  p rzed  k a m e ­
r a ” . 19.25 P ro g n o za  pogody k r o n i­
k a . 20 F ilm  T V  — .O s ta tn ie  dn: 
P o m p e i” . 21.05 F ilm y  z w aszego  w v  
b o ru . 22.25 K ro n ik a . 22.46 P ro k u ra ­
to r  m a  głos” . 23.55 W iad o m o śc i. 
P R O G R A M  I I
17.05 J e z  ro s y js k i. 17.35 G im n a s ty ­
k a . 17.45 W iad o m o śc i. 17.50 T V  d z ie  
c iec a. 18. 18.25 Jez. an g ie ls k i. 18.53 
W iad o m o śc i. 19 P ro g ra m  m u zy c zn y
20 F ilm  ra d ź . — „ F ro n to w y  ro ­
m a ns” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 Je z . ro s y js k i. 9.1S G im n a s ty k a
9.25 K ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 F ilm  — „ F ro n to w y  ro ­
m a ns” . 12 W iad o m o śc i. 12.50 M ag  
k u l tu r a ln y . 13.35 F ilm  T V  C SR S — 
. .P ie rw s z a  m iłoś ć" . 13.55 W iad o m o ś­
c i. 14.05 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 
R o zm a ito ś c i 17.30 W iad o m o śc i. 17.40 
S p o rt. 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 „ K o ­
m ic y  z  o k re s u  f i lm u  n ie m eg o ” . 19.25 
P ro g n o za  p o g od y  k r o n ik a . 20 P ro ­
g ra m  m u z y c z n y . 21.40 F ilm  C SR S — 
„ K o b ie ta  1 d ia b e ł”  23:20 K ro n ik a
23.35 Ja zz  w  W e im a rz e . 1.03 W ia d o ­
m ości.
P R O G R A M  I I
15.06 F ilm  T V  f iń s k ie j —  „Ż e la z n e  
cza sy”  (o s ta tn i o d c in e k ). 15.55 P ro ­
g ra m  z  R o sto ck u . 16.15 F ilm  w ł .  — 
„ K o n n i k a r a b in ie r z y ” .  17.35 G im n a -

s ty k a . w ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie ­
cięca, 18 F ilm y  an im o w a n e . 18.55 
W iad o m o śc i. 19 „N a  m a łe  Dół go­
d z in k i”  19.30 ..P a ra d a  ś m ie c h u ”  
20 F ilm  an g . — „O ch. k o c h a n y  ta ­
ta  21.30 K ro n ik a . 22 S p o rt. 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a  9.25 K ro n ik a  10 
10.45 W id o w is k a  d la  d z ie c i. U  M a ­
gazyn m ło d z ie żo w y . 11.45 M u z y k a  i 
po ez ja . 12.50 w .a d o m o śc i :3 P ro ­
g ram  m u zy c zn y  14.30 „ P o m n ik i w  
L ip s . iu ” . 15. 15.30 W id o w is k a  d la
d z ie c i. 16 „ B e r l in ” . 17 W iadom ość:. 
17.10 S p o rt . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19.25 
P ro g n o za  n o io d y . k r o n ik a . 26 K o ­
m e d ia  — „ T rz y  c za ru ją c e  s io s try ”
21.30 A m a zo n ia ” . 22.15 K ro n ik a
22.30 M u z y k a  D ow ażna  
P R O G R A M  I I
15 M ag a zy n  d la  w si. 15.30 F ilm  ra dź . 
— .M ło d a  R o s ja ”  16.55 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  17.45 W iad o m o śc i 17.50 
T V  d z ie c ię ca . 18 F ilm  T V  bu łg  — 
„ L a b ir y n t  m ilc z e n ia "  18.55 W iad o - 
m ośei ¡9 S p o rt. 20 F ilm  au s tra i. — 

K a r ie ra  gan g s te ra” . 2 ¡.30 K ro n ik a . 
22 F ilm  .d 'A rta g n a n  \  3 m u s zk ie te -

P R O G R A M  1
16.05 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i 17.30 
P io s e n k i naszych  tw ó rc ó w  18.05 
M e rk u r iu s z  rzą d o w y . 18.20 W  poszu­
k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii. 19.30 R a­
d io  d z ie c io m  — „ Z ie lo n a  p ó łnu itka”
20.15 K o n c e r t  życzeń . 20.35 W iers ze  
d la  c ieb ie  21.15 M u z y k a  b aro k u
22.05 N a  ró żn y c h  in s tru m e n ta c h
22.20 R e c e ty c je  z ja zzu  po lsk iego
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y ­
s k o te k a  orzed  sobota.
P R O G R A M  I I
14.30 F o lk lo r  n a m a p ie  św ia ta  15 
P a m ię tn ik i i w spom n e n ia  15.10 Zna  
n e czy n ie  znane? 15.30 M u z y k a  na 
s y n te z a to ry . 16 W ie lk ie  d z ie ła  w ie l 
cv  w y k o n a w c y  16.50 .Z ie m ia , k tó ra  
B óg d a ł K a in o w i” . 17.05 Fe lie to n .
17.15 D z .e n n jk . 17.20 R o zśp ie w an a  m ło  
d zież. 17.40 S łow o  o k u ltu rz e . 18 Kon  
c e rt  życ zeń  18.33 K lu b  S tereo . 19.30 
W ie c zó r w  f ilh a r m o n ii 20.20 W ie ­
czorne re fle k s je . 20.25 D  c. tra n s -  
m :s ji k o n c e rtu  21.45 T e a tr  P R  — 
„L e g e n d a  o ś w ię ty m  p i ja k u ” . 22.15 
S łu c h a jm y  ra zem  23.05 .G ra  w  ta ­
ro ta ”  23.25 P o la c y  na p ły ta c h  św la  
ta . 24.05 N o cn e  m u z y k o w a n ie . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I  ,
15.05 R ock no polsku . 15.45 P o w ró t  
d o  g n iazd a . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T ró j  
k i. 17.30 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
19 C o d z ien n ie  pow ieść — „ P ry w a t ­
ne życ ie  D ie k n e i H e le n y ”  19.30 T ro  
che sw in g a ... 19.50 „S p e ra n z a ” 22 
S B B  na p ły c ie  A m ig i 20.45 K lu b  
T r ó jk i  — Czego u czv  nas h is to ria  
21 T r z y  kw a d ra n s e  iazzu . 21.46 K lu b  
T r ó jk i  22.15 S p o tk a n ie  z p iosenka  
S tu d en c ka  — M ix tu ra  85 . 22.45 „ M i-  
ro n ia d a ”  — cz. I I I .  23 Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i.  23.50 ..L a la "
P R O G R A M  IV
14.25 R ozgłośn ia  H a rc e rs k a  15.30 
M ie d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n as to lat­
k ó w  16.10 In s tru m e n ta r iu m  m u z y ­
k i  ro z ry w k o w e j. 16.30 W id n o k rą g
17.05 M u z y k a  o ra to ry jn a  ¡8 M ag a­
z y n  — M o je  h o b b y ” . 18.26 M uzycz­
n e h o b by . 18.40 S tu d io  e k su e rtów
19.40 Jez. an g ie ls k i. 19.55 o  tw ó r ­
czości d la  d z ie c i — . .z  te a tre m
„ R a b c io ” w śród  m ło d z ie ży ” . 20.26 
W ie c zó r m u z y k i i m y ś li 22 T w ó rc y  
1 in te rp re ta to r z y  m u z y k i k a m e ra l­
n e j. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i. 23 M u -  
zv k o te ra o ia  23.30 C z ło w ie k  i  n au k a  
23.5o K a le n d a rz  ra d io w y .
S O B O T A
P R O G R A M  I
7.55 K o m u n ik a ty  8.05 O b s erw a c je  
K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j 8 .¡5 M u zy k a  
p o ran n a  8.45 Ż o łn ie rs k i z w ia d  9 
C z te ry  o o rv  ro k u . 10.30 ..C ze rw o n e

l  c za rn e ” . U  K o n c e r t  p rzed  h e jn a ­
łe m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  m a­
lo w a n a . 12.45 R o ln ic zy  kw a d ra n s .
13.30 K o n c e r t  re k la m o w y . 14.05 M a ­
g azy n  ..R vtnv” . 14.55 P ię ć  m in u t  o 
f i lm ie  15 B a n k  p rze b o jó w . 16.05 M u  
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n c e r t  
życzeń . 18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
G ra n ie  la k  z n u t. 19.30 R a d io  —  
d zie c .o m  — „ S u p e łe k ” . 21.05 T y g o d ­
n ik  k u ltu ra ln y  20.25. „ B ra c tw o  Z ło  
te ł  B la c h y ” . 22.05 N a  ró żn y c h  in ­
s tru m e n ta c h . 22.20 N a  ro c k o w a  nu ­
tę  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
S ły n n e  o rk ie s try  ro z ry w k o w e .

P R O G R A M  U
8.05 N as zym  zd a n ie m . 8.10 p o ra n n a  
s e re na d a . 8.40 S te re o fo n ic zn e  a rc h i­
w u m  p o ls k ie j p io s e n k i. 9 ..G ra  w  
ta ro ta ” 9.20 M u z y k a , k tó ra  lu b i  
H e n ry k  T a la r . 9.50 „ Z ie m ia , k tó ra  
B óg d a ł K a in o w i”  10 G o d z in a  m e­
lo m a n a . 11 Z aw sze po je d en as te j.
11.10 R e c ita l zespołu  B a jm . 11.30 T v  
d z ie ń  w s te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .
12.25 R a d io w c y  40-lec ia . 13.05 R azem  
m ło d z i p rz y ja c ie le . 13.20 z m a lo w a ­
ne) s k rz y n i. 13.30 A lb u m  o p ero w y . 
14 C o iest grane? — p y ta n ia , odpo­
w ie d z i. n ag ro d y . 16 W ie lk ie  d z ie ła  
w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 „Z ie m ia , 
k tó ra  B óg d a ł K a in o w i" . 17.05 F e ­
lie to n . i 7.15 D z ie n n ik . 17.20 Piosem ci 
40-.ec ia 17.40 T y d z ie ń  n a  zach . W y ­
brzeżu  ¡8 R óża W ia tró w . 18.30 
G w ia zd o zb ió r . 19.30 W iec zó r w  f i l ­
h a rm o n ii. 21.20 z  n o w yc h  n agrań .
21.30 W ie c zó r lite ra c k o -m u z y c z n v
21.40 T e a tr  P R  — „P ra ca , jeszcze 
ra z  o rac a” . 22.10 S tu d io  S tereo  za­
prasza. 23 „ G ra  w  ta ro ta ” . 23.20 S tu  
d io  S te re o  zaorasza . 0.45 M in ia tu ra  
l ite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 8.30 
„ D ra m a t  na p o lo w a n iu "  9.65 P icsen  
k i na w e e k e n d . 9.15 W iz y ty  i pod­
ró że . 9.30 P rze b o je  z f ilh a r m o n ii .  10 ' 
„ P ry w a tn e  życ ie  p ie k n e j H e le n y ”
10.30 Z ło te  la ta  s w in g a;.. 11 N ie  c z y ­
ta liśc ie  — to  pos łu c h a jc ie  11.15 D ziś  
w  liśc ie  p rze b o jó w . 11.30 W  życ io ­
rysach  n ie  zn a jd z ie c ie . 11.40 D ziś  
w  liśc ie  p rze b o jó w . 11.50 ..S o era n -  
z a ” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „ D ra  
m a t n a p o lo w a n iu ” . 13.10 P o w tó rk a  
z fo z ry w k i.  14 M u zy c zn a  jes ień  
śred n io w ie cza  15.05 W s zy s tk ie  d ro ­
g i p ro w a d za  do  N a s h v ii le  15.45 Z ło ­
ty  p y ł. 16 Z a p ra s za m y  do  T ró jk i
19 Z  a rc h iw u m  p u łk o w n ik a . 19.30 
T ro c h e  s w in g a ... 19.50 „S p e ra n za ” .
20 L is ta  p rze b o jó w . 22.15 T e a tr z y k  
Z ie lo n e  O k o  — „N ie b e zp ie c zn a  za ­
b a w a ” . 22.45 M u z y k a  23 Z ap ra s za ­
m y d o  T ró jk i.

P R O G R A M  IV
7.15 „W  gro tach  K o b y s ta n u ”  7.30 
S łu c h a m y  G ro o v e ra  W a sh ing to n a
7.40 Jez an g ie ls k i. * 7.55 M u zy c zn y  
s u p le m e n t. 8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  
„ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 
A k tu a ln o ś c i 9 z k a ta lo g u  n ie za ­
p o m n ia n y c h  p rze b o jó w  9.30 Z g ad ­
n i j  sp ra w d ź , o d p ow ied z . 10 Z e  s ta ­
rego g ra m o fo n u  10.30 V a dem é cum  
słó w  i zn ac zeń  — „ S a rm a ty z m ” . l l  
M ag a zy n  tia rc e rs k i. 12.10 P o ls k ie  ze 
s p o ły  in s tru m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  
l is tó w  — o d p ow ied z i n a lis ty . 12.30 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k a  — ..F a ­
b ry k a n t  o b ło k ó w ”  13 „ K o n c e r ty  za  
trz y m a n e  w  czasie” . 13.55 .L e k tu ry  
l  re f le k s je ” . 14 O  k u l tu r ę  s łow a
14.20 Ś p ie w a  Leszek D ługosz. 14.S0 
P o p o łu d n ie  m ło d y ch  s łu ch ac zy . 15 
T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  =— „W o d a  se r­
ca” . 13.45 M u z y k a  n a s to la tk ó w . 16.05 
Z *  m ik ro fo n e m  00  k r a ju .  17.05 P e j­
zaż s ro is k i. 17.20 „ G w ia z d o z b ió r  p a­
ry s k i” ; 18 W a rs za w s k i T y d z ie ń  M u ­
zyc zn y  19 P o r t re ty  P o la k ó w  — 
„ P ro f . Leszek W o ź n ia k "  — le k a rz
19.40 Jez fra n c u s k i. 19.55 S w in g o ­
we g ra n ie  20.20 W ie c zó r ze s łu ch o ­
w is k ie m  — „ B ry ta n  — B ry ś ” . 21.17 
P ios en k i — p rzeb o je . 21.50 F o te l w  
c z w a rty m  rz ę d z ie ” . 22 S p o tk a n ie  z 
re p o rte re m . 22.25 W s p o m n ie n ia  J o a n .

n y  R a w ik  22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i  
— „ P .e k n y  P o to c k i” . ,  23 K u lis y  scen  
i  sc e n e k . 23.30 R o zm o w y in ty m n e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.25 M o s k w a  z m e lo d ią  i p iosenką . 
8 M ag . w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je  
zaw sze  m ło d e . 10 P o z n a jm y  s ie . 11 
K o n c e r t  przed  h e jn a łe m . 12.05 W  
sa m o  p o łu d n ie  12.45 M u zy c zn e  no­
w ości ty g o d n ia . 13 P rze g lą d  tygod ­
n ia . 13.15 Z  k o le k c ji  g w ia zd  es tra ­
d y . 13.45 In fo rm a c je , ra d y . p ropo ­
z y c je . 14 K la s y c y  o p e re tk i. 14.30 „ w  
J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  życ zeń . 16 
T e a tr  P R  — ..D ia b e ł s tró ż " . 17 D ia ­
lo g i h is to ry c z n e .-  17.15^ Ś w ia t  m u z y ­
k i  . 18 M a g a z y n  m ię d z y n a ro d o w y  — 
W e k to ry  18.26 M a g a z y n  „ R y tm " .
19.10 K o n c e r t  n a je d e n  g łos. 19.30 
R a d io  — d z ie c io m . 20.05 Ś la d e m  n a ­
szy ch  in te rw e n c j i .  20.10 P rz y  m u z y ­
ce o  sp o rc ie . 21.05 S ły n n i w ir tu o z i. 
21.55 R a d io  A r t e l  p rze d s ta w ia . 22 
T e a tr  P R  —  ..T o  sam o” . 23.10 Ś w ia t  
w  ty g o d n iu . 23.20 J a zz  d la  w szyst­
k ic h .

P R O G R A M  I I
7.05 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 7.10 M u ­
z y k a  m ło d y ch . 8 K o n c e r t życ zeń .
8.25 N ie  ty lk o  gospodyn i. 8.45 A u d y ­
c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u ­
za m i. 11 G ra  W ie lk a  O rk ie s tra  Sym  
fo n ic zn a . 12 P oc zta  D w ó jk i.  12.16 
„ Z a n im  t r a f ia  n a  l is ty  p rz e b o jó w ” .
13.05 L ite r a tu r a  ja rm a rc z n a . 14 P io ­
s e n k i z  d o b ra  d y k c ja . 14.15 Spod  
c ie m n e j g w ia zd y . 15 K o n c e r t  cho­
p in o w s k i. 15.35 P io s e n k i na życze­
n ie . 17.05 R e la c ja  z u roczystośc i ju ­
b ile u szo w y ch  rozg łośn i P R  w  Szcze­
c in ie . 18.45 Jo h a n n  S trauss — s y n . 
19 R om anse i n ie  ty lk o . 19.45 M u ­
z y k a  z „ O p e ry  za t r z y  g rosze” . 20 
R om anse i n ie  ty lk o . 20.45 M u z y k a .  
21.20 W ie c zó r p ły to w y . 23.20 S za­
n u jm y  w s p o m n ie n ia  0.10 W  ś w ie -

. c ie  k a m e ra lis ty k i.

P R O G R A M  I I I  '
7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n iu . 8 S p ra ­
w y  i  s n ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id ze ­
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  
9.36 z  m o je j p ły to te k i.  10 T y lk o  50 
m in u t . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 11 
Pod d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 S c en y  
z ż y c ia  A n to n ie g o  K u rz a w y . 12 Re­
c ita l Ja cq u e l)ne  d u  P re . 12.50 B li­
s k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  m u ­
z y k a . 14 P ry w a tn ie  u ... 14.15 „ C a rm i-  
n a B u ra n a ” . 15 Ż y c ie  m a  g orąco . 15.33 
O d k u rz o n e  p rzeb o je . 15.50 B lis k ie  
s p o tk a n ia , 16 D z ie ła , in te rp re ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ięk sze n ia . 17.30 S ta ­
re  ł  n o w e n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 
W e rs y f ik a to r . 19.05 B a w  s ie  ra zem  
z n a m i. 21 S łoń c u  w ho łd z ie  21.20 
A n n o  D o m in i B -A -C -H . 22 R o zm y ­
ś lan ia  n rzed  pó łnocą . 23.10 K o n c e r­
to w y  aneks . 22.50 R o zm y ś la n ia  p rzed  
pó łnocą 23 Z a p ra s za m y  do  T r ó jk i .  
23.50 „ L a la ” .

P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c zn y m  n a s tro ju . 8 K le j  
n o ty  . m u z y k i i s łow a. 8.20 A negdo­
t y  1 fa k ty  8.50 P s a lm y  M ik o ła ja  
G o m ó łk i. 9 T ra n s m is ją  m szy r z y m ­
s k o k a to lic k ie j. 10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.30 T e a tr  d la  D z ie c i. 11 M a g a z y n  
h a rc e rs k i 12.10 Z a g a d k i m u zyc zn e .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i . 13.30 p o lsk a  
b a lla d a  lu d o w a . 13.45 K ra jo b ra z y  h i 
s to ry c zn e . 14.15 M o n o g ra fie  — S te­
fa n ia  G ro d z ie ń s k a . 14.45 P o p o łu d ­
n ie  m ło d y ch  s łu ch ac zy . 15 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo -

o  h a rc e rs tw ie . ¡7.05 Q u iz  p o p u la rn o ­
n a u k o w y . 17.50 M u z y k a  lu tn io w a . 18 
N a b o że ń s tw o  S ta ro k a to lic k ie g o  K o ­
śc io ła  M a r ia w itó w . 18.40 p & a lm v  
H e in r ic h a  S c h u lza . 19 A lfa  i o m e­
ga. 19.35 E cha fe s tiw a li i k o n k u r ­
só w  m u zyc zn yc h . 20.20 W ie c zó r m u ­
z y k i  i m y ś li. 22 R e fle k s je  i re zon a n  
se. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i. 23 Ś p ie ­
w a  A lis o n  M o y e t . 23.10 M a g a zy n  
P u b lic y s ty k i K u ltu r a ln e j.

i n f o r  m a  t o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  czy n n e  będą sk lepy  
ogólnospożyw cze p ie k a rn ic z e  n a­
b ia ło w e  w  godz. pd 7 do 13 p r z /  
u i. B a łty c k ie j 25. M e c h a n ic zn e j. Lu  
bec k ieg o  K o m u n y  P a ry s k ie j. Z ie ­
m o w ita  W ło ś c ia ń s k ie j. P o k o ju  Stoi 
c z y ń s k ie j Boh. W a rs za w y  Bat. 
C h ło p sk ich  Ż o łę d z io w e j a l  N ie ­
podleg łości. K o ń sk i K ie r a t , a l. W o j 
ska P o ls k ieg o  134 J a w o ro w e j. M io ­
d o w e j. M . B u czk a  35 P o tu lic k le j.  
5 L ip c a  P o c zto w e ) K rzyw ou s te g o . 
D w o rs k ie j. K a ro la  M ia r k i.  K o lu m ­
ba 9 M a ja  29. R ew . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 20. K r  J a d w ig i K rz y w o u s te ­
go 15. Ś lą s k ie j 19. 26 K w ie tn ia .
Ś w ia to w id a  47 K o ś c ie ln e j 29. O dro  
w ąża 5. A r t y le r y js k ie j  A sn y ka  23 
M a c ie je w ic z a . S trz a ło w s k ie j 2 R o­
b o tn ic ze j t2. S zc zec iń sk ie j ¡2 S to l-  
c zy ń s k ie i 75. U n ii  L u b e ls k ie j. T a ­
trz a ń s k ie j. a l N iep o d le g ło śc i. C ho ­
p in a . P rzy szło śc i. A rm ii C z e rw o n e j 
38 L e le w e la  6 P a rk o w e j 12. B a r­
b a ry  2. W itk ie w ic z a  Z a w a d zk ie g o  
55. S tru g a . K ra k o w s k ie j (do  11). 
A x e n to w ic z a  p rz y  r e s t  D o m o w a. 
K u rp ió w . O b r. S ta lin g ra d u . B o i 
S m ia łe g o . O d z ie żo w e j. K ra s iń s k ie ­
go. a l. W o js k a  P o ls k ieg o  42. Szero  
k le j.  P y rz y c k ie j.  R y m a rs k ie j. W rze  
s iń sk le j. G oszczyńskiego, os. B u ­
k o w e  (do  10). ś c ie g ie n n e g o  7. „ B a r  
t e k ”  N ie m c e w ic za  a l. Jednośc i N a  
ro d o w e j M . B u c zk a  21. a l . W o j­
ska P o ls k ieg o  (od  22), M e ta lo w e j.  
K rz e m ie n n e l 24 1 4s8. S z a ro tk i. K o ­
ś c ie ln e j.

S k le p y  d y ż u rn e  c zy n n e  od 7 do  
17 p rz y  u l. E m i li i  G ie rc z a k  27. Ł o ­
k ie tk a  18. p l. P o p ie la  K o m u n y  P a  
ry s k ie j. D z ie rżo n a . B a z a ro w e j. R ey  
m o n ta . N a d  O d rą . S a n to c ka . D u n i­
ko w sk ieg o .

S k le p y  spo ży w cze  „ P e w e x u ”  o raz  
P S S  „S p o łe m ”  p rz y  a ł. Jedności 
N a ro d o w e j 47 c zy n n e  od  10 do 17.

S k le p y  m ie s n o -w e d lin a rs k ie . g a r ­
m a ż e ry jn e . d ro b ia rs k ie  o ra z  r y b ­
ne p rz y  a l W y z w o le n ia  10. Ś w ie r ­
czew skiego  25. „ A to l” al. W o jsk a  
P o ls k ieg o  34 czy n n e  od 8 do  13.

S k le p y  m o n o p o lo w e czy n n e  od 
13 i 17 p rzy  u l.  S to łc zy ń s k ie j. B o ­
gu sła w a T k a c k ie j S k le p y  c u k ie r ­
n icze P S S  „ S p o łe m ” czy n n e  od 10 
do 16.

S k le p y  p rze m y s ło w e  n ie czy nn e , z 
w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o  
se jd o n ”  1 D o m u  H a n d lo w e g o  „ O -  
d z ie żo w te c "  k tó re  czy n n e  beda od  
10 do 16. sk le p  „ M e b e le k ”  c zy n n y  
będzie  od 8 do  17.

K io s k i .R u c h u ”  — c zy n n a  ca ła  sieć  
od 6 do 15 o raz  d y ż u rn e  do  18 
p rzy  a l. W y z w o le n ia  29. a l. W o jsk a  
P o ls k ieg o  p rzy  „K o sm o s ie” , a l . W y  
Zw o le n ia  róg P io tra  S k a rg i. al. 
W o js k a  P o lskiego  ró g  J a g ie llo ń ­
s k ie j. K a ro ia  M ia r k i  róg  K u  S łoń ­
cu. P la c  K o śc iu szk i. M ic k ie w ic z a  
róg B rzo zo w sk ie go , os. S łoneczne  
(p ę tla  au to b u so w a ). a l. N ie p o d le ­
głości D rży „ J u n io rz e ” . P la c  H o łd u  
P ru s k ie g o . P lac  L e n in a  róg  W ie lk o  
p o ls k ie j B ra m a  P o rto w a  „ G rz y ­
b e k ” . B u d z is zy ń s k ie j. E m i li i  G ie r ­
czak. D w o rze c  G łó w n y  P K P  c zy n ­
n y  do godz. 22.

W  n ie d z ie lą  czy n n e  będą d e lik a te  
sy p rz y  a l. W y z w o le n ia  87 od  
godz. 9 do 18 o ra z  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  25 od 13 do  17

K io s k i „R u c h u ”  — c zy n n a  p o ło w a  
sta nu  sieci od  8 do  14 o raz  d y ż u r ­
n e do godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le ­
n ia  29. a l. W y z w o le n ia  róg  P io tra  
S k a rg i, a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  róg  
J a g ie llo ń s k ie j. K a ro la  M ia r k i  róg  
K u  Słońcu . M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o ­
zow skiego. os. S łoneczne — p ę­
t la .  B u dziszy ńsk ieJ , a l . N ie p o d le ­
głości - -  „ J u n io r” . P la c  H o łd u  P ru ­
sk iego. E m i l i i  G ie rc z a k  o ra z  n a  
D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  do  
godz. 22.

W  d n iac h  17—18 bm- s k le p y  m ię -  
s n o -w ę d lln ia rs k ie  czy n n e  będą w  
godz. 9—18. W  d n ia c h  19—20 b m . w  
godz. 8—13 S k le p y  ry b n e  17 ł  18 
bm . w  godz od 9 do 18 o ra z  19— 20 
b m . w  godz. od 9 do  20.

P O C Z T A
C A Ł Ą  dobę c z y n n y  b ęd z ie  te le ­

g ra f  ł  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le ­
g łości 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . P o  zosta łe  w y m ie n io n e  
czy n n e  od godz. 3 do  13 p rz y  u l. 
D w o rc o w e j 20. P o c z to w e j 5, S trz a ­
ło w s k ie j 46. D ub o is  9. Z a m k n ię te j  
2. K ra k o w s k ie j 19. Z e g a d ło w ic za  
12, A n ie l i  K rz y w o ń  10. M e ta lo w e j 
30. B oh. W a rs za w y  55. S to łc z y ń -  
skie.1 149. S zc zec iń sk ie j 21. J a ro w i-  
ta  9. B a łty c k ie j 33. D z ie rż y ń s k ie g o  
I ,  w  Z a ło m iu . W ilc z e j 13. M ilc z a ń -  
s k ie j 1. S z k o ln e j H .  M a ło p o ls k ie j  
17. W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o p in a  26. P o ­
lic e  3 — . P ia s tó w  5 c z y n n y  od 9 
do 11.

U rz ą d  p o czto w y (n a d a w c zy ) p rz y  
u ł. B o g u ro d z ic y  c z y n n y  b ęd z ie  od  
godz. 13 do  20. W  godz. od  8 do  
20 c z y n n e  będą u rz ę d y  p rz y  a l. W y  
zw o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120 1 B a t.  
C h ło p s k ic h  79. p rz y  aL  W o js k a  P o l 
s k ie g o  35 c z y n y  od 7 d o  20.

K O M U N IK A C J A
W  W O L N Ą  o d  p ra c y  sobotę śród  

k i  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j W P K M  
k u rs o w a ć  będą w e d łu g  św ią te czn e­
go  ro z k ła d u  la zd y .• • •

Z  p o w o d u  ro b ó t w y k o n y w a n y c h  
n a  siec i t r a k c y jn e j  w  d n iu  14 b m . 
w  godz. od  8 do 18 t ra m w a je  l in i i  
n r  5 I 7 n ie  b ęd ą je ź d z iły  do  K rz e  
k a w a  le c z  do  z a je z d n i n a Pogod­
n o . a o d c in e k  t ra s y  od  u l .  W a ­
w rz y n ia k a  do  K rz e k o w a  obsłużą  
au to b u sy

W  d n iu  13 b m . o d  godz. 8 do  1# 
t r a m w a je  U n ii n r  3 będ ą  k u rs o w a ­
ł y  t y lk o  do  za je z d n i N le m ie rz y n  a  
d a le j do  Las u  A rk o ń s k ie g o  będ ą  
k u rs o w a ły  au to b u sy .
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Brak części, długie terminy, wysokie ceny.

Zakłady naprawcze 
do naprawy!

C H W IL E  radośc i są z w y k le  k ró tk ie . K u p iw s z y  w  sk lep ie  
n o w iu tk ą  p ra lk ę , lo dów kę , ra d io  czy te le w iz o r sądzim y, żc 
sp rzę t ten  pos łuży  nam  b e z a w a ry jn ie  p rz y n a jm n ie j przez k i l ­
k a  la t. N a dz ie je  o ka zu ją  się na jczęśc ie j p łonne.

Z A K Ł A D  n a p ra w y  p ra le k  
a u to m a tyczn ych  i  e le k try c z ­
n y c h  b o jle ró w  p rz y  a l. W y ­
zw o le n ia .

—  Proszę spo jrzeć —  oto
nasze za m ó w ie n ia , k tó re  o- 
t rz y m u je m y  z p o w ro te m  z po­
znańskiego  „A rd o m u ”  —  m ó w i 
k ie ro w n ik  J e rzy  P ow roźn ik .
w y c ią g a ją c ' p l ik  zap isanych
m a czk ie m  fo rm u la rz y . P ra w ie  
w s z y s tk ie  są zam aszyście p rze ­
k re ś lo ne  z adno tac ją , że w ym ię  
n io n y c h  p o z y c ji b ra k .

—  S y tu a c ja  je s t d la  nas (i
oczyw iśc ie  d la  k lie n tó w ) b a r­
dzo u c ią ż liw a  —  k o n ty n u u je  
nasz rozm ów ca . — M ożna  tu  
obserw 'ować ro z m a ite  w a ha n ia . 
N a jp ie rw  np, b y ły  p ro b le m y  z 
n ab yc ie m  s iln ik ó w  i p ro g ra ­
m a to ró w  do k ra jo w y c h  p ra le k  
au to m a tyczn ych . Te raz , gdy tu  
się p o p ra w iło , n ie  ma za to 
e le m e n tó w  do ra d z ieck ich

Lutnia i vicia da gamba >■ 

zabrzmią w Zamku

Trio Renesansowe
W  N IE D Z IE L Ę  (15 b m .) o  godz. 

18 w  s a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ich  w y s tą p i T r io  
R enesansow e z K ra k o w a .

U b ra n i w  s ty lo w e  s tro je  epok i 
Odrodzenia"! M iro s ła w a  K ra jd o c h a  
(so p ran ). R e n a ta  S p ila re w ic z  (v io la  
d a  g am b a ) i  M a riu s z  K o m in e k  
( lu tn ia )  p rze d s ta w ią  d z ie ła  A lfO nso  
F e rra b o s c o  i  Johna D o w la n d a .

K o n c e r t  zo rg a n izo w a ło  S zc zec iń ­
s k ie  T o w a rz y s tw o  M u zy c zn e  im . H .  
W ie n ia w s k ie g o , B ile ty  są w  kasie  
Z a m k u .

(ł)

..W ia tek ’’ i  czeskich „T a m a - 
tó w ” . O d s ty c z n ia  br. w yd a łe m  
ju ż  ok. 540 ośw iadczeń  o n ie ­
m ożności n a p ra w y , co oznacza 
kon ieczność w y m ia n y  k l ie n to ­
w i sp rzę tu  na now y.

A n a lo g iczn a  s y tu a c ja  (o czym  
dobrze  w iedzą  posiadacze ra d io  
o d b io rn ik ó w  i te le w iz o ró w ) 
je s t w  za k ład a ch  u s ług o w ych  
R TV . T u  d o liczyć  m ożna je ­
szcze s p o ry  ba ła g an  w  ko m p e ­
ten c ja ch  poszczegó lnych  'p la ­
ców ek. O to  np. te le w iz o r 
„N e p tu n "  o je d n y m  sym bo lu  
lic z b o w y m  m ożna n a p ra w ić  w  
W P H W . gdy zaś n u m e r je s t 
n ieco - in n y  — trze ba  z n im  je ­
chać do s e rw is u  w  D ąb iu . N ie ­
k tó re  ra d io m a g n e to fo n y  m ożna 
n a p ra w ić  bez p ro b le m u  p rzy  
a l. B uczka , z in n y m i trze ba  się 
w y b ra ć  do .. IJ n it ry ”  p rzy  ul. 
A sn yka .

P R A C O W N IC Y  z a k ła d ó w  usługo­
w y c h  n ic u k ry w a ją  sw ego ro z g o ry ­
cze n ia . C ała  złość k l ie n tó w  s k u ­
p ia  s:ę p rzec ie ż  na n ic h . Z res ztą  
w ia d o m o , że bez części zam ien n y ch  
i  o d p o w ie d n ie g o  o p rzy rzą d o w a n ia  
prac a  e le k tro m e c h a n ik a  c zy  e le k tro  
n ik a  s ta je  się bezsensow ną s za rp a ­
n in ą . D o ch o d z i n a w e t do  tego. że 
je d y n ą  m e to d ą  tes to w a n ia  o d b io rn i­
k a  c zy  m o d u łu  e le k tro n ic zn e g o  
je s t  p o ró w n a n ie ''g o  — w zro k o w e  i 
słu ch o w e —  z In n y m ...

C eny . T o  k lie n tó w  n a jb a rd z ie j' 
b o li. W  usługach R T V  od lip c a  
fu n k c jo n u je  n o w y  c e tin ik . T a b e le  
ze s ta w k a m i za poszczególne c z y n ­
ności. ja k ie  w y k o n u je  te c h n ik , o -  
p ra c o w a n e  zo sta ły  p rze z  S to łeczne  
P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  W e w n ę trz  
nogo. S ą tu  r u b ry k i ta k i«  ja k  
n a p ra w a  o d ręczna. p ro s ta , o m a ­
ły m  s to p n iu  s k o m p lik o w a n ia , ś red ­
n im . n a p ra w a  s k o m p lik o w a n a . A ż  
ku s i do — p o w ie d zm y  — dość sw o  
bodpego in te rp re to w a n i^  ta b e li...

Ą  p rze c ie ż  d la fac ho w ca , dysponti

jącego  o d p o w ie d n ią  w ie d za  i w a r ­
sz ta te m . ¡cażda n ap ra w a p o w in n a  
być p rosta . N o , m oże poza m e w ie l  
kiim i w y ją tk a m i (np. z n a le z ie n ie  
p rz y c z y n y  a w a r i i  u ja w n ia ją c e j s;ę 
b a rd zo  spo ra d yc zn ie ). Tym c zas em  
tw o rz y  s.ę w a c h la rz  m o żliw o śc i, 
gdzie  p rz y  n a p ra w ie  1 tego  sam ego  
sp rzę tu  s ta w k a  ro b o c izn y  m oże  
ró żn ić  się o ponad tys iąc  z ło ty c a .i

W  ro zm o w ie  z d y re k to re m  Z a k ła  
du O b ro tu  A r ty k u ła m i W y p o sa że ­
n ia  M ies zK ań  W P H W  B a rb a ra  Jach  
i z -c a  d y re k to ra  ds. usług- A le ­
k s a n d re m  L in e z u k ie m  m ó w im y  o 
ty c h  w s zys tk ic h  p ro b lem ac h  W e­
d łu g  sze fów  p ro b le m  z d e f ic y to ­
w y m i częśc iam i za m .e n n y rm  .o b ję ­
ty m i z a m ó w ie n ia m i .rządojSDŁBu - jast 
dla  p rzed s ię b io rs tw a  n ie  do .p rz e ­
sk o cze n ia” , M o żna  p ró b o w ać  rozm a  
w ia ć  b ezpośredn io  z p ro d u c e n ta m i, 
a le  często m e na w ie le  się to  zda­
je . Ja k o  sukces t r a k tu ję  s.e w ię c  
w  szc zec ińskim  W P H W  podpisan ie  
u m o w y  na d c e trw ę  Części z ..P o la ­
re m '’ ( ju ż  bez p o śre d n ic tw a  ;e rP  
t r a i i  ..A rd o m

J A K  d o w ie d z ie liś m y  się w  
d y re k c j i  W P H W . m im o  że do 
za k ła d ó w  u s ług o w ych  w a lą  t łu  
m y  k lie n tó w , a — w ed ług  na ­
szych C z y te ln ik ó w  c e n n ik i są 
w yś rub ow an e , o ka zu je  się. że 
60 p roc. ty c h  p u n k tó w  p rz y n o ­
si f irm ie  d e fic y t.

Ja ka  na  to  rada?
O ka zu je  się. że w  W P H W  

m y ś li się, o u sam od z ie ln ien iu  
o b ie k tó w  h a n d lo w y c h  i u s ługo ­
w ych . R e fo rm a  i zw iększone 
u p ra w n ie n ia  d la  k ie ro w n ik ó w  
t ra f ią  w iec i do za k ła d ó w  na­
p ra w czych . Z a łożen ia  te i o s ta t­
n ie j in n o w a c ji są je d n a k  na ra  
zie b ardzo  m g lis te . I  znów  n ik t  
n ie  p o tra f i odpow iedz ieć , czy 
k lie n c i będą b a rd z ie j n iż  dotąd  
z a do w o le n i z usług. A  o to 
p rzec ież g łó w n ie  ćhodzi...

H . M O R A W S K I

LIST mój zacznę od pytania. 
Czy pan w ie, Rc dok terze, o za­
kupie czego musi pom iętać ko -

Bez świeczek ani rusz
żdego dnia  mieszkaniec mini 
osiedla Smolanska? To nie chleb, 
cuk ier czy też inne w ik tua ły . Naj 
ważniejszą rzeczą są... świece, i 
to  spory ich zespasf Co 2— 3 ty ­
godnie osiedle zmienia się w

PT
„POMERANIA** 
Biuro Turystyki

poszukuje kwater dla^ 
pracowników przedsię-^ 
biorstw po atrakcyj-^ 

nych cenach.

Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Biura Zakwa- 
terowań PT „Pomera-2 
nia”  ul. Jedności Naro­
dowej 50 lub telefonicz­
nie pod numer 346-37,^ 

w godz. od 8 do 16.

6907-Kl

ciemną plamę no tle rozjarzo­
nych Pomorzan. Staje się to  za 
sprawą działań ko le jnych ekip 
„fachow ców ", którzy drążą, ryją, 
kopią, podkopują, zasypują, ró­
wnają, p ro filu ją  itd. w okół osie­
dla.

C Z Y N IĄ  to  z a b s o lu tn ą  b e z tro ­
sk ą . ta k  ja k b y  n ie  w ie d z ie li, że 
ta c y  sam i ja k  o n i n iw o  w c ze ś n ie j 
te re n  te n  „ u z b ra ja li”  (c z y ta j:  bez 
ła d u  1 s k ła d u  p o u ty k a li w  ziem i* 
k o n ie c zn e  in s ta la c je ). D z ie ln i ope­
ra to rz y  s p rzę tu , n ie k o n ie c zn ie  c ię ż ­
k ieg o . p rz e r y w a ją  k o le jn e  l in ie  za ­
s ila ją c e  w  ene.rgię e le k try c z n ą  n ie  
t y lk o  ty c h  8 b u d y n k ó w , a le  i  B ro  
w a r  c z y  M e b ło s p rzę t w ra z  z p rz y -  
łe g ło śc iam i. L o k a to ro m  n ie  pozo­
s ta je  n ic in n e g o  ja k  s ięganie  po  
św iece — to  t a k ie  ro m a n ty c zn e ! — 
i  p o p a try w a n ie  z n ie p o k o je m  na 
re a k c ję  np . lo d ó w e k  o ra z  s ty gną ce  
k a lo ry fe ry .

A  w  ogóle życ ie  w  ty m  osied lu  
to  is tn y  r a j .  N a d a l b rn ie m y  w  b ło ­
c ie , to ną c  w  p o g łęb ia n yc h  przez  
sam ochody k a łu ż a c h . N a  d o d atek  
dostęp  i  d o ja zd  do  osied la  p o g a r­
sza się z d n ia  na d z ie ń , w  z w ią z ­
k u  z p rze b u d o w ą  l in i i  t ra m w a jo ­
w e j n r  3.

S ądzę .że te  w s zy s tk ie  u ro k i ż y ­
c ia  p o z w a la ją  n am  na to. żeb y  
s tw ie rd z ić , iż  w  c h w ili o b ec n e j n ie  
m a ju ż  w  S zc zec in ie  lepszych  od 
nas.

M .P .
P .S . A d m in is tra c ja  naszego osie­

d la nosi n azw ę  U s t r o n i e .  T r u d ­
no  b ęd z ie  d z ie c io m  w y tłu m a c z y ć  
zn ac zen ie  teg o  w y ra zu ...

W Soli Anny Jagiellonki

Od Bacha 
do negro spiriluais
W  N IE D Z IE L Ę . 15 b m . godz. 12 

w S a lL  A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
z a p re z e n tu je  się  A k a d e m ic k i Z e ­
spół M u z y k i D a w n e j „S c h o .a  C a n -  
to ru m ” . Jest to  k a m e ra ln y  ch ó r. w  
k tó ry m  ś p ie w a ją  studenc i w yższych  
u c ze ln i S zc zec in a, u czn io w ie  szkół 
śred n ic h , n au c zy c ie le , le k a rz e . R e­
p e r tu a r  zespołu ś w ie tn ie  korespon­
d u je  z ideą K o n c e r tó w  P o łu d n io ­
w y c h  — p o p u la ry z a c ja  ró żn o ro d n e j 
w  fo rm ie  i s ty lu  m u z y k i. O bok m u  
z y k i d aw n y c h  m is trzó w . ta k ic h  
ja k  B ach. M o z a rt , B ra h m s . obok 
u tw o ró w  s a k ra ln y c h  i on i. fo n ic z ­
n yc h  p sa lm ó w  o raz  c h o ra łó w  zespól 
te n  śp iew a ró w n ie ż  s ta n d a rd y  G e r­
sh w in a . L e n n o n a . a ta k że  p ieśn i 
n eg ro  sP iritu a ls .

W  ta k  ró żn o ro d n y m  p ro g ra m ie  u -  
s łys zym y w  n ie d z ie lę  . „Sch o la C a o 
to ru m ”  pod d y r . A n n y  P io tro w ­
sk ie  J -K le j. W stęp  w o ln y .

(UP)

Taka  b ram o to  p ra w d z iw e  dz ie ło  sz tuk i.
Fo to : H e n ry k  K ug la rz

DRf 85: zakończenie współzawodnictwa szkól

Film zbliża młodzież
P O D C ZA S  tego rocznych  D n i 

F ilm u  Radzieck iego, szczeciń­
s k ie  szko ły  t ra d y c y jn ie  ju ż  
k o n k u ro w a ły  ze sobą w  uczest­
n ic tw ie  na pokazach  f i lm o ­
w ych . B liższa  od  dw óch  la t ,  
w sp ó łp raca  o ś w ia ty  z O krę go ­
w y m  P rze d s ię b io rs tw e m  Roz­
pow sze ch n ian ia  F ilm ó w  p rz y ­
n o s i w id o czne  e fe k ty  —  liczb a  
m łod ych  w id z ó w  w zras ta . D zię  
k i tem u  w s p ó łd z ia ła n iu , uczn io  
w ie  p o z n a li w  w ię kszym  n iż  do 
tąd  zakres ie  p ro b le m y  K ra ju  
Rad. je go  k u ltu rę ,  h is to r ię  czy 
obycza je  jego  na rod ów .

P O K A Z Y  d o ro b k u  k in e m a to g ra fi i  
Z S R R  p rze b ie g a ją c e  w  ty m  ro ku  
pod has łe m  „ F i lm  zb liża  n a ro d y ”  
zo sta ły  do b rze  w y k o rz y s ta n e  p rzez  
szczec ińskie  s zk o ły  w  ich  procesie  
d y d a k ty c z n y m . T a k  occ-nili o rg a n i­
za to rz y  w s p ó łza w o d n ic tw a . W czo -  
r a i  w  k lu b ie  ..S ło w ia n in ”  o d b y ło  
się u ro czy ste  p o d su m o w a n ie  k o n ­
k u rs u  i w rę c ze n ie  nagród  n a jb a r ­
d z ie j a k ty w n y m  u cze stn ik om  D n i 
F ilm u  R ad z ie ck ie go .

W śród  szkó ł p o d staw o w yc h  (Uczą  
cy ch  do  500 u c zn ió w ) p ie rw sze  
m ie js ce  za ję ła  SP-39, d ru g ie  SP-3.2. 
trz e c ie  S P -I3 . W  g ru p ie  szkó l m a­
ją cy ch  od 500 do  1000 u czn ió w  n a j­
a k ty w n ie j u cze s tn ic zy ła  SP-70, po  
n ie j SP-64, a na t rz e c im  m ie js cu  
b y ła  SP-53. SP-69 z a ję ła  czo łow e  
m ie js ce  w śród  szk ó ł lic ząc yc h  no- 
n ad  1000 u czn ió w . d ru g ie  SP-S l. 
trz e c ie  SP-S. S p e c ja ln y m  d yp lo m e m  
w y ró żn io n o  SP-43. W śród szkó ł po ­
n ad p o d staw o w yc h  p ie rw sze  m ie jsce  
z a ję ło  L ic e u m  E k o n o m ic zn e  n r  2. 
d ru g ie ' — Zespół S zk ó ł M e c h a n ic z ­
nyc h . trz e c ie  — L ic e u m  O g ó ln o ­
ks zta łc ąc e  n r 7.

R e p re ze n ta n to m  w y ró ż n io n y c h  p la  
c ó w e k  w rę czo n o  d y p lo m y  i n ag ro

d y ks ią żko w e . M iłą  n iespodziankę  
s p ra w iło  O P R F  u m o ż liw ia ją c  po­
szczegó lnym  szko łom  n ie od p ła tne  o - 
b e jrz e n ie  d o d a tk o w y c h  f ilm ó w . S pot 
k a n ie  za k o ń c z y ły ■’ w y stęp y  a r ty s ty ­
czne u czn ió w  SP-S1.

(eb)

Notatnik szczeciński
<> T O W A R Z Y S T W O  P rz y ja ź n i P o l 

6 k o -N e p a ls k ie j p rzy  D K  S M  .Ś ró d ­
m ie śc ie”  (a l. W y zw o le n ia  &>>, zapra  
sza 13 b m . o godz. 18 na p re le k c ję  
m g r in ż . M ie c zy s ła w a  P iec ho c k ieg o  
p t . „ A m e r y k a  P o łu d n io w a  -  lu ­
dz ie  i  o b y c za je ” .

<> 14 b m . o godz. 12 Pa łac M ło ­
d z ie ży  zaprasza na s p o tk a n ie  (w  
sa li k in o w e j)  z p an e m  A n d rz e je m  
B ie r y łło  z o k a z ji 67 ro czn icy  u z y ­
sk an ia  p rze z  P o lskę n iepod leg łośc i. 
P o  s p o tk a n iu  f i lm  p rod . U S A  pt 
„ D u c h ” .

O  Z a rzą d  K oła. Z B o W iD  ..G ru n ­
w a ld ”  zaprasza sw oich c z ło nk ó w  
do u d z ia łu  w  z e b ra n iu  sp ra w o zd a w  
c z y m  za 1985 r .. ’.4 bm . o godz. 
11 w  ś w ie t lic y  Z  W  Z B o W iD  p rzy  
u l. W ie lo k p o ls k ie j 18.

O  Z a rz ą d  K lu b u  „S re b rn e g o  W ło ­
sa”  zaprasza sw oich  c z ło n k ó w  i 
s y m p a ty k ó w  n a w ie czo re k  tan e c zn y  
15 bm . o godz. 18 w  C K M  „S ło ­
w ia n in ”  p rzy  u l. K o rze n io w s k ie g o

O  K T P  „ W ie rc ip ię ty ”  zaprasza  
na im p re zę  p o d su m o w u ją cą  30-lec ie  
s w e j d z ia ła lno ś c i pod nazw ą „od  
A  do  Z ” . Z b ió rk a  15 b m . o godz. 
i 0.30 w  P ło n i (u l. A b ra h a m a  — 
p rz y s ta n e k  au to b u so w y ), spacer 
przez  Puszczę B u k o w ą  do P o d ju c h .

O  K lu b  F a b ry c z n y  p rz y  F M S  
„ P o lm o ”  (a l. W o js k a  P o lskiego ) 
w s p ó ln ie  ze  S zc zec iń sk im  K lu b e m  
K o le k c jo n e ró w  o rg a n iz u ją  15 bm . 
o godz. 9 g ie łd ę  sta ro c i.

ę> W  K lu b ie  „ M o lln e z ja ”  p rz y  u l.  
O d z ie żo w e j 11, o d b ęd zie  się g ie łda  
ry b  ł  ro ś lin  w  d n iu  15 b m . w  
godz. 14—46.

O  15 b m . o godz. 13 K lu b  M P iK  
zaprasza n a  k o n c e r t  p t . „ P rz e d  za 
p a le n ie m  c h o in k i” . W  p ro g ra m ie  — 
P p e z ja , k o lę d y  i  p a s to ra łk i.

O  14 b m . od godz. I ł  do  13 D K  
„ H e tm a n ”  o rg a n iz u je  g ie łd ę  sp rzę ­
tu  spo rto w e go .

^  Z a rz ą d  L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h  or 
g a n iz u je  14 w  godz. 14—18 w  lo k a  
lu  p rz y  u l .  J a g ie llo ń s k ie j 16a g ie ł­
dę rz e c z y  u ży w a n y c h :

C h o i n k i  
przy ul. Jaglcllcńskiej

O D N O T O W U JE M Y  k o le jn ą  
z-mianę adresu  p u n k tu  sprze­
daży ch o in e k . Z a m ia s t p rzy  
„P le c iu d z e " p u n k t ta k i zosta ł 
zo rg an izo w an y  na p la c y k u  u 
zb iegu  u lic  J a g ie llo ń s k ie j 1 
W o jc iecha.

Konieczne
oszczędzanie energii
J A K  in fo rm u je  rzeczn ik 

p ra sow y  w o je w o d y , w zw ią zku  
z n a ra s ta ją c y m i tru d n o ś c ia m i 
w  p o k ry c iu  k ra jo w e g o  zapo­
trz e b o w a n ia  na p a liw o  i  e n e r­
g ię  m in is te r  g osp od a rk i m a­
te r ia ło w e j i  p a liw o w e j w  o - 
p a rc iu  o u chw a łę  n r  231/82 
R ady M in is -tró w  z d n ia  10. l i ­
stopada  1982 r. w  sp ra w ie  usta  
le n ia  p rzedsięw zięć z a pe w n ia ją  
cych  zm n ie jszen ie  n ied o bo ró w  
m ocy e le k try c z n e j w  k ra jo w y m  
system ie  e le k tro  -energe tycz­
nym , w p ro w a d z ił:

1. R o tacy jn e  ogran iczen ie  
p ob oru  m ocy e le k try c z n e j przez 
o d b io rc ó w  n ie p rz e m y s ło w y c h  > 
o d b io rc ó w  p rze m ys ło w ych  o 
m oev m a k s y m a ln e j m n ie jsze j 
od 500 k W  o bo w ią zu jące  w  go ­
dz inach  10— 11 i 18— 19.

2. O g ran icze n ie  w  o ś w ie tle ­
n iu  l i l ie  i  a r te r i i  w y lo to w y c h  
ś re d n io  o 25 proc. O gran icze ­
n ia  n ie  do tyczą  o ś w ie tle n ia  
s k rzyżo w a ń  i p rz y s ta n k ó w  k o ­
m u n ik a c j i m ie js k ie j.

3. Zakaz  in s ta lo w a n ia  d o d a t­
k o w e j i lu m in a c ji  u lic  o raz w i­
t ry n  sk le po w ych .

O gran iczen ia  te  o bo w ią zu ją  od 
13 g ru d n ia  b r. do odw o łan ia .

W  s tosu n ku  do osób n ie  prze 
s traega jących  pow yższych  o g ra ­
n iczeń  i  zakazów  stosowane 
będą sa nkc je  p rze w id z ia n e  w  
u s ta w ie  z 6 k w ie tn ia  1984 r. o 
gospodarce e ne rg e tyczn e j (Dz.U. 
n r  21, poz. 96).

P O G O T O W IA :  R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; P o ż a ro w e  — 998; D ro g o w e. -  981; S p ó łd z ie lc ze  — 982; E le k tro w n i — 991; G a zo w e — 992; W o d .-k a n . — 994; 
L ? ra to rs k ie  —  986; IN F O R M A C J E :  P K S  — o d ja z d y  1 p rz y ja z d y  au tobusów  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u só w  pośpiesznych  — 936; K O L E J O W A  — 935; pociąg i 

»  o d je żd ża ją c e  — 933; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s łu g o w a — 428-14 w  g. 7.30— 15.30; (p ią te k ) S łu żb a  Z d ro w ia  —  446-46 i 425-25 w  g. 7.30— 17 (w  sobotę od
A A  s . 8 --13): O  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  i  N A  M O R Z A C H : R O D Z IN A  (P L O , P Ż B , P Z M . „ G r y f ” . „ O d ra ” ) 34-716 od  g. 8 -2 0 ;  T R A N S O C E A N  — 383-63 -
U n B w  S Z P IT A L E :  C h ir . D z ie c ię c a  — p ią te k  i  so b o ta : W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  U n ii  L u b e ls k ie j (d y ż u r ogódny); D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie c h a  7; D O -

R O S Ł Y C H : p ią te k :  I I  P o m o rz a n y ; sobo ta: I I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la : A rk o ń s k a ; P R Z Y C H O D N IE :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 —  g. 20—8; .D o ro s ły c h  — Jedn , 
„  , , ,  N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S to m a to lo g ic zn a  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; sobota i  n ie d z ie la : D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 — c a ła  d o bę; D o rc s .y c h  — Jedn.
w a ro a o w e j iż  ca łą  d o b ę; N a d  O d ra  20 —  c a łą  dobę; S to m a to lo g ic zn a  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę. A P T E K I D Y Ż U R U J Ą C E : p l. G ru n w a ld z k i 42 Od od. o d tr u tk i)

a * , w o js k a  P o ls k ieg o  134 — 749-00; S to łc zy n . Na<j O d ra  20 — 239-422; P o d ju c h y .p l .  W o lno ś c i 5 — 612-820. W  sobotę  o p ró cz  aiptek d y ż u ru ją c y c h  od  a. 8—15.30 czy n n a  
------------- ” ------- --------------  ••  ' 230-164 i  od a. 8—IB -  Ja g ie llo ń s k a  16 a -  271-55.b ęd z ie  a p te k a  p rz y  u l. N a ru s z e w ic z a  11


